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Polskie masy pracujące 
Solidaryzują się z walczącymi 

robotnikam i włoskimi
Krwawy terror, stosowany 

P,rzez reakcyjny rząd de Gaspe- 
ego wobec robotników, bez- 

0 pych chłopów i działaczy 
"  >ązkowych Włoch, wywołuje 
rasowe protesty polskiej kla3y 
0 otniczej. Na setkach zebrań 
a*ogi fabryk podejmują rezo- 

j  c;,e> _ wyrażające pełną soli
dność z walczącymi o lepsze 
M0 robotnikarai włoskimi.

,. • in. metalowcy z Zakla- 
° ‘v S tarachow ickich stw ier- 

j 2aią  w jednom yśln ie uchwa- 
,°nej  rezo luc ji: „P otęp iam y 

.la lsk i te rro r sługrosów im 
perializmu — de Gasperiego i 
celby, k tó rzy  m ordują bez- 
ronnych robotn ików , walczą- 
_ 1 o swe pr  wa j chłopów 

Pragnących ziemi. Całym  ser

cem i  m yślam i jesteśm y z ro 
botnikam i i chłopam i w łosk im i 
w ich walce o praw a ludzkie, 
chleb i pokój“ .

W  rezo luc ji pracowników 
Centralnych W arsztatów  N a f
towych czytam y ,m. in .: „S o
lida ryzu jem y się z bohaterską 
klasą robotniczą W łoch, w a l
czącą pod przewodnictwem par. 
t i i  kom unistycznej o swoje de
m okratyczne prawa i swobody, 
o poprawę swego by tu “ .

Podobne rezolucje podjęły 
również załog i fa b ry k i papie
ru  „M irk ó w “ , Odlewni N r  3, 
Zjednoczenia Energetycznego 
Okręgu Płocko - W łocław skie
go i  w ie lu  innych w arszta tów  
pracy.

Oświadczenie to w. Togliattiego 
przed plenum KC K P  Włoch

, KZYM. (P A P ). —  W  zw iąz- 
,u. i  rozpoczynającym się w 
n iu 12 bm. plenum K om ite tu  

^ entralnego Kom unistycznej 
* art i i  W łoch, sekretarz gene- 
,, ny p a r t i i P a lm iro  T o g lia t-  
1 złoży ł dziennikow i „Pae- 
6 Serra“  oświadczenie, w k tó - 
yjn s tw ie rdz ił, że obrady K o- 

^iite tu  Centralnego dokonają 
J ja lizy  sy tuac ji wewnętrznej 

‘Och na tle  obecnej sy tuac ji 
‘̂ńędzynarodowej oraz zobra- 
Jłą dotychczasową*działalność 

P ^ t i i  w ostatn ich miesiącach.
^ybrady te —  powiedział To- 

£ ’-atti —  dotyczyć będą nie 
ostatn ich an tykons ty tu 

cyjnych zarządzeń rządu, lecz 
^  środków ich zwalczania, 

og lia tti poruszył również 
Prawę wspólnej akc ji s ił po- 

r ?p°wych we Włoszech oraz 
°2szerzenia fro n tu  opozycji

przeciw reakcy jne j po lityce 
rządu.

T o g lia tt i podkreś lił bardzo 
dobre stosunki, ja k ie  is tn ie ją  
we Włoszech m iędzy p a rtią  ko 
munistyczną a pa rtią  socja li
styczną, stw ierdzając, że w o- 
bliczu reakcy jne j p o lity k i rzą 
du, świadomi robotn icy łączą 
się, aby przeciwstaw ić mu swą 
jedność dzia łania.

W łoska p a rtia  socja listycz
na —  powiedział T o g lia tt i — 
ma do zanotowania znaczny 
wzrost s ił, p rzy czym podkre
ślić należy, że nastąpiło to w 
chw ili, gdy socjaliści prowadzą 
konsekwentną po litykę  jedno
ści wszystkich s ił robotniczych.

T o g lia tt i s tw ie rdz ił w zakoń
czeniu, że Kom unistyczna P a r
tia  W łoch wzrosła ostatn io bar 
dzo na siłach i n igdy dotych
czas nie by ła  tak  silna i bojo
wa, ja k  obecnie.

Czynem Pierwszomajowym wzmacniamy siły obozu pokoju

Załoga huty Stalowa Wola przekracza 
długofalowe zobowiązania 1-Majowe

1.200 m ilionów zł da realizacja zobowiązań Pierwszomajowych
w przemyśle papierniczym

Robotnicy budujący Centralny D om  PZPR  przyspieszą znacznie wykonanie robót

Włoscy robotnicy ro ln i protestują 
Przeciw dostawom broni z USA
RZYM. (P A P ). —  K om ite t 

j_'pntralny Federacji Robotn i- 
W°p R °!nych na posiedzeniu 

re rra rz e  uchw a lił jednogło- 
I  le f ef° lu c ję , k tó ra  podkreśla 
i'n? c' ężbą sytuację robotników  
° nych oraz pogłębia jący się 

li ,Z f ys ro ln iczy poddaje ostre j 
cle P?Rtykę rządu. Rząd

^asperkego —  stw ierdza re 
1Ucl,a> popiera in te resy ob

o rn ik ó w  i  w ie lk ich  przem y- 
owców. P o lityka  ta  je s t w y 
c iem  całkow itego podporząd

kowania się dyktandu im peria 
lis tów  am erykańskich.

Rezolucja ostro pro testu je  
przeciw wysyłce broni am ery
kańskie j do W łoch, podkreśla
jąc, że stanowi to groźbę dla 
pokoju i może ściągnąć na W ło 
chy katastro fę .

Rezolucja stw ierdza w zakon 
czeniu, że w a lka o lepsze wa
run k i by tu  w inna być nierozer 
walnie związana z walką o 
swobody demokratyczne i  po
kój.

Długofalowe zobowiązania zwiększenia produkcji, podnie
sienia wydajności pracy, przyśpieszenia obiegu środków obro
towych, zaoszczędzenia olbrzymich sum — oto treść Czynu 
Pierwszomajowego, którym robotnicy całej Polski dokumentu
ją swą wolę walki o pokój. Hutnicy ze Stalowej W o li już w y
soko przekraczają swe zobowiązania, walcząc o proporce, 
ufundowane przez Zakładowy Komitet Obrońców Pokoju, 
a robotnicy przemysłu papierniczego postanawiają przez przy
śpieszenie obiegu środków obrotowych, zaoszczędzić dla 
uczczenia 1 Maja miliard dwieście milionów złotych, W  dal
szym ciągu napływają zobowiązania górników, włókniarzy, 
budowlanych i młodzieży, która wykona szereg prac społecz
nych.

(Rzeszów, koresp. w ł.) .  —  
Cała załoga h u ty  Stalowa W o
la walczy o przechodnie propor
ce, ufundowane dla wszystkich 
działów h u ty  przez Zakładowy 
K om ite t Obrońców Pokoju.

M łodzieżowy przodownik pra 
cy, tokarz S tefan N ieradka, 
k tó ry  zobowiązał się w ykony
wać 240 proc. no rm y —  osiąga 
obecnie 260 proc. Janina Rycz- 
ko, również przekroczyła  swe 
zobowiązanie o 20 proc., a m ło 
dy tokarz Eugeniusz Jonaszek, 
zamiast 253 proc., w yrab ia  po
nad 300 proc. norm y. Spawa
cze młodzieżowej b rygady im. 
gen. Świerczewskiego, p rzekra 
czają zobowiązania o 20 proc. 
Zwycięską brygadę m łodych 
prowadzi M ieczysław Szew
czyk, k tó ry  sam w yrab ia  prze
ciętnie 250 proc. norm y.

Energiczny protest ZSRR przeciw  
naruszeniu granicy radzieckiej 
przez wojskowy samolot USA

M o s k w a . (p a p ). —  Dnia
kw ietn ia , m in is te r spraw za 

panicznych ZSRR —  W yszyń- 
j^y .P nzy ją ł ambasadora USA, 
i_ rk ®, i  w ręczył mu następu- 

notę:
»Rząd Zw iązku Socjalistycz 

Republik Radzieckich u - 
Za za konieczne oświad- 

czo rzi»dowi Stanów Zjedno- 
j e.nych A m e ryk i, co następu-

ęUpR w yn ika  ze sprawdzonych 
o. ,y.ch> dnia 8 kw ie tn ia  br* o 
Ł ib - lrde 17.39 na południe od 
ty “ Wy zauważono 4-m otoro- 
(lat S.am° '°^  w ojskow y B-29 

tw ie rdza ), z am ery- 
skim i znakam i rozpoznaw- 

giah*1’ ^ ó r y  posunął się w 
dzi te ry to riu m  Zw iązku Ra
ty  6ckjego na odległość 21 km. 

^ ią z k u  z tym , ¿e gamplot
- --

t a5u.Wał  się w głąb te ry to riu m  
R eck iego ,

p y kański w dalszym ciągu 
i te ry to riu m  
najbliższego

lo tn iska w zb iła  się w powie
trze  eskadra pościgowców ra 
dzieckich, k tó ra  wezwała samo 
lo t am erykański, aby podążał 
za n ią  i  lądował na lo tn isku.

Samolot am erykański nie 
ty lko  nie zastosował się do 
tego żądania, lecz zaczął ostrze 
liwać sam oloty radzieckie. W  
tym  stanie rzeczy, pościgowiec 
radziecki, zna jdu jący się na 
czele eskadry zmuszony by ł 
w odpowiedzi dać ognia, po 
czym samolot am erykański za
w róc ił w k ie runku  morza i 
s k ry ł się.

Rząd radziecki składa ener
giczny pro test przeciwko te 
mu bru ta lnem u pogwałceniu 
gran icy radzieckie j przez ame
rykań sk i samolot wojskowy, 
stw ierdzając, iż fa k t  ten sta
nowi równocześnie niebywałe 
pogwałcenie elementarnych 
norm prawa międzynarodowe
go“ .

2 5  rocznica 
przemianowania  

Carycyna 
na Stalingrad

M O SKW A. — 10 kw ie tn ia  
1925 r „  prezydium  Ogólnoro- 
syjskiego Centralnego K om ite 
tu Wykonawczego przem iano
wało Carycyn, na prośbę miesz 
kańców tego m iasta, na S ta lin 
grad.

W  m aju 1919 r. bohaterskie
mu m iastu wręczono bojowy 
sztandar rew o lucy jny W C IK . 
W kw ie tn iu  1924 r. S ta ling rad 
odznaczony został Orderem 
Czerwonego Sztandaru. Chlub
ną stronicę w p isa li obrońcy 
S ta lingradu w  latach osta tn ie j 
wojny do h is to r ii w a lk i prze
ciwko faszyzm ow i i h itle ryzm o
wi.

Rząd radziecki otacza sta łą  
opieką bohaterskie m iasto. W  
latach 1943 —  1945 asygnowa- 
no na odbudowę m iasta około 
trzech m ilia rdów  rub li.

25 rocznicę przem ianowania 
Carycyna na S ta ling rad uczcili 
m ieszkańcy tego m iasta wzmo
żeniem współzawodnictwa so
cja listycznego o przedterm ino
we wykonanie powojennego 
planu 5-letniego.

Strajk 8 0  tysięcy 
robotników  
w Indonezji

P E K IN  (P A P ). —  Jak do
nosi agencja Nowych Chin, we 
wschodniej Sumatrze (Indone 
z ja )  w dalszym ciągu trw a  
s tra jk  80 tysięcy robotników  
k tó rzy  domagają się poprawy 
warunków b y tu  i  podwyżki 
płac.

W śród s tra jku jących  znajdu 
ją się robotn icy 25 p lantac j 
ty to n iu  i  17 p lan ta c ji kauczu
ku.

Kandydatem  do zdobycia pro 
porca w  kuźn i je s t tow. Józef 
Depczyński, w yrab ia jący  250 
proc. norm y. Na w alcow ni przo 
du ją zm iany Łyducha i  Gaź- 
dzieli. P ierwsza zobowiązała 
się przez ca ły kwiecień osiągać 
150 proc. norm y, a druga —  
146 proc.; obie zaś dochodzą do 
164 proc. norm y,

W  dniu wczorajszym  propo
rzec przechodni Zakładowego 
K om ite tu  Obrońców Pokoju 
p rzypad ł przodującej zm ianie 
wytap iaczy, a we współzawod
nictw ie indyw idua lnym  w yróż
n ił się tow . W ładys ław  Lesiak, 
sz lifie rz , k tó ry  na dwóch sta
nowiskach w y ro b ił w  ciągu 8 
godzin m ate ria ł, zaplanowany 
na 33 godziny i osiągnął w  ten 
sposób 400 proc. norm y.

(c. b ł.)

Załoga budowy 
Centralnego Domu PZPR 

przyspieszy pracę 
o 7,5 tys. roboczogodzin

W śród licznych zobowiązań 
robotników  budowlanych w y
różn iła  się zalega budowy Cen 
tra lnego Domu PZPR. Załoga 
jednom yśln ie postanow iła za
kończyć do 1 m aja br. w yko
nanie wszystkich m urów  ze
wnętrznych i  ścian działowych,

które według planu m ia ły  być 
wykonane do 15 czerwca b r 
Postanowiono rów nież w yko
nać szereg robó t ciesielskich, 
betonowych i  ziemnych. Zobo
wiązania te  przyśpieszą pracę 
o ponad 7,5 tys iąca robbezo- 
godzin i  p rzyn iosą ponad 1 
m iln. z ł oszczędności.

Podobne zobowiązania pod
ję li robotn icy budowlani! PPB, 
zatrudnien i p rzy  budowie Do
mu Słowa Polskiego oraz za
łoga V I  Oddziału W PB.

Zespół robo tn ików  budowla
nych SPB, za trudn iony w  Skar 
zysku, po d ją ł liczne zobowią
zania, dzięki k tó rym  roboty 
m urarskie zostaną przyśpieszo 
ne o 14 dni, robo ty  ciesielskie 
zam iast w  ciągu 200 dni —  
wykonane zostaną w  ciągu 300 
dni, a 6 budowanych bloków 
m ieszkalnych o trzym a uzbroję 
nie do dnia 1 m aja.

Robotnicy fabryk 
papierniczych zaoszczędzą 

1.200 milionów zł
Podjęte do c h w ili obecnej 

Zobowiązania P ierwszomajowe 
robotn ików  zatrudnionych w 
ponad 30 fab rykach  pap ie rn i
czych przedstaw iają łączną

Dokończenie na str. 2

Odbudowa zabytków ¡Warszawy

Fragment robót przy rekonstrukcji murów 
Starej Warszawy

obronnych

F o to  A R

G E N E W A  (P A P ). ..— Jak donoszą z Paryża, na końcowym 
posiedzeniu XII Kongresu Francuskiej Partii Komunistycznej, 
Maurice Thorez wygłosi! przemówienie, w którym zreasumo
wał wyniki obrad.

Głodówka wielkiego  
poety tureckiego  
Nazim a H ikm eta

G E N E W A . (P A P ). —  Jak 
donoszą z Paryża, P a rysk i K o 
m ite t Obrony w ielk iego poety 
tureckiego —  Nazim a H ikm e
ta, k tó ry  od 12 la t przebywa w 
więzieniu za rozw ijan ie  dzia ła ł 
ności postępowej, og łos ił komu 
n ika t, że H ikm e t prowadzi od 
czterech dni głodówkę, p ro te
stując przeciw  wycofaniu z par 
lamentu przez rząd tu reck i pro 
je k tu  ustaw y o am nestii.

K om ite t wzywa do nadsyła
nia protestów  w obronie poety 
do ambasady tu reck ie j w Pa
ryżu.

D la
1q £ czc*enia 1 Maja brygada rdzeniarzy S. Kurana i  B. Biskupskiego, zobouńąza- 
Toku,  Usprawnić Produkcję cylindrów do silników i zaoszczędzić do końca bieżącego 

jOO.OOO zł. Na zdjęciu, stoją od lewej, rdzemarze: Sadowski, Kuran, Możdżyń-
ski i  Biskupski Foto A R

X II Kongres FPK — kongresem walki 
o pokój i niezawisłość Francji

Końcowe przemówienie tow. Maurice Tkoreza na Kongresie 
Francuskiej P artii Komunistycznej

szczyła przed m ilia rde ram i 
am erykańskim i.

W śród tych 900 delegatów są 
we.erani —  mężczyźni i  ko
b ie ty  z M arcel Cachinem na 
c  ele —  ogółem 19 delegatów 
w w ieku przeszło 50 la t. Na 
Kongresie jes t w ie lu  ludzi m ło
dych. Przeszło połowa uczest
n ików  Kongresu —  485 —  nie 
ma jeszcze 30 la t.

Redaktor dziennika „A ub e “  
p isa ł: „U derza jąca je s t m ło 
dość Kongresu P a rt ii K om un i
stycznej“ . Tak jest, jesteśm y 
pa rtią  młodości. Jesteśmy p a r
tią  przyszłości i właśnie u nas, 
w naszej p a r t i i młodzież fra n 
cuska znajduje doświadczone
go przewodnika, k tó ry  w yp ro 
wadzi ją  ze ślepej .u liczk i, z 
trzęsawiska, do którego mogą 
ją  zepchnąć ź li przywódcy. 
Tak jes t, nasza pa rtia  jako do
świadczony i  pewny przewod
n ik  poprowadzi młodzież F ra n 
c ji ku  św ietlanym  szczytom, 
ku nowemu życiu, radosnemu 
życiu pracy i  pokoju.

X I I  Kongres —  m ów ił m. in. 
T ' orez —  zajm ie wybitne m ie j
sce w dziejach naszej P a rtii 
jako Kongres w a lk i o pokój i  o 
niezawisłość F ra n c ji. Swym 
składem, powagą i głęb ią dy
skusji oraz entuzjazmem, k tó ry  
wciąż się wzm agał, poczynając 
od 2 kw ie tn ia  aż do osta tn ie
go posiedzenia, Kongres nasz 
zadokumentował potężny roz
mach akc ji k lasy robotniczej i 
całego ruchu demokratycznego 
przeciwko groźbie nowej w o j
ny św iatowej, przeciwko u ja rz 
m ieniu naszej ojczyzny przez 
im peria listów  am erykańskich.

Na Kongresie zam anifesto
waliśm y ducha odpowiedzialno
ści i  spokojną siłę, w łaściwą 
naszej P a r t ii a głęboko zako
rzenioną w życiu narodu, P a r
t i i  ściśle związanej z masami 
ludowym i, będącej w yrazic ie l- 
ką ich dążeń do postępu i szczę
ścia w atm osferze wolności i 
pokoju, P a r t ii zjednoczonej ja k

jeden mąż na płaszczyźnie za
sad m arksizm u - leninizm u.

Przeszło 900 delegatów re 
prezentuje tu  800 tys. człon
ków naszej P a rt ii.  W śród tych 
delegatów m am y 619 robo tn i
ków, 105 chłopów, 21 robo tn i
ków rolnych. Są wśród nich 
drobni kupcy, rzem ieśln icy, lu 
dzie wolnych zawodów, w y b it
ni przedstaw iciele in te ligenc ji, 
• * w iększy uczony francuski 
naszej epoki —  nasz towarzysz 
Joliot-Curie , na jw iększy z ży
jących poetów francuskich  — 
nasz towarzysz A ragon , w ie l
k i m alarz —  Fougeron.

W śród naszych gości —  
członków P a r t i i K om unistycz
nej są rów nież in n i w yb itn i p i
sarze i  działacze sz tuk i: Edou. 
ard F re rille , P ignon, T as litzky ’  
to jes t cała pracująca i  m yślą
ca F rancja , F ranc ja , k tó ra  nie 
padła na kolana przed H it le 
rem i k tó ra  nie będzie się p ła-
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B. więźniowie polityczni 
aktywnymi uczestnikami 

w alki o pokój
G E N E W A  (P A P ). Jak  do

noszą z Paryża, w  poniedzia
łek wieczór odbyła się na Po
lach E lize jsk ich , w zw iązku z 
5 rocznicą wyzwolenia z obo
zów koncentracyjnych, m ani
festacja b. w ięźniów  h itle ro w 
skich obozów koncen tracy j
nych, k tó rzy  uda li się następ
nie pochodem pod Ł u k  T riu m 
fa ln y  i  na Grób Nieznanego 
Żołnierza.

W  pochodzie wzięło udzia ł 
wiele tysięcy b. w ięźniów  obo
zów h itle row skich , zrzeszonych 
w K ra jo w e j Federacji P a tr io 
tów, b. członków Ruchu Oporu 
i  b. deportowanych.

G E N E W A  (P A P ). Jak  do
noszą z Paryża, francusk ie  sto 
warzyszenie byłych deportowa 
nych, in ternow anych i  człon
ków Ruchu Oporu energicznie 
zaprotestowało przeciw  zwle
kaniu przez władze am erykań
skie z udzieleniem w iz delega
c ji deportowanych, k tó ra  ma 
udać się na tereny obozów kon 
centracyjnych Buchenwaldu i 
Sachsenhausen, aby uczestni
czyć w uroczystości odsłonięcia 
pomników. K om un iką t s tw ie r
dza, że władze am erykańskie, 
odmawiające w iz francuskim  
deportowanym, udz ie liły  wszel

k ich u ła tw ień zbrodn iarzow i 
wojennemu Skorzenny‘emu, k tó  
ry  ja k  wiadomo, udał się do 
Pgryżs

B U K A R E S Z T  (P A P ). Buka
reszteński dziennik „Sean- 
te ia“  podkreśla, że tegoroczny 
Dzień M iędzynarodowy byłych 
W ięźniów  Politycznych prze
biegł pod znakiem w a lk i o po
kó j, w a lk i przeciw  anglo-ame- 
rykańsk im  podżegaczom wojen 
nym, pod znakiem solidarno
ści z o fia ram i te rro ru  faszy
stowskiego w G recji, H iszpa
n ii, Jugos ław ii i  w  k ra jach  ko
lonia lnych, walczących bohater 
sko o swe wyzwolenie.

P R A G A  (P A P ). W  związku 
z M iędzynarodowym  Dniem b. 
W ięźniów Politycznych sekre
ta rz  generalny czechosłowackie 
go Związku Bo jow ników  o 
Wolność, poseł Jan Vodicka 
s tw ie rdz ił, że b. w ięźniow ie po
lity c z n i Czechosłowacji p ro
k la m u ją  swą przynależność do 
światowego obozu pokoju, w y
raża ją  solidarność z bo jowni
kami o wolność w  k ra jach  ko
lonia lnych, przys ięgają w ie r
ność oswobodzicielowi Czech». 
Słowacji —  Z w iązkow i Ra
dzieckiemu i  wszystkim  
jom  dem okracji ludowej.

k ra -

Złoźenie wieńców w D niu  
Solidarności Bojowników  

o Wolność, Pokój i Demokrację

„ iPotępiam politykę wojenną 
imperializmu amerykańskiego

—  stwierdza korespondent „National Guardian“ 
na konferencji w Pradze 

PRA G A  (P A P ), — Dziennikarze amerykańscy — Georgi 
Wheeler i Eleanor Wheeler, akredytowani w Czechosli-------

i i

j, . # —------j ”  ***~ ”  ~v.iuoiOW3Cji;
zwrócili się do rządu czechosłowackiego z prośbą o udzielenie 
im azylu. George Whceler, korespondent „National Guar
dian i profesor ekonomii, złożył na konferenq'i prasowej oś
wiadczenie, w  którym powiedział m. in.s

„Stwierdzam przed ca łym  
światem, ze potępiam  po litykę  
wojenną im peria lizm u  am ery
kańskiego. N ie  chcę mieć nic 
wspólnego z gestapowskim i me 
tedami p o lic ji am erykańskie j. 
Oświadczam z dumą, że znajdu 
ję  się w  szeregach obozu poko
ju  i postępu.

Bezpośrednim powodem zwró 
cenia^ się do rządu czechosło
wackiego o azyl —  powiedział 
W heeler — b y ł m ój protest 
przeciw nielegalnem u, bru ta lne 
mu postępowaniu am erykań
skich w ładz okupacyjnych w 
Niemczech zachodnich w  sto
sunku do 58 obyw ate li czecho
słowackich, porwanych w spo
sób gangsterski i  wyw iezionych 
sam olotam i poza granice swo
je j ojczyzny.

W ypadek ten je s t zresztą ty l 
ko jednym  z p rzyk ładów  obu
rzających metod am erykań
skich władz okupacyjnych w 
Niemczech, k tóre sam miałem 
możność poznać w  czasie m ej 
pracy powojennej, gdy pracowa 
łem w Niemczech w charakte-

rze urzędnika 
W ojny U S A “ .

Departamentu

„Denazyfikacja“ 
po amerykańsku

Zadaniem Wheelera było  k ie 
rowanie wydziałem  denazyfika- 
c ji i wydziałem  pracy w  ame
rykańsk ie j s tre fie  okupacyjne j 
Niemiec.

Jako kierownik tych wydzia
łów posiadał on pełną kartote
kę wszystkich członków orga
nizacji nazistowskich. Jednakże 
przy wyznaczaniu Niemców na 
odpowiedzialne funkcje popro
szono go, by wykonywał jedy
nie zarządzenia wywiadu ame
rykańskiego.

Zarządzenia te szły w kie run 
ku m ianowania znanych h it le 
rowców, posiadających „bogate 
doświadczenie“ , na odpowie
dzialne stanowiska. To „boga
te doświadczenie“  potrzebąe by 
ło władzom am erykańskim  dla 
rea lizacji ich planu re m ilita - 
ryzac ji Niemiec i organizowa
nia sieci szpiegowskiej, skiero

wanej przeciwko Zw iązkow i Ra 
dzieckiemu i  k ra jom  demokra
c ji ludowej.

W heeler s tw ie rd z ił następ
nie, że ju ż  na początku 1946 
roku m ia ł możność przekonać 
się, iż uk ład poczdamski nie is t 
nieje fak tyczn ie  dla o fic ja lnych  
kó ł am erykańskich i że nie za
m ierzają one tego układu w y
konywać. Działalność m oja — 
powiedział on —  napotyka ła  na 
coraz większe przeszkody, w y
nikające z prowadzonej przez 
W all S treet p o lity k i zim nej 
wojny.

W  1945 i 1945 roku wzywano 
Wheelera przed kom isję do 
spraw badania działalności an- 
tyam erykańsk ie j, a nawet 
przed kom isję wojskową. M imo 
bezpodstawności zarzutów  — 
zwolniono W heelera z zajmowa 
nego stanowiska. W  ta k i spo
sób —  powiedział W heeler — 
m iałem możność przekonać się 
osobiście, co oznacza w p ra k 
tyce „p raw dziw a demokracja 
am erykańska“ .

M iałem  możność zapoznać się 
z ohydnym, obłudnym  środow i
skiem W a ll S treet, ze środow i
skiem, gdzie kupuje się p rzy 
jaźń, gdzie jedynym  celem ży
cia je s t gromadzenie zysków.

D o koń czen ie  na  * t r .  2

W  Dniu M iędzynarodowej So 
lidarności Bojow ników o W o l
ność, Pokój i  Demokrację lic z 
ne delegacje Zw iązku Bojow 
n ików  o Wolność i  Demokrację, 
p a r ti i i  s tronn ic tw  po litycz
nych, w o jska i  robotników  
warszawskich zakładów pracy 
zebrały się przed Grobem N ie 
znanego Żołnierza.

P rzy  dźwiękach hym nu pań
stwowego przedstaw icie le Za
rządu Głównego i Zarządu O- 
kręgowego Zw iązku B o jow n i
ków o Wolność i  Demokrację 
przeszli przed fron tem  kompa
n ii honorowej i  z ło ży li wieńce 
z b iało -  czerwonych kw iatów .

Przedstawiciele Związku Bo
jowników o Wolność i  Demo
krację z ło ży li również wieńce 
na płycie pam iątkow ej ku czci 
poległych członków Sztabu 
Arm ii Ludowej na K rakow skim  
Przedmieściu oraz u stóp pom
nika Braterstwa B ron i na P ra
dze.

*
Związek B ojow ników  o W o l

ność i Demokrację organ izu je  
w dniu 16 kw ie tn ia  br. w ie lką 
m anifestację pokojową w O- 
święcim iu -  Brzezince.

W  m an ifes tac ji wezmą u - 
(iz ia ł delegacje z państw  na
leżących do F IA P P -u .

Nowa ofensywa demokratycznej 
arm ii Yietnamu

G E N E W A . (P A P ). —  Prasa 
francuska donosi, że arm ia  
Dem okratycznej R epub lik i V ie t 
namu rozpoczęła nową ofensy
wę w  re jon ie  Soc T rang , o 
160 km  na południe od Saigo- 
nu.

K om un ika t dowództwa fra n 
cuskiego korpusu ekspedycyj
nego stw ierdza, że w  re jon ie 
Soc T rang  toczą się n iezwykle 
zacięte boje.

Dziennik „Epoque“  oświad
cza, że vie tnam ska a rm ia  de
m okratyczna rzuciła  do w a lk i 
dobrze uzbrojone, silne oddzia
ły  wojskowe.

V ietnam ska agencja in fo r 
macyjna donosi, że w ciągu o- 
s tatn ich 5 tygodn i arm ia de
m okratyczna wzm ogła swą 
działalność w północnym Laose 
i w innych rejonach V ietnam u. 
W ojska francuskie  poniosły 
ciężkie s tra ty .

M O SKW A. (P A P ). —  W  de
peszy z Szanghaju TASS cy 
tu je  kom unikat v ie tnam skie j 
agencji in fo rm acy jn e j, s tw ie r
dzający, że podczas natarcia  
vie tnam skie j a rm ii ludowej w 
okresie od 25 m arca do 3

kw ie tn ia  br. w  re jon ie  T ra  
Vin na po łudniow y zachód od 
Saigonu F rancuzi pozostaw ili 
na polu w a lk i przeszło tys iąc 
poległych. A rm ia  rie tnam ska 
zdobyła 500 karabinów ręcz
nych i maszynowych oraz k ilk a  
dział. P u łk i v ie tnam skie j a r 
m ii ludowej zm usiły  do od
w rotu 4 ko lum ny w o jsk f ra n 
cuskich.

D Z IŚ  W  N U M E R ZE :

E U G E N IU S Z  S T A W IŃ S K I, 
m in is te r  P rz e m y s łu  L e k 
k ie g o  — P rz e m y s ł le k k i  
w  ro k u  1950.

B O J O W N IC Y  O W O L 
NOŚĆ I  D E M O K R A C J Ę  
N A  S T R A Ż Y  P O K O JU  —
F ra g m e n ty  p rz e m ó w ie n ia  
ra d io w e g o  to w . gen. tr. 
J ó ź w ia k a  -  W ito ld a .

D r  I .  T . W O L A N S K I —  
W a lk a  z absencją Jest o- 
bo w iązk iem  lekarza .

ROM AN JURYS — 
Zasługi.

K rz y t

W . A N T O N O W  — M u ra re e -  
no w atorzy  la u re a tam i Na 
grody S ta lin ow skie j.
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Rząd Polski Ludowej 
otacza opieką dzieci 

emigrantów
Odezwa polskich sekcji

C G T
G E N E W A  (P A P ). Jak dono

szą z Paryża, polskie sekcje 
Generalnej Konfederacji Pracy 
w yda ły  odezwę, w k tó re j w zy
wają robotników  polskich we 
F ra n c ji, zrzeszonych w CGT do 
wzmożenia akcji na rzecz kolo
n ii le tn ich dla dz ia tw y wychodź 
stwa polskiego.

Odezwa podkreśla, iż Rząd 
Polski Ludowej w coraz szer
szym zakresie przychodzi dzie
ciom z pomocą, czego dowodem 
jest fa k t, że poważna liczba 
dzieci polskich we F ranc ji bę
dzie m ogła spędzić wakacje 
bądź w k ra ju , bądź też na kolo 
r.iach i półkoloniach we F ra n 
c ji.

Ludność H olandii głosuje przeciwko 
imperialistycznej polityce agresji

W zm aga się ru c h  o b ro s icó w  p o k o ju  na c a ły m  św iec ie

Patrioci hiszpańscy 
walczą przeciw  

reżim owi Franco
G E N E W A  (P A P ) —  W ia 

domości, napływające z H i
szpanii pozwalają stw ierdzić 
wzmożenie akc ji pa trio tów  h i
szpańskich przeciwko reżim o
w i Franco.

W  Barcelonie wybuchła bom 
ba pod trybuną, na k tó re j 
m iejscowy szef Fa lang i w yg ła 
szał przemówienie. Dwie oso
by zostały ranne. Do jednego 
z kom isaria tów  p o lic ji w B ar
celonie został wrzucony g ra
nat, k tó ry  zabił czterech po
lic ja n tó w  frank is tow sk ich . W 
mieście kolportowane są bro- 
Ezury i  u lo tk i antyfrankisfcow- 
skie.

5  rocznica wyzwolenia 
Austrii przez Arm ię  

Radziecką
W IE D E Ń . (P A P ). — 11

kwnetnia br. przypada 5 rocz
nica wyzwolenia A u s tr ii przez 
A rm ię  Radziecką.

W  tych dniach odbyło się u- 
roczyste posiedzenie rady m ie j
sk ie j E isenstadt, poświijcone te j 
rocznicy. B u rm is trz , p ro f. 
E leck, s tw ie rdz ił w swym prze 
m ówieniu, że najlepszym  pom 
ilik ie m  żołnierzy radzieckich — 
w yzw o lic ie li A u s tr ii —  będzie 
Fzczera przy jaźń ze Zw iązkiem  
Radzieckim  i walka narodu au
striackiego o pokój.

B u rm is trz  W iednia wydał za 
rządzenie, by w okresie od 12 
do 14 kw ie tn ia  wywieszono fla  
g i narodowe na wszystkich 
gmachach publicznych.

HAGA (PAP). — Holenderski Komitet Obrońców Pokoju 
zorganizował referendum w obronie pokoju. Ogłoszono już 
pierwsze wyniki głosowania w  niektórych przedsiębiorstwach 
i organizacjach społecznych oraz na ulicach Amsterdamu, 
Rotterdamu, Hagi i innych miast. Przygniatająca większość 
uczestników glosowania wypowiedziała się za położeniem 
kresu wyścigowi zbrojeń i za zakazem broni atomowej.

H A G A  (P A P ). W Am sterda 
rnie zebrał się zjazd Związku 
M łodzieży Holenderskiej z u- 
działem 250 delegatów'. Zjazd 
zam anifestował wolę w a lk i o 
pokój i p rzy jaźń ze Związkiem

W związku z referendum ko 
la rządzące, po lic ja i prasa pra 
wicowa, procvadzą zaciekłą karo 
panię przeciwko m iejscowym 
kom ite tom  obrońców pokoju. 
Mimo to referendum  trw a .

Radzieckim oraz 'całkowitego 
poparcia uchwał sztokholm skiej 
sesji Stałego K om ite tu  św ia to 
wego Kongresu Obrońców Po
koju.

Odezwa uczonych 
czechosłowackich

PRAG A (P A P ). R ektorzy i 
profesorowie wszystkich un i
wersytetów  czechosłowackich 
podpisali odezwę, w k tó re j na
wiązując do uchwały Stałego 
K om ite tu  Światowego Kongre-

Czy nem Pi er wszo 01 aj o wy m 
wzmacniamy s ify  obozu p o k o ju

Gwatemala żąda 
odwołania  

ambasadora USA
N . JORK. (P A P ). —  Rząd 

Gwatem ali zażądał od Depar
tam entu Stanu odwołania am 
basadora USA Richarda P a t- 
tersona, oskarżając go o m ie
szanie się w sprawy w ew nętrz
ne tego k ra ju . Prasa gwatem al 
ska już  od pewnego czasu o- 
skarża ła U SA i osobiście P at- 
tersona o spiskowanie w celu 
obalenia rządu gwatem alskiego.

Patterson, k tó ry  b y ł dawniej 
ambasadorem U SA w B e lg ra 
dzie, został m ianowany amba
sadorem w G watem ali w 1947 
roku.

wartość około 1.200 m ilionów  
złotych. M. in. Łódzkie Z ak ła
dy Cewek Przędzalniczych zo
bowiązały się wykonać roezry 
plan p rodukcji do dnia 20 l i 
stopada br., a przez przyśpie
szenie obiegu środków obroto
wych uzyskać ponad 308 m i
lionów zl oszczędności. Zaiuga 
krapkow ickich zakładów pa
pierniczych postanow iła poważ 
nie skrócić czas rea lizac ji rocz 
r.ego planu p rodukcji i zao
szczędzić 211 m ilionów  zł. Ro
botnicy W arszawskich Z akła
dów Papierniczych zaoszczę
dzą gospodarce narodowe,! po
nad 206 m ilionów  zł.

Tow. Maria Jarema 
z WZPO we Wrocławiu 
wykona 400 proc. normy

(Koresp. w ł.) . —  Tow. M a
ria  Jarem a stemplowaczka z 
W rocławskich Zakładów Prze
m ysłu Odzieżowego zobowiąza
ła się dla uczczenia 1 Maja 
wykonać 400 proc. norm y ilo 
ściowej p rzy  100-procentowej 
jakości wykonania. Do podję
cia podobnych zobowiązań tow. 
Jarema wzywa pracownice za
kładów przem ysłu odzieżowego 
w całej Polsce.

Do współzawodnictwa długo
falowego na okres 6 miesięcy 
p rzys tąp iły  w WZPO wszyst
kie oddziały, (ws)

*
Zespół W ładysław y Ściegien

nej z Państwowych Zakładów 
Przem ysłu Dziew iarskiego w 
Legnicy zobowiązał się w yko
nać w kw ie tn iu  br. 200 proc. 
norm y p rzy  98 proc. tzw. „p r i-  
m y“ ; brygada Księżopolskiej 
wykona 240 proc. norm y i 99 
proc. „ p r im y " ;  zespół ZM P z 
przodownicą S ierajowską na 
czele wykona 185 proc. norm y

przy 99 
tunku.

proc. pierwszego ga-

Załega F abryk i Maszyn Roi. 
niezych w K utn ie  zobowiązała 
się dla uczczenia Święta 1 M a
ja  przekroczyć plan produkcji 
w kw ie tn iu  o 20 proc. oraz 
up łynn ić rem anenty i urucho
mić inne środki obrotowe na 
ogólną wartość 4 m iln . zl. Po
stanowiono również wykonać 
w kw ie tn iu  pierwszą partię  
m łocarń nowego, doskonal
szego typu. Załoga zobowiązu
je się również prowadzić nie
ubłaganą walkę z bumelan. 
ctwem.

Liczne zobowiązania podjęli 
również robotnicy zakładów 
„S o lvay“ . M. in. zobowiąza
nia, dotyczące skrócenia te r
m inu m ontażu szeregu apara
tów i kon s tru kc ji, przedstaw ia; 
ją  wartość ponad 2,5 m ilio 
na zł.

Kopalnie „Marcel“ 
i „Jankowie«“ dodatkowo 

wydobędą w kwietniu 
2136 ton węgla

5 oddziałów kopaln i „M a r
cel“  zobowiązało się wydobyć 
do 1 m aja 1.546 ton węgla po
nad plan.

Przodują b ryg ad y : M azura 
— k tó ra  postanow iła niezależ
nie od długofa low ych zobowią
zań, wydobyć w kw ie tn iu  221 
ton węgla, Mracznego i Bada- 
ja — które zadeklarow ały prze 
kroczenie zobowiązań o 200 i o 
263 tony oraz brygada Szczyr- 
dy, k tó ra  zadeklarowała 230 
ton dodatkowego wydobycia 
węgla.

W  kopalni „Jankow ice“  ze
spół przodownika Józefa Ba- 
liczka zobowiązał się w kw ie t 
niu zam iast 170 proc. norm y 
uzyskać 210 proc. norm y, a

zespół W ieczorka 310 proc. 
norm y. Łączne zobowiązania 
górn ików  kopaln i „Jankow ice“  
zwiększą dodatkowe wydobycie 
kopalni w ciągu kw ie tn ia  o ok. 
1.190 ton.

Młodzież podejmuje prace 
społeczne dla uczczenia 

1

ZM P-owcy z 206 gm in i 74 
szkół woj. lubelskiego zobo
w iązali się poświecić pracom 
społecznym 451 tys. dni robo
czych. Uchwalono pomóc przy 
budowie i remoncie 14 szkół, 
70 św ie tlic  i budowie 105 boisk. 
Pomoc dla wsi przew iduje 
przepracowanie ok. 68 tys. dni 
roboczych przy pracach ro l
nych oraz p rzy  budowie lin ii 
elektrycznych. Dalsze zobowią
zania przew idu ją  reperację i 
budowę 166 km  dróg i przepro
wadzenie prac m elioracyjnych 
na odcinku 58 km. M łodzież 
weźmie również udzia ł w  za
lesieniu 95 ha nieużytków.

M łodzież w  68 gminach woj. 
rzeszowskiego uchw a liła  dać w 
pracach społecznych dla k ra ju  
123 tys. dni roboczych. M ło 
dzież rzeszowska pomoże w 
budowie szkół, św ietlic , boisk 
sportowych, przeprowadzi 12 
km l in i i  e lektrycznych, napra
w i 34 km dróg oraz da ponad 
8 tys. dni roboczych podczas 
siewów, żn iw  i  w innych p ra 
cach ro lnych.

M łodzież SP woj. łódzkiego 
p rzys tąp iła  masowo do w yko
nania prac społecznych, k tóre 
ob ję ły ju ż -61 gm in. Na w yko
nanie tych prac przeznaczono 
ponad 101 tys. dni roboczych.

W  woj. olsztyńskim  do re a li
zacji czynu społecznego w łą 
czyła się do chw ili obecnej 
młodzież 65 gm in, zobowiązu
jąc się przepracować w sumie 
ponad 68 tys. dni.

X II  Kongres FPK — kongresem walki 
o pokój i niezawisłość Francji

Końcowe przemówienie tow. Maurice Tlioreza na Kongresie 
Francuskiej P artii Komunistycznej

coaczenie ze iir. l

Protesty przeciw  
haniebnem u  

wyrokowi 
na przywódcę 

robotniczego w USA
N. JO RK. (P A P ). — W yrok 

skazujący wydany przez sąd 
federalny w San Francisco na 
przywódcę robotniczego H a rry  
Kridgesa za rzekome za ta je 
nie przynależności do p a r ti i ko 
muni&tycznej w czasie staran ia 
się o obywatelstwo USA, w y 
w o ła ł s ilną akcję p ro testacy j
ną związków zawodowych i po
stępowej op in ii publicznej.

Robotnicy portow i zachod
niego wybrzeża, których p rz y 
wódcą jes t Bridges wezwali 
wszystkich pracujących do 
wzięcia udzia łu w kam panii na 
rzecz uchylenia w yroku prze
ciw ko Bridgesowi.

P ro testy og łos ili również m. 
in. m arynarze sta tków  handlo
wych N. Jorku, związek robo t
n ików  przem ysłu żywnościo
wego, tyton iow ego i rolnego 
oraz Kongres Swobód O bywa
telskich.

K P  Belgii wzywa 
cło w alki przeciw  
powrotowi kró la

B R U K S E LA . (P A P ). —  W 
zw iązku z zam iarem van Ze- 
elanda utworzenia je d n o p a rty j
nego rządu, którego celem bę
dzie sprowadzenie z powrotem 
kró la  Leopolda, B iuro Politycz 
ne B e lg ijsk ie j P a rt ii K om uni
stycznej og łosiło odezwę do 
mas pracujących, dem okratów, 
p rzy ja c ió ł pokoju i wszystkich 
przeciw n ików  Leopolda. Ode
zwa stw ierdza, że van Zeeland, 
agent W aszyngtonu i  W a tyka 
nu, knuje zbrodnicze plany, ma 
jące na celu utworzenie u ltra -  
reakcyjnego i  agresywnego rzą 
da, aby przedłużyć chociażby 
r.a kró tko  panowanie obecnego 
reakcyjnego reżim u.

B iu ro  Polityczne wzywa do 
wciągania w a rs tw  średnich w 
walkę robotników . W  ciągu 
kw ie tn ia  m ają się odbyć wiece 
i  demonstracje protestacyjne.

Podkreślając, że Francuska 
P r.rtia  Kom unistyczna jes t par. 
tią  nowego typu , Thorez stw ier 
dził, że żadna inna pa rtia  f ra n 
cuska nie śmie udzielać lekc ji 
pa trio tyzm u P a rt ii Kom uni. 
stycznej —  P a r t ii F ranc ji.

Kongres dal również wyraz
— s tw ie rdz ił M aurice Thorez
— uczuciom in ternacjonalizm u 
pro le tariackiego, ożyw iającym  
kom unistów.

Od wszystkich p a r ti i komu
n is tyczn i ch św iata o trzym a liś 
my przyjazne i b ra terskie  po-' 
zdł iw iema, a przede wszyst
k im  od w ie lk ie j p a r ti i bolsze
w ików, od naszego drogiego i 
w ielkiego towarzysza Stalina. 
W odpowiedzi na pozdrowienia 
KC W K P (b ) raz jeszcze za
pewniliśm y naszych braci w 
k ra ju  socjalizm u o uczuciach 
p rzy jaźn i i uznania ze strony 
ludu francuskiego w stosunku 
do ZSRR. P ow tó rzy liśm y i nie 
przestaniem y powtarzać, że na
ród francusk i nie będzie, n i
gdy nie będzie prow adził w o j
ny przeciwko Zw iązkow i Ra
dzieckiemu. Zam anifestow aliś
m y znów nasze zdecydowanie 
kroczenia chlubną drogą wska
zaną przez Lenina, drogą p ro 
wadzącą do społeczeństwa so
cja listycznego i kom unistycz
nego, k tóre nie zna wyzysku 
człowieka przez człowieka, w 
k tó rym  nie będzie kryzysów  i 
wojny.

O trzym a liśm y pozdrowienia 
od C hińskie j P a r t i i K om un i
stycznej i od je j przywódcy 
Mao Tse-tunga, od przyw ód
ców nowych Chin ludowych.

P rzes ia li swe pozdrowienia 
towarzysze z Polski, Czecho
słow acji, B u łg a r ii, Rum unii, 
a z te j tryb u n y  pow ita ł nas 
przedstaw icie l ludu albańskie
go. W  ten sposób pozdrow iły 
nas k ra je  dem okracji ludowej, 
gdzie dzierży władzę klasa ro 
botnicza, gdzie stworzone zo
s ta ły  podstawy rozw oju socja
lizm u, budowy szczęśliwego i 
spokojnego życia.

W spom inając o pozdrow ie
niach N iem ieckie j Socja listycz
nej P a r t ii Jedności i P a rt ii K o 
m unistycznej Niemiec Zachod
nich, M aurice Thorez oświad
czy ł:

Zobowiązaliśm y się nawza
jem, że będziemy pracow ali dla 
rzeczywistego pojednania F ra n 
c ji i  N iem iec, p rzy  zachowaniu

niepodległości i bezpieczeństwa 
naszego k ra ju . Zobowiązaliśmy 
się, że będziemy wspólnie w al
czy li przeciwko nowym w o j
nom, przeciwko każdej próbie 
im peria lis tów  am erykańskich 
w ykorzystan ia  naszych synów 
w charakterze mięsa a rm atn ie
go w w o jn ie  przeciwko ZSRR.

Zadeklarow aliśm y —- ciągnął 
mówca —  wolę w a lk i o jak  
najszybsze położenie kresu roz
bójn iczej wo jn ie kolon ia lne j z 
narodem V ietnam u, wolę przy 
wrócenia pokoju drogą rozmów 
z m ia roda jnym i przedstaw icie
lam i narodu yietnam skiego, z 
rządem, na którego czele stoi 
nasz towarzysz IIo  Szi-M in. 
Żądamy odwołania korpusu 
ekspedycyjnego i całkowitego 
uznania niepodległości repub li
k i V ie tnam u.

Kongres nasz w ykaza ł ja k  
dalece p a rtia  nasza zdaje so
bie sprawę z odpowiedzialności 
przed kra jem , z powagi sytua
c ji m iędzynarodowej, z niebez
pieczeństwa, k tó rym  zagrażają 
św iatu im peria liśc i am erykań
scy.

S tw ie rdz iliśm y rozmach w a l
k i o pokój i niezawisłość naro
dową —  powiedział Thorez —  
ale podkreśliliśm y, że należy 
uczynić jeszcze więcej i jeszcze 
lep ie j. Oceniliśm y kry tyczn ie  
naszą pracę i —  ja k  ła tw o 
można było przewidzieć —, 
prasa naszych przeciwników  
zwróciła na to szczególną uwa
gę. Demaskując oszczerstwa 
reakc ji francusk ie j Thorez oś
w iadczył:

S am okrytyka nie jes t byn a j
m niej oznaką kryzysu lub s ła
bości. Przeciwnie świadczy ona
0 sile naszej p a r t i i kom uni
stycznej.

Mówca raz jeszcze w zyw a ł 
do ja k  na jbardzie j in tensyw nej 
kam panii na rzecz zakazu b ro
ni atomowej. N ie chcemy —  
oświadczył Thorez —  by F ra ń . 
eja sta ła  się poligonem bomby 
atomowej. M usim y prowadzić 
walkę przeciwko planow i w o j
ny, przeciwko u jarzm ieniu 
F ranc ji, o rea lizację naszego 
program u, k tó ry  tu  jednom yśl
nie zaaprobowaliśmy. Jest to 
również program  rządu jedno
ści dem okratycznej. Zjednoczo
ne masy ludowe mogą stworzyć
1 stworzą ten rząd, w którym  
wezmą udzia ł, lub k tó ry  będą 
popiera li wszyscy Francuzi, 
będący za pokojem i n iezaw i
słością narodową.

W zywając kom unistów  do 
w a lk i w sojuszu z p racu jący
mi socja listam i i  ka to lika m i 
oraz chłopstwem pracującym , 
Thorez pow iedział:

A k ty w is ta  p a rty jn y , k tó ry  
nie rozum ie robotn ika - socja- 
lis ty , n iedaleki jes t od niezro
zumienia robotn ików  - kom u
nistów. K on tynuu jc ie  po litykę  
wyciągn ię te j d łon i w stosunku 
do pracujących ka to lików . Po
w tarza jc ie  w szystk im  w ierzą
cym: „Z am iast k łócić się o to, 
czy is tn ie je  ra j na niebie, 
zjednoczmy się lep ie j, by zie
mia nie p rzekszta łc iła  się w 
piekło i by dzieci nasze nie pa. 
d ły o fia rą  nowej k a ta s tro fy “ . 
Pracujcie nad stworzeniem  ści
słego sojuszu robotn ików  i p ra 
cującego chłopstwa. N ie  zapo
m inajcie o naszym podstawo
wym haśle: Z iem ia powinna 
należeć do tych, k tó rzy  ją  u- 
p raw ia ją . Jednoczcie ca ły lud 
francuski do w a lk i, k tó ra  za
decyduje o losach naszego 
k ra ju .

Następnie M aurice Thorez 
apelował o śmiałe wysuwanie 
na stanowiska kierownicze mło 
dych kadr robotniczych. Tho
rez zw ró c ił uwagę na fa k t, że 
K om ite t C entra lny P a r t ii zo
s ta ł odnowiony w  jednej trze 
ciej, p rzy  czym większość no
wych członków stanowią m ło
dzi robotnicy.

Podkreślając szczególną od
powiedzialność nowego K om i
tetu Centralnego za k ie row a
nie pracą p a r t i i do następnego 
X I I I  Kongresu, M aurice Tho
rez ośw iadczył na zakończenie:

A  więc towarzysze —  do pra . 
cy! Do pracy w  fab rykach , w 
naszych w ioskach! Do w a lk i o 
uratowanie pokoju, o p rzyw ró 
cenie niezawisłości F ra n c ji, o 
stworzenie F ra n c ji wolnej, s il
nej i  szczęśliwej!

*
G E N E W A  (P A P ) -  Jak do 

noszą z Paryża, delegacje po
wracające z X I I  Kongresu 
Francuskie j P a r t i i K om un is ty 
cznej b y ły  gorąco p rzy jm ow a
ne przez ludność swoich de
partam entów. Delegacja denar 
tam en tu  Indre et Lo ire  zosta
ła  p rzy ję ta  w Tours na dw or
cu przez tłum , k tó ry  zaintono
wał M arsyliankę. Również mie 
szkańey C lermond - Ferrand 
w ita li tłum n ie  na dworcu de
legację.

Podobne wiadomości nade
szły z Lyonu  i  Montlucon,

su Obrońców Pokoju w spra
wie bezwzględnego zakazu bro
ni atomowej, stw ie rdza ją m. 
in.:

Uczeni czechosłowaccy uw a
żają za swój obowiązek zajęcie 
stanowiska wobec sprawy uży
wania energii atomowej. Wypo 
w:adają się oni stanowczo za 
walką o pokój przeciwko p la
nom im peria lis tycznych podże
gaczy wojennych i aprobują cal 
kowicie apel K om ite tu  w spra
wie uznania za zbrodnię prze
ciwko ludzkości nadużywania 
energii atomowej do celów wo
jennych.

Uczeni czechosłowaccy pod
kreśla ją  z uznaniem, że nauka 
radziecka używa energ ii atonio 
wej nie do celów niszczyciel
skich, lecz dla zrealizowania 
pokojowych planów twórczych.

Wielka manifestacja 
pokojowa w Pradze

P R A G A  (P A P ). W  okresie 
św iąt W ielkanocy odbyła się 
w Pradze w ie lka m anifestacja 
pokojowa z udziałem m. in. 
przewodniczącego Zgromadze
nia Narodowego, dr. O. Johna, 
w iceprem iera Z. F ie rlinge ra , 
ambasadora ZSRR w Pradze 
M. A . S ilina i dyplomatycznych 
przedstaw icie li k ra jów  demo
k rac ji ludowej, dostojn ików koś 
cielnych oraz delegatów organi 
zacji masowych.

W iceprem ier F ie rling e r, przy 
pomniawszy, że pokój jest p ra 
starym  celem dążeń ludzkości, 
s tw ie rdz ił, iż dopiero Rewolu
cja Październikowa, postaw iw 
szy sobie za cel z likw idowanie 
istotnego m otoru w o jny, prze
ciw ieństw  klasowych, sta ła  się 
potężnym organizatorem  ruchu 
obrońców pokoju na całym  świe 
cie, ruchu, k tó ry  uczyn ił swym 
zadaniem nie ty lk o  położenie 
kresu przelewowi k rw i, ale rów 
nież demaskowanie tych, k tó 
rzy wojnę przygotow ują .

ZSRR, gdzie w szystkie w ysil 
k i skierowane są na pokojową 
budowę socjalizm u, g ło s ił za
wsze, iż pokój jes t niepodzielny 
i że nie można uratować go dla 
siebie, patrząc obojętnie na pod 
bój innych k ra jó w  przez im pe
ria lis tów .

Na zakończenie m an ifestac ji 
uczestnicy p rz y ję li rezolucję, 
wyrażającą ca łkow itą  so lidar
ność z apelem Stałego K om ite  
tu Światowego Kongresu Obroń 
ców Pokoju.

Solidarność robotników 
Francji i Afryki

G E N E W A  (P A P ). Jak dono 
szą z Paryża, w  sali M u tua lité  
odbyło się zebranie, poświęco
ne walce robotn ików  a fry k a ń 
skich o wolność i pokój, Sekre 
tarz CGT T o lle t podkreślił 
wspólność celów w a lk i rob o tn i
ków afrykańsk ich  i francuskich 
przeciw wspólnemu w rogow i — 
im peria lizm ow i. P rzedstaw i
ciel robotn ików  afrykańskich , 
Abdouiay, napiętnow ał p o lity 
kę rep res ji ad m in is tra c ji ko lo
nia lnej, stw ierdzając, że nie 
zdoła ona w niczym  przeszko
dzić zdecydowanej walce ludów 
a frykańskich  z podżegaczami 
wojennymi.

Sekretarz Demokratycznego 
Zrzeszenia A frykańsk iego  d‘A r 
boussier przedstaw ił na zakoń
czenie zebranym konkretne fo r 
my w a lk i o pokój, rozw ija jące j 
się w A fryce.
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W  K I L K U
J D A ilA C H

n o w y  J O R K . — Sąd N a jw y ż 
szy U S A  ska sow a ł w y r o k  skazu 
Jący d y re k to ra  R a d y  N a ro d o w e j 
T o w a rz y s tw a  P rz y ja ź n i A m e ry 
ka ńsko  -  R a d z ie c k ie j R ic h a rd a  
M o rfo rd a  za o d m o w ę  p rz e d s ta 
w ie n ia  d o k u m e n tó w  R a d y  k o m i
s ji do b ad a n ia  „d z ia ła ln o ś c i a n ty
a m e ry k a ń s k ie j" .

G E N E W A . — Z P a ryża  d o n o 
szą, że f ra n c u s k i k o m ite t  o b ro n y  
d e m o k ra tó w  g re c k ic h  o g ło s ił na 
p od s taw ie  r e la c j i  Jednego z w ię ź  
n ló w  obozu  w  M a k ro n is o s  op is  
n ie lu d z k ic h  b e s t ia ls tw , s to so w a 
n y c h  p rzez  z b iró w  o bo z o w y c h  do 
osadzonych  w  oboz ie  p a r t io tó w  
g re c k ic h .

N a g ru p ę  598 d e p o r to w a n y c h  w y  
puszczono s fo rę  tre s o w a n y c h  
psów , k tó ra  zagna ła  w ię ź n ió w  na 
ska łę  n a d m o rs k ą , skąd  ze p c h n ię to  
ich  w  m orze . P o lic ja n c i s trz e la l i  
do to n ą c y c h . C i, k tó r y m  u d a ło  
się w y p e łz n ą ć  n a  b rzeg , zo s ta li 
c iężko  p o b ic i. 250 osób z o p isa n e j 
g ru p y  zo s ta ło  c ię żko  ra n n y c h , 
bądź m ia ło  p o ła m a n e  k o ń c z y n y  
150 — p rz e ja w ia ło  zn am io n a  o- 
b łę d u .

T E L  A V IV .  — P rasa  d onos i, że 
na n a ra d z ie  w  K a irz e , p rz e d s ta 
w ic ie le  7 k r a jó w  L ig i  A ra b s k ie j 
o p ra c o w a li sy te m  p o lity c z n e g o , 
gospodarczego i  m ili ta rn e g o  s o ju 
szu, o p a rte g o  na  w z o ra c h  p a k tu  
a tla n ty c k ie g o  i  m a ją ce g o  zas tąp ić  
p o d p isa n y  w  m a rc u  1945 r . tz w  
p a k t p ię c iu .

G E N E W A . — J a k  donoszą z P a 
ryża , szereg o rg a n iz a c ji d e m o k ra 
ty c z n y c h  b. c z ło n k ó w  ru c h u  o po 
ru  i  b. w ię ź n ió w  p o lity c z n y c h  
o g ło s ił p ro te s ty  p rz e c iw k o  p u b l i 
k o w a n iu  p a m ię tn ik ó w  h it le r o w 
sk iego  z b ro d n ia rz a  w o je n n e g o  
S k o rz e n n y ‘ego p rzez  „ F ig a r o "  i 
b ru ta ln e m u  p o s tę p o w a n iu  p o l ic j i  
w obec  u c z e s tn ik ó w  m a n ife s ta c ji 
p ro te s ta c y jn y c h  p rz e d  gm achem  
redakcji.

Załoga nie będzie płacić za „łazików66
Projekt ustawy o zabezpieczeniu socjalistycznej dyscypliny pracy 

wyrazem interesów mas pracujących
Nieusprawiedliwione opuszczanie pracy i lekceważący do 

niej stosunek u niektórych pracowników — godzi w całą za
łogę, która płaci za opieszałych zwiększonym wysiłkiem, 
Stwierdzając to, robotnicy całej Polski z radością witają pro
jekt ustawy o zabezpieczeniu socjalistycznej dyscypliny pracy 
i zgłaszają liczne zobowiązania podjęcia energicznej walki 
z „łazikami" i bumelantami.

W  przodującej kopaln i Dolno 
śląskiego Zjednoczenia Przemy 
siu W ęglowego „Bolesław  Chi‘o 
b ry “  —  na zebraniu in fo rm a
cy jnym  o treści p ro jektu  usta
wy —  górn icy s tw ie rdz ili, że 
p ro je k t ustawy stanowi jesz
cze jeden dowód trosk i P a r t ii i 
Rządu o in teresy św ista  prący.

W  uchwalonej rezo luc ji, gór.

n icy kopaln i „C h rob ry “  zobo
w iązali się wzmóc walkę z ab
sencją i bumelanctwem —  wal 
kę q socjalistyczną dyscyplinę 
pracy: „Przez walkę tę zw ięk
szymy wkład naszej załog i do 
budownictwa socjalizm u w 
Polsce“ . .

Na w ie lk ie j masówce, która  
odbyła się w hucie „O stro

P onad  p ó ł m il io n a  zw ią zko w có w  
sko rzys ta  z wczasów 

w sezon ie  w io s e n n o - le tn im
W  bieżącym sezonie wiosen

no -  le tn im  Fundusz W cza
sów Pracowniczych p rzygoto
w a ł w swych 69 ośrodkach 
wczasowych 36.000 m iejsc dla 
ludzi pracy. U m ożliw i to u - 
dostępnienie wczasów dla po
nad pó ł m iliona związkowców.

Większość m iejsc, bo aż 25 
tys., przypada na miejscowo
ści podgórskie. Nad morzem 
wypoczywać będzie równocze
śnie 7 tys. osób. Reszta wcza
sowiczów spędzi u rlopy nad je 
z ioram i m azurskim i i w innych 
okolicach k ra ju .

W  trosce o zapewnienie lu 
dziom pracy ja k  najlepszych 
warunków wypoczynku, F un 
dusz Wczasów Pracowniczych 
przeprowadził w  okresie zim o
wym  rem ont i konserwację do
mów wczasowych we w szyst
kich ośrodkach wypoczynko
wych. Ogólny koszt tych prac 
w yn iós ł około 300 m ilionów  
złotych.

Większość ośrodków w ypo
sażona jes t już  w liczne u rzą 
dzenia ku ltu ra lne , sportowe i 
inne, k tóre zapewnią wczasowi 
czom przy jem ny pobyt i godzi

wą rozryw kę. T lan FW P  na 
rok bieżący przew iduje po
nadto zorganizowanie w ośrod 
kach wczasowych 31 nowych 
wzorowych św ietlic  i 400 b i
b liotek wyposażonych w 85 
tys. tomów.

Szeroki udzia ł w akc ji k u l
tu ra lne j na wczasach wezmą 
także zespoły artystyczne 
św ietlicowe poszczególnych 
zw iązków zawodowych, które 
ob ję ły w  roku bież. pa trona t 
nad ośrodkami FW P. Zespoły 
te będą systematycznie orga
nizować im prezy ku ltu ra lno  - 
oświatowe w  domach FW P. 
W szystkie ośrodki sportów 
wodnych zaopatrzone zostały 
w dostateczną ilość łodzi, k a ja 
ków, żaglówek itp .

W  ośrodkach tych wczasowi
cze korzystać będą m og li rów 
nież ze sprzętu wędkarskiego.

FW P  rem ontuje obecnie 
zamierza oddać do użytku  jesz
cze w roku bieżącym k o m fo r
towe domy wypoczynkowe w 
Augustow ie, Żegiestowie, Ru- 
cianach, Zwardoniu i  innych 
pięknie położonych m iejscowo
ściach.

P roces p rz e c iw  t i ło w s k ie j 
b an dz ie  szp iegów  w B u łg a r i i

S O FIA . (P A P ). W  n a jb liż 
szych dniach rozpocznie się w 
mieście Górna Dżuma ja  proces 
przeciwko 14 szpiegom i dy- 
wersantom z N iko lą  Rolewem 
na czele.

Rolew, k tó ry  b y ł jednym  z 
przywódców1 faszystow skie j par 
t i i  M icha jłow a w  B u łg a rii, 
zbieg ł do Macedonii, gdzie 
wszedł w kon tak t z „tito w s k im

prem ierem “  R epublik i Macedoń 
skie j —  Koliszewskin i, z k tó re 
go pomocą zorganizował g ru 
pę szpiegów i  dywersantów, 
przerzucanych następnie do 
B u łga rii. Zadaniem ich było 
rozw ijan ie  działalności pośród 
Macedończyków w  B u łg a rii w 
k ie runku oderwania b u łg a r
sk ie j p ro w in c ji p iryń sk ie j i 
przyłączenia do Jugosław ii.

W alka narodów Jugosławii 
o obalenie k lik i T i to —  

składową częścią w alki o pokój
kój, prowadzonej przez narody 
całego św iata. Narody Jugo
s ław ii uczestniczą w  tej', walce 
i koncentru ją s iły  celem pełne
go rozbicia i rozgrom ienia k l i 
k i t ito w s k ie j“ .

„Zadaniem  kom unistów  jugo 
słow iańskich je s t organizow a
nie i  kierowanie tą walką, aby
śmy nie s ta li się miesem dla 
arm at am erykańskich, sk ie ro
wanych przeciwko obozowi po
koju, dem okracji i  socja lizm u“ .

S O FIA . (P A P ). _  U kazu
jące się w B u łg a r ii pismo ju 
gosłowiańskich em igrantów  po 
litycznych „N apred“  zamiesz
cza w numerze p ią tym  a rty k u ł 
za tytu łow any „W a lka  o obale
nie k l ik i tito w sk ie j —  to w a l
ka o udaremnienie rea lizac ji 
planów podżegaczy wojennych 
na Bałkanach“ . W  a rtyku le  
tym  m. in. czytam y: „W a lka  
przeciw klice tifo w sk ie j jes t 
składową częścią w a lk i o po-

„F o tę p ia m  p o l i ty k ę  w o je n n ą  
im p e r ia liz m u  a m e ry k a ń s k ie g o 44

—  stwierdza korespondent „National 
Guardian“ na konferencji w Pradze

. : l i i i  "ś:

Polityka oszustw 
i przemocy

W heeler okreś lił p lan M a r
shalla jako jedno z na jw ięk 
szych  ̂oszustw p o lity k i am ery
kańskie j, a pak t a tla n tyck i ja 
ko pa k t agresywny, skierowa 
ny przeciwko Zw iązkow i Ra
dzieckiemu i  k ra jom  demokra
c ji ludowej.

Innym  _ oszukańczym aktem 
amerykańskiego ka p ita łu  mono 
polistycznego je s t tzw . „p o 
moc“  dla k ra jó w  zacofanych. 
Pomoc ta  oznacza w  istocie nie 
ludzką  ̂ eksploatację ko lon ia l- 
nych ' i  pó łko lon ia lnych naro
dów i jes t środkiem m ordowa
nia setek i  tysięcy bojowników 
o wolność. Do śmiercionośnych 
planów im peria lizm u am ery
kańskiego należy również dok
tryna  Trum ana, „pom oc“  udzie 
lana Grecji.

„Glos Ameryki“  — nie 
jest głosem uczciwych 

Amerykanów
Mówiąc o aparacie szpiegów 

skim  Stanów Zjednoczonych, 
W heeler ośw iadczył: „Jakże m i 
wstyd było przed ludźm i, z go
ścinności k tó rych  korzysta łem , 
gdy zdemaskowane zosta ły spi
ski szpiegowskie ambasad ame
rykańskich : procesy Ra jka, Ko 
stówa - lu b  działalność szpie
gowska dyplom atów am erykań
skich w  Pradze.

Jakże w stydziłem  się b ru ta l
nych k łam stw  i oszczerstw 

Ciosu A m e ry k i“ . N ie jes t to 
glos m oje j A m eryk i, nie jes t to 
głos uczciwych Am erykanów. 
W stydzę się także k łam stw  o 
tzw. am erykańskim  s ty lu  życia, 
znam go lepie j, n iż urzędniczy- 
na Departamentu Stanu. Znam

am erykański s ty l życia bied- 
nych farm erów , znam nędzę ro 
botnittów  sezonowych, na próż
no szukających pracy. Znam nę 
ozę i  nieludzkie w a runk i życia 
robotników  M urzynów “ .

Wywiad USA —  
organizacją przestępczą

Przechodząc do omówienia 
działalności wyw iadu am ery
kańskiego, W heeler s tw ie rdz ił, 
że je s t to organizacja przestęp' 
cza, k tó ra  nie cofa się przed 
niczym, by realizować swe n i
kczemne plany. W yw iad ame
rykańsk i w yko rzys tu je  dla swej 
ciemnej robo ty  morderców i  a- 
gentów gestapo.

„W yb itn e  miejsce w  te j gang
sterskie j społeczności —  powie
dzia ł W heeler —  za jm ują  moi 
koledzy —  dziennikarze am ery
kańscy. Ideałem  ich są do lary, 
w im ię k tó rych  gotow i są w y 
rzec się w sze lk ie j czci ludz
k ie j, go tow i są wym yślać i roz
powszechniać na jbardz ie j n ik 
czemne kłam stw a.

P rzybyłem  tu ta j, by zazna
jom ić się z Czechosłowacją —  
kon tynuow a ł W heeler. —  Po
znałem je j narody, poznałem 
ich twórczą pracę. W  Czecho
słowacji przekonałem się ta k 
że, ja k  w yg ląda praw dziw a de 
m okracja. Dziś widzę różnicę, 
jaka is tn ie je  m iędzy A m eryką 
W nll-S treet-u , Trum ana i Ache 
sona, A m eryką  podżegaczy wo
jennych i  gangsterów atomo
wych i  Ludową Czechosłowa
cją, k tó ra  kroczy po drodze 
fro n tu  pokoju.

W idzę różnicę m iędzy rozwo 
jem. ekonomicznym w  kra jach  
kap ita lis tycznych i m iędzy roz 
wojem k ra jó w  o gospodarce pia 
nowej. Oświadczani przed ca
łym  światem, że potępiam po
lity k ę  wojenną im peria lizm u 
am erykańskiego i  odgradzam 
się od n ie j“ .

wiec“ , przem aw ia ł m. in. rob°t 
n ik — tow. Ogórek.

„Nasza huta jest nasz;®1 
wspólnym dobrem —  powi*" 
dział m. in. tow. Ogórek. ®e2 
litości walczyć będziemy l ° 
wszystk im i łaz ikam i, bumelan" 
tam i i  tym i, k tó rzy  szkody 
nam i przeszkadzają przy i’ '1“ 0 
wie socjalizm u w naszym ki'a'  
ju “ . P racujący w te j fabryce 
ZMP-owiec Stępień, zobowię2®| 
się w im ien iu  wszystkie!] 
swych kolegów nie opuścić ®n] 
jednego dnia pracy i wzmóc Jel 
wydajność.

W  E lb ląskich Zakładach M® 
chanicz.nych, czołowy przodek' 
n ik  tych zakładów tow. Ł?' 
czyftski,•-wyrabia jący 200 Pr®c; 
norm y, podkreślił, że w ;® '*1 
swe uzyska ł g łównie na skutek 
tego, iż od roku 1945 nie opu9 
c ił ani jednego dnia pracy' 
„Zdarza ło  się za to często 
ośw iadczył tow . Łęczyński " f  
że przez lekceważący stosunek 
do pracy jednego człowieka, 5:3 
loga, chcąc wykonać z honore® 
swe zadania, m usiała wytę*a® 
wszystkie s iły . Ustawa dopn®3 
że nam w  zwalczaniu wszelki®“ 
prze jawów łazikostw a i urno®11 
wi wprowadzenie nowego so®ł® 
listycznego s ty lu  pracy“ .

Na zebraniach robotników p®
znańskich dyskutanci stwierdzi 
li,  że p ro je k t ustawy jest wy
razem żądań i interesów naJ] 
szerszych mas pracujący®“ ' 
„U staw a daje nam w łaściw i 
broń przeciwko tym  wszy5;' 
k im , k tó rzy  by chcieli u trudu1 
wykonanie naszych zadań1 • 

Robotnicy pomorscy, robotni
cy po rtu  gdańskiego, fabryk 
W łocławka, załogi Warszt®' 
tów  Kolejowych w  Rzeszowie^ 
fa b ry k  w Piszu, odbyli rów ]"
zebrania, na których powite 
z uznaniem projekt ustawy 
zabezpieczeniu socjalisty®*11̂  
dyscypliny pracy.

Zm iana term inu  
posiedzenia gejmowd 

K om isji Planu  
Gospodarczego

Kancelaria  Sejmu Ustaw®' 
dawczego RP zawiadamia, * 
posiedzenie K o m is ji Planu go
spodarczego i Budżetu, wyż®3'  
czone na dzień 13 kw ietn ia 
zostało przełożone i  odbęd*] 
się w  sobotę, dnia 15 kw ie tny 
1950 r. o godz. 10 w sali y 0.' 
niu Poselskiego przy ul. W ® !' 
skie j N r  4.

f  vvTanośiS5tT 
( z  Z . S . R . R f J
« «  W»«V*VV\V\V»1.V.XWVV \\V* > **>» VWW1* W

T R A K T O R Y  E LE K TR Y C Z N * 
W  K O ŁCH O ZACH

Przodujące kołchozy rejon1 
zelenczugskiego (K ra j Stawi®1 
po lsk i) zakończyły przedtem "1 
nowo siew wczesnych uprą1* 
zbożowych i słonecznika; obec
nie p rzygotow uje  się glebę P®“ 
kukurydzę, sadzi ziemniaki. 
polach kołchozów „P ie rw e j 
M a j“  i  „D ru ga  Pięciolatka 
pracują obecnie tra k to ry  
tryczne. ,

S tarszy mechanik miejscowe
s tac ji traktorowo-maszynoW eJ'
A leksy Maszenko, opowiada: 

—  Już pierwsze dni p raC' 
w ykaza ły, że orka wykona11 
przez t ra k to ry  e lektry®*^ 
przynosi poważne korzyści 
spodarcze. Jakość orki 
znacznie wyższa, a koszt w ia;] 
ny obróbki 1 ha o 3 ruble «>*' 
szy, niż przy  stosowaniu oh®0 
k i zw yk łym i trak to ra m i.

C E N N A  IN IC J A T Y W A  
H U T N IK Ó W

Stachanowcy M agnitorskieŁ0 
Kom binatu Hutniczego i® ' ' 
S ta lina , hu tn icy  —  Zaeh®r °_TJ 
Siemienow, Z inu row  i Kiłd>u°7' 
k in  zaproponowali pod} 
współzawodnictwa o zmni®ls® 
nie kasztów własnych prod" 
c ji.

H u tn icy  postanow ili dr®£ 
daleko idącej oszczędności ***, 
k i, pa liw a, m ate ria łów  offnl , 
trw a łych , energ ii elektry®*11. 
itp . oszczędzić w  1950 t. 
lion  ru b li;  dzięki lepszemu w'5J 
korzystan iu  pieca i zw ię k s z e ^  
wydajności s ta li z m kw. 
pieca —  wyprodukować 12 
ton s ta li ponad plan roczny, 
te j liczbie tysiąc ton wył?®211 j 
z zaoszczędzonego surowe® 
pa liw a. .

Dn ia 10 kw ie tn ia  stachan®^ 
cy w yprodukow a li na P°cZĉ  
swego zobowiązania pierws2? 
150 ton s ta li ponad plan. t 
c ja tyw a ich podjęta została 
wszystkich oddziałach fabry 
nych kom binatu.

T R Z Ę S IE N IE  Z IE M I 
W M O N G O LSKIE J

R E P U B L IC E  LUDOW EJ -j
I W REJONIE ASZCIIABA^

Centralna Stacja Sejsm ® ^^ 
ficzna w  Moskwie zanoto'v . 
dn. 4 kw ie tn ia  br. silne trZ?n8j 
nie ziem i, którego ośrodek 
dował się w  odległości 
km za Moskwą. S tw ie rd z a j 
że ośrodek trzęsienia 
znajduje się w M ongolsk,eJ 
publice Ludowej, w  pobliż" ^  
ziora Kosogoł. W  dwa dm P ^  
n ie j stacje sejsmograf!®211̂ »  

i w ie lu  inny®*1 , -trz * 'Moskwie
stach zanotow ały kolejne 
sienie ziem i, którego ° sr\ { o  
zna jdował się 2.500 km 
skwy, w re jon ie  Aszchab»1 

W  celu przeprowadzę]11® ,,^  
dań i  stw ierdzenia 9'c! ie0f i - 
trzęsień ziemi, Instytut_ ¡,1 
zyczny w  Moskw ie skier j  
do tych re jonów  specjaln® 
py geologów.
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Przodownicy pracy zwiedzają Warszawą

Podczas świąt Warszawę odwiedziła wycieczka przodowników pracy ze śląskich hut 
„Batory“ , „Pokój“  i  „F lorian“ . Hutnicy zwiedzili Trasę W — Z i  nowobudujące się 

osiedla robotnicze. Na zdjęciu: uczestnicy wycieczki na Trasie W — Z
F o to  A R

B o jow n icy  o wolność i  dem okrację  
na straży p o ko ju

Fragm enty przemówienia radiowego tow. F r. Jóźwiaka-W itolda
11 bm. z okazji Dnia Między 

narodowej Solidarności Bojow
ników o Wolność, Pokój i  De
mokrację, prezes Zarządu Głów 
nego Związku Bojowników o 
Wolność i Demokrację —  tow. 
gen. Franciszek Joiwiak - W i
told, wygłosił przed mikrofo
nem Polskiego Radia przemó
wienie, którego obszerne w yją t
ki zamieszczamy poniżej:

Rok 1944 i  1945 przyn iós ł 
wolność ludom jęczącym pod 
okupacją h itle row ską. Wolność 
ta  okupiona została k rw ią  i 
n iespotykanym  poświęceniem 
bohaterskich narodów radziec
kich , walczących o swoją i  na
szą wolność pod wodzą W ie l
kiego S talina . N igdy bardziej, 
ja k  w łaśnie w la tach osta tn ie j 
w o jny  nie uw idoczniła się po
tęga K -a ju  Zwycięskiego So
cja lizm u. Potęga tkw iąca nie 
ty lk o  w ilości sprzętu technicz 
nego, w jakości a r ty le r ii,  czoł
gów i  samolotów, ale potęga 
w yp ływ a jąca  z is to ty  a ri^ jii so 
c ja lis tyczne j, a rm ii wyzw olo
nych robotn ików  i  chłopów, 
a rm ii d y k ta tu ry  p ro le ta ria tu  —- 
z je j głębokiego um iłowania 
wolności i socjalizm u i je j p ro 
le tariackiego in te rnac jona liz 
mu.

Ta właśnie A rm ia  W yzw o li- 
cie lka uw o ln iła  św iat od zmo
ry  h itle row sk ie j.

Potężnym „nie“ 
odpowiedziały miliony — 

podżegaczom wojennym
Nie zdążył jeszcze um ilknąć 

zg ie łk  d rug ie j wo jny św iato
w ej, a już  rozleg ł się h iste
ryczny wrrzask m aklerów  i  ban 
k ie rów  am erykańskich.

N a za ju trz  po zwycięstwie 
Zw iązku Radzieckiego _ nad 
N iem cam i, gdy stało się jasne, 
że w w yn iku  k lęski bestii h i
tle row sk ie j, hodowanej nie bez 
udzia łu im peria lizm u anglo - 
am erykańskiego, z o rb ity  w p ly 
wów kap ita lis tycznych wypad
ły  kra je  dem okracji ludowej, 
gdy panowie z W a ll S treet i 
C ity  nie m ogli doliczyć się 
w ie lu „m iłośc iw ie  panujących“ 
rządów kap ita lis tyczno-obszar- 
niczych w Europie, gdy okaza
ło się, że au to ry te t i potęga 
Zw iązku Radzieckiego niepo
m iern ie  wzrosła — wczorajsi 
sojusznicy z konieczności s ta 
l i  się natychm iast w rogam i z 
powołania.

N a jp ie rw  pod pozorem n ie 
sienia pomocy dla zniszczonej 
Europy i pod sztandarem p la 
nu M arshalla  roztoczono taką 
opiekę nad , k ra ja m i Europy 
Zachodniej, aby nie dopuścić 
do głosu i  zdław ić s iły  w o l
ności i spraw iedliwości spo
łecznej. Potem rozpoczęto m ar- 
shallowską „z im ną wojnę“ , uzu 
pe łn ia jąc ją  h isterycznym  po
trząsaniem  bombą atomową. 
Gdy wieszcie okazało się, że 
nerw y Zw iązku Radzieckiego i 
k ra jó w  dem okracji ludowej są 
bardzo silne —  czego nie mo
g li przewidzieć h is te rycy zza 
oceanu — próbuje się m arshal- 
lowską „z im ną  wojnę“  zamie
nić achesonową „to ta ln ą  dy
plom acją“  i wzmocnić ją  n ie
is tn ie jącą bombą wodorową.

Tym  podżegaczom wojen
nym potężnym „n ie “  odpowie
dz ia ły  m ilion y  prostych ludzi 
na całym  świecie, k tó rzy  dość 
m ają zm ory wojennej, k tó rzy  
w spokoju chcą budować swe 
życie. W alka o pokój sta ła  się 
naczelnym zadaniem wszyst
k ich ludzi ożywionych wolą po
kojowego współżycia narodów, 
s ta ła  się w pierw szym  rzędzie 
naczelnym zadaniem b. wojow 
ników o wolność, wszystkich b. 
w ięźniów  po litycznych. Stało 
się jasne, że walka o pokój nie 
skończyła się z osta tn im  w y 
strzałem  arm a tn im  I I  w o jny 
św iatow ej, że wywalczone 
k rw ią  żo łn ierzy A rm ii Radziec
k ie j, o fia rą  bojowników o wol
ność i gehenną b. w ięźniów po
litycznych — wolność i  pokój 
trzeba obronić.

Idea jedności byłych 
Uczestników ruchu oporu

Ta wola zabezpieczenia po
ko ju  by ła  i je s t ideą przewod
nia, k tóra zjednoczyła w ca
łe j Europie b. więźniów p o li

tycznych i  b. uczestników ru 
chu oporu. W  jednym  szeregu 
stanęli ludzie różnych narodo
wości, poglądów politycznych, 
wyznań i  barw  skóry.

„Wywalczymy pokój. Nigdy 
więcej Oświęcimia, Dachau, 
Ravensbruck, Treblinki!“ —  
wyp isa liśm y na swych sztanda 
rach. Już w 1945 r. wszystkie 
zw iązki b. w ięźniów po litycz
nych zjednoczyły się w je 
den m iędzynarodowy związek 
F IA P P . W  m aju 1948 r. K om i
te t W ykonawczy F IA P P  na se
s ji w W arszawie wysunął ideę 
konieczności współpracy i w e j
ścia do F IA P P -u  pokrewnych 
organ izacji partyzantów  i  b. 
uczestników ruchu oporu. 
Pierwsze zrea lizow ały tę ideę 
k ra je  dem okracji ludowej. 1 
września 1949 r. zjednoczyliśm y 
się w Polsce w jeden związek 
bo jowników o wolność i  demo
krację, grupu jący w swych 
szeregach ok. 400 tys. b. u - 
czestników w a lk i i  b. w ięź

n ió w  politycznych.
Nasz wrześniowy Kongres 

by ł nie ty lko  m anifestacją  jed 
ności wszystkich b. bo jow ni
ków o wolność i  demokrację i 
naszej m iłości do Polski Ludo
wej, naszej w o li budowania so
cja lizm u, ale by ł jednocześnie 
potężną m iędzynarodową m a
n ifestac ją  naszej niezłom nej w o li 
w a lk i o pokój, naszej solidarno 
ści ze w szystk im i s iłam i postę
pu i  wolności, k tó re  na całej 
ku li ziem skiej na sztandarach 
swych w yp isa ły  hasło „p o kó j“ .

Jesteśmy obecnie w przede
dniu sesji Rady Naczelnej 
F IA P P , k tó ra  odbędzie się w 
bieżącym miesiącu we F lo ren 
cji. M iędzynarodowe znaczenie 
te j sesji jes t tym  donioślejsze, 
że odbywa się ona w okresie 
wzmożonej w a lk i obozu postę
pu i  dem okracji o pokój.

Bojownicy o pokó j — to 
realna, potężna 

i zorganizowana siła
Obrady Rady Naczelnej 

F IA P P  poprzedziły obrady roz 
szerzonego Stałego K om ite tu  
Światowego Kongresu Obroń
ców Pokoju, obrady, k tóre za
kończyły się wydaniem apelu, 
stw ierdzającego, że agresja a- 
tomowa jes t zbrodnią przeciw 
ludzkości. S etk i tysięcy wczo
ra jszych bo jow ników  o w o l
ność i  b. w ięźniów politycznych 
z łoży ły  już  wczoraj i  składają 
dale j swe podpisy pod ten a- 
pel. A kc ja  Obrońców Pokoju, w 
k tó re j przewodzić w inny nasze 
bra tn ie  zw iązki, zjednoczone 
na p la tfo rm ie  F IA P P , stanie 
się jeszcze jedną potężną m a
n ifestac ją  pokoju, zasygnalizu
je raz jeszcze podżegaczom w o
jennym , że o pokój walczą nie 
ty lko  narody wyzwolone spod 
ja rzm a ucisku i  wyzysku, ale 
i m ilionowe rzesze mas pracu
jących k ra jów  kap ita lis tycz
nych na całym  świecie.

Jeszcze n igdy dotąd ruch o- 
brońców pokoju nie b y ł tak  po
tężny i tak  zorganizowany jak  
dziś. A n i przed pierwszą, ani 
Drzed drugą ]wojną światową 
nie było zorganizowanego mię 
dzynarodowego ruchu bo jow ni
ków o pokój, nie było potężne
go zaplecza, ja k im  jest obec
nie obóz pokoju ze Związkiem 
Radzieckim na czele.

Dziś bojownicy o pokój — 
to realna, zorganizowana, po
tężna siła jn ilionow ych mas 
pracujących całego św iata, s i
ła prowadząca ofensywną w a l
kę o pokój, walkę, k tó re j prze
wodzi Związek Radziecki i k ra 
je dem okracji ludowej, walkę do 
k tó re j do łączyły się zwycię
skie Chiny Ludowe i Niemiec 
ka Republika Demokratyczna.

Jest nas teraz m iliony. S ta
now im y teraz siłę, ja k ie j jesz
cze n igdy nie było. 800 m ilio 
nów ludzi k ra jów  wyzwolonych 
z ja rzm a kap ita lizm u, 800 m i
lionów ludzi wolnych, budu ją
cych socjalizm , zjednoczonych w 
jeden potężny obóz wolności 
pokoju ze Zw iązkiem  Radziec
kim  na czele.

Granice tego potężnego obo
zu wolności i  pokoju nie prze
biegają jednak wzdłuż granic

geograficznych —  biegną one 
poprzez w szystkie k ra je  kap i
talistyczne. Z jednej strony ba 
rykady sto i ga rs tka  aw an tu r
niczych po lityk ie rów , gotowych 
pogrążyć ludzkość w nowych 
potokach k rw i i  cierpień —  z 
d rug ie j s trony barykady stoją 
potężne zastępy m ilionów  lu 
dzi pracy, wszystkich narodo
wości, barw  skóry, wyznań i 
ras, ludzi, k tó rych  łączy n ie
przeparta wola w a lk i o w o l
ność, o pokój, o szczęście swych 
dzieci, żon, s iós tr i matek.

S iła nasza jes t tym  większa, 
że dziś bojownicy o wolność, 
by li żołnierze wa lk niepodle
głościowych, w czorajsi w ięź
niowie po lityczn i wiedzą i  ro 
zum ieją, że o pokoju nie w y
starczy mówić, pisać — o po
kó j trzeba walczyć, uporczy
wie, systematycznie, bezkom
promisowo, co dnia, co godzi
na, na każdym kroku, na każ
dym odcinku naszej pracy i 
wa lk i.

Trzeba demaskować
podpalaczy świata i ich 

metody
Świat idzie naprzód, czy to 

się im peria lis tom  podoba, czy 
nie. Kola h is to r ii cofnąć nie 
można — ale postęp nie p rzy 
chodzi automatycznie. Trzeba 
wokół idei wolności i  pokoju 
mobilizować najszersze rzesze 
mas ludowych wszystkich k ra 
jów , trzeba stale i systematycz 
nie demaskować podżegaczy 
wojennych, ich metody, ich wo 
jenną propagandę, ich pomoc
n ików  i  sługusów spod znaku 
T ito , Mocha, Bevina, Saraga- 
ta, Schumachera.

Trzeba strzec jedności na
szego ruchu, dostrzegać i  pa
ra liżow ać poczynania wroga, 
mające na celu osłabienie na
szej jedności. Bojow nicy o wol 
ność i demokrację, zgrupowa
n i w  związkach b. więźniów 
po litycznych i  w związkach b. 
uczestników ruchu oporu m u
szą pamiętać, że jedna z me
tod w a lk i w roga przeciwko o- 
bozowi pokoju —  to usiłow a
nia zmierzające do rozbicia na
szych szeregów, do oderwania 
związków b. w ięźniów politycz 
nych od F IA P P -u , a nawet pró 
by utworzenia reakcyjne j Fe
de rac ji M iędzynarodowej na 
usługach im peria listycznych 
m agnatów i  podpalaczy wojen
nych. Ta rozb ijacka dz ia ła l
ność w roga w  Europie Zachod
nie j odbywa się przy  akompa
niamencie wściekłe j nagonki 
przeciwko by łym  żołnierzom 
ruchu oporu i b. więźniom p o li
tycznym . Sadza się na ław ie o- 
skarżonych wczorajszych bo
jow n ików  z najeźdźcą faszy
stowskim , a rehab ilitu je  się 
zbrodniarzy wojennych i  kola- 
boracjonistów ,

W szystkie te poczynania mu 
szą wzmocnić naszą jedność i  
zaostrzyć naszą czujność. M a
szerujem y w  zw artym  szeregu 
z każdym, kom u droga_ jest 
sprawa wolności i  pokoju, ale 
nie ma wśród nas miejsca dla 
sługusów im peria lizm u , dla 
rozb ijaczy obozu pokoju, dla a- 
gen tu ry  tito w sk ie j. Usunięcie 
z F IA P P -u  titow sk ich  s ługu
sów im peria lizm u wzmocni na
szą jedność i  siłę.

M y polscy bojownicy o w o l
ność i  demokrację pam iętam y, 
że nasza walka o zwycięstwo 
pokoju —  to walka o naszą s i
łę i  potęgę gospodarczą; o wy 
konanie planu 6-letniego, _ to 
walka bezlitosna z wrogiem 
klasowym, z obcą agenturą.

W alka o pokój — to wzmoc
nienie naszego braterskiego so
juszu ze Związkiem  Radziec
k im  i  k ra ja m i dem okracji lu 
dowej. W alczyć o pokój — to 
kroczyć w pierwszych szere
gach fro n tu  wolności i demo
krac ji.

T y lko  w ten sposób wyko
namy testam ent w a lk i na jlep
szych naszych towarzyszy bro
ni i niedoli, k tó rzy  oddali swe 
życie za sprawę wolności i 
spraw iedliwości społecznej.

P lan na rok 1950 —  p ie rw 
szy rok  planu sześcioletniego —  
staw ia przed przemysłem lek
k im  zadania powiększenia pro
d u kc ji o 18,9 proc., to  znaczy 
wyprodukowania masy tow aro
wej p raw ie  o jedną p ią tą  w ięk
szej n iż w roku 1949 r.

Do p ie rw sze j g ru py  tow a
rów  w ytw arzanych przez za
k łady M in . Przemysłu Lekkie
go należą środki konsumeyjne, 
ja k  tk a n in y  włókiennicze, obu
wie, meble itd .

Stale rosnące zapotrzebowa
nie mas pracujących na a r ty 
k u ły  komsumcyjne, znalazło 
swój w yraz w  zwiększonych 
zadaniach planu produkcyjnego 
na rok 1950.

W  tkan inach ln ianych w zra
sta produkcja  o 17,5 proc., tka  
ninach jedwabnych o 24,3 proc., 
wyrobach dziew iarskich —  o 
24,5. proc., w bawełnie i weł
nie około 7 proc. Produkcja 
obuwia skórzanego ma wzros
nąć o 26,7 proc., asortym entu 
mebli giętych i  sto larskich od 
20,1 proc. do 31,6 proc., pa
p ieru —  o 5,9 proc. W ydatn ie 
zwiększa się również produk
cja  przemysłu konfekcyjnego 
i przem ysłu w łókien sztucz
nych.

Przem ysł a rtyku łów  i  tkan in  
techniczoycn, niezależnie od 
zwiększającej się p rodukcji, 
stale rozszerza asortym ent 
swych wyrobów dla szeregu 
przemysłów.

. D ruga  grupa przemysłów, bę 
dących w ramach M in is ters tw a 
Przemysłu Lekkiego —  to prze 
m ysły, produkujące m a te ria ły  
budowlane.

W ie lk i rozmach prac inwe
stycyjnych, budowa nowych 
zakładów przemysłowych, do
mów mieszkalnych, szkół, żłób 
ków, szp ita li, —  staw ia przed 
przem ysłam i ceram iki budow
lanej, szklarsko - ceramicznym 
i  m inera lnym  poważne zada
nia w zakresie zwiększenia pro 
dukc ji cementu, cegły, wapna, 
gipsu, szkła, kam ienia, porce
lany elektrotechnicznej i  sani
ta rne j oraz w ielu innych a rty 
kułów, niezbędnych do rea liza
c ji planu inwestycją nego.

W  te j g rup ie  przemysłów 
plan 1950 roku przew iduje 
wzrost p rodukc ji od 6,1 proc. 
w cemencie do 36,3 proc. w 
cegle palonej i  dziurawce.

Dane te by łyby niepełne 
bez podkreślenia szybkiego roz 
wo ju przemysłu gumowego i 
tw orzyw  sztucznych (masy pla 
styczne), którego produkcja  
wzrasta o 36,5 proc.

Realizacja tak  poważnego 
wzrostu p ro du kc ji wymaga peł 
nej m ob ilizac ji załóg fabrycz
nych: robotników , personelu 
technicznego i  adm in istracyjne 
go.

Realizacja zadań planu na 
rok 1950 wymaga dalej większe 
go n iż dotychczas w ysiłku w 
zakresie podniesienia wydajno
ści pracy, lepszej organizacji 
p racy i  organ izacji procesów 
produkc ji, większego i  lepsze
go w ykorzystan ia  doświadczeń 
przodowników pracy i  racjona 
lizatorów.

Podniesienie wydajności pra 
cy —  wym aga z kolei szkole
nia  i doskonalenia zawodowego 
robotników, m a js trów , techni
ków.

P ierwszym  warunkiem  w y
konania zadań planów produk 
cy jnych 1950 roku je s t wyko-

Przemysł lekki w roku
Eugeniusz Stawiński

1950
rzystanie wszelkich możliwych 
rezerw, tkw iących w każdym 
zakładzie przemysłowym.

D ru g im  z kolei warunkiem  
wykonania zadań planu jest 
włączenie do p rodukc ji nowych 
zakładów przemysłowych, prze 
w idzianych w plan ie inw esty
cy jnym  na rok bieżący.

W ykorzystan ie  rezerw —  to 
przede wszystkim  zwiększenie 
tro sk i o stan sprawności tech
nicznej maszyn, konserwacja 
maszyn, planowe rem onty za
pobiegawcze i rem onty kap ita ł 
ne. Każdy zakład powinien 
mieć dokładny plan remontu 
maszyn, ak tyw  zaś fabryczny 
musi czuwać nad dokładnym 
jego wykonaniem. P rzy kap ita ł 
nych remontach maszyn należy 
zwrócić uwagę szczególnie na 
maszyny starszego typu , aby 
przeprowadzając remont kap i
ta lny, zastosować pewne ulep
szenia, które pozwolą na przy
wrócenie n ie  ty lk o  p ierw o t
nej sprawności technicznej, lecz 
częstokroć nawet na je j zwięk 
szenie.

Należy wzmóc dyscyplinę pra 
cy na zakładzie. M usi być pro
wadzona ostra w a lka z absen
c ją  i łazikostwem. Ilość godzin 
straconych dla p rodukc ji —  z 
powodu postojów organizacyj-

M in is te r  P rz e m y s łu  L e k k ie g o

nych, technicznych, a w a ry j
nych, m usi być zmniejszona do 
m inim um .

Obok w a lk i o maksymalne 
w ykorzystanie rezerw produk
cyjnych i  podniesienie dyscy
p liny  pracy należy zwrócić ba
czną uwagę na właściwe w y
korzystanie surowca i na o- 
szczędne gospodarowanie matę 
ria ła m i pomocniczymi i  tech
nicznym i, ja k  również paliwem 
i energią.

Rok 1950 staw ia przed prze 
mysłem lekkim  zadanie pogłę
bienia i rozszerzenia zapocząt
kowanej w przemyśle ba wełni a 
nym  w ub. roku w a 'k i o ja 
kość. B rygady najwyższej jako 
ści, zorganizowane w przemy
słach bawełnianym  i  w e łn ia
nym, wykazały, te  uzyskany 
w yn ik  jakościowy wcale nie ko 
lidujo, ze zwiększoną wydajno
ścią.

W  ciągu ub. roku znacznie 
popraw iła  się jakość w prze
myśle w łókienniczym , w prze
myśle kon fekcyjnym  oraz skó
rzanym  szczególnie w obuwni
czym (z w y ją tk iem  g a la n te rii 
skórzanej, w  k tó re j obserwuje 
się zbyt wąski asortym ent i  nie 
dostateczne wykończenie).

Za łog i przędzalni tak  baweł

nianych, ja k  i wełnianych zro
b iły  jednak stanowczo zbyt m a
to w walce o poprawę jakości 
przędzy, u tru d n ia ją c  tym  sa
mym tkaczom i dziewiarzom 
wydatniejsze jeszcze popraw ie
nie w yników  jakościowych. W 
przemyśle wełnianym  często 
zdarza się, że nie przędzalni- 
cy i tkacze w yra b ia ją  wysoki 
procent I gatunku-, lecz tak 
zwane cerowaczki, usuwające w 
surowej tkan in ie  błędy spowo
dowane złą przędzą i  niedba
łym  tkaniem .

Zadaniem roku 1950 je s t u- 
sunięcie dotychczasowych b ra
ków, je s t wzmożona walka o 
najwyższą jakość wyrobów — 
walka, idąca w parze z ilościo
wym wzrostem produkcji.

P ierwszy rok p lanu 6-letn ie
go przem ysł le kk i rozpoczął 
pod hasłem remontów szybko
ściowych —  pod hasłem, rzu
conym przez klub rac jona liza 
torów  Tomaszowskiej F ab ryk i 
Sztucznego Jedwabiu. Szybko
ściowe rem onty ju ż  w p ie rw 
szych tygodniach pozwoliły fa 
brykom  Tomaszowskiej i  Cho
dakowskiej na skrócenie czasu 
postojów, spowodowanych re
montem maszyn np. o 65 —  70 
proc.

W  roku 1950 trzeba uczynić
szybkościowe rem onty powsze
chnie stosowaną zasadą w ca
łym  przemyśle lekkim .

Jak w ielk ie są możliwości 
zwiększenia wydajności, ja k ie  
korzyści można uzyskać przez 
ulepszenie o rgan izacji procesu 
produkcyjnego i ulepszenia te 
chniczne —  w ykaza li pracow
nicy F a b ryk i Obuwia w Bydgo
szczy, k tórzy  całkow icie zme
chanizowali taśmę półautom a
tyczną, uzyskując w ten spo
sób zmniejszenie obsługi taśm y 
z 93 na 78 osób i podnosząs 
produkcję  obuwia z 400 na 
724 pary.

D ru g i k w a rta ł rea lizac ji za
dań w 1 roku planu sześcio
letniego rozpoczynamy zobowią 
zanjem piewszomajowym zało
gi Cementowni „Grodziec“ , któ  
ra  podniosła swój plan kw ie t
niowy o 5 tys. ton k lłn k ru  
cementowego, a do końca roku 
zobowiązała się wyprodukować 
ponad plan 29 tysięcy ton k lin  
kru. W ezwanie „G rodźca“  pod
ję ły  wszystkie cementownie i 
załogi w ie lu  zakładów przemy
słu lekkiego i innych gałęzi 
przemysłu.

Przemysł lekk i walczyć bę
dzie o to, by szerc-kie zadania 
postawione w plan ie 1950 r., 
w pierwszym  roku planu 6-let
niego, planu budowy podstaw 
socjalizm u w pe łn i wykonać.

Walka z absencją 
jest obowiązkiem lekarza

Rząd nasz przykłada o lb rzy

m ią wagę do ochrony zdrow ia 

klasy robotniczej. Liczba u - 

prawnionych do korzystan ia z 

bezpłatnej pomocy leczniczej 

wzrosła do 11 m ilionów . W  

1949 r. udzielono około 50 m i

lionów porad. W ykonano oko

ło 20 m ilionów zabiegów. M o

żemy dziś powiedzieć, że o- 

siągnęliśmy bardzo poważne 

rezu lta ty . Stan zdrowotności 

społeczeństwa, powoli, ale sy 

stematycznie się poprawia.

Trzeba jednak dodać, że po

bieżna nawet analiza w yp ła 

canych zasiłków chorobowych 

wskazuje na zjaw isko niepo

kojące. W  roku 1947 przyzna

no na 100 ubezpieczonych oko

ło 42,6 dni zasiłkowych m ie

sięcznie. W  roku 1949 już  50,4, 

w styczniu 1950 51,1, a w lu 

tym  osiągnięto najwyższą do

tychczas liczbę 59,9. C y fry  te 

p rzy tym  nie uwzględnia ją 1— 

2-dniowych zwolnień chorobo

wych, k tó rych  jes t znacznie 

więcej, n iż d ługoterm inowych.

S ku tk i ta k  licznych zwol

nień lekarskich z pracy dają 

się odczuć szczególnie d o tk li

w ie na Górnym Śląsku, gdzie 

ilość dni zasiłków chorobo

wych osiągnęła niebywałą do

tychczas cy frę  105 dni na 100 

ubezpieczonych.

Z dalszej analizy c y fr  w y 

nika, że spadła ilość n ieuspra

w ied liw ionych absencji, ale 

rów nom iernie podniosła się

Bradley prowadzi „ przyjacielską* 
naradę iv Hadze
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ilość dni chorobowych 

w iedliw ionych. Rlożna z całą 

pewnością stw ierdzić, że bu

melanci po prostu  uzyskali 

zwolnienia chorobowe.

Na Górnym Śląsku lotne ko

m isje społeczne w izy tu ją  ga

binety lekarskie . Znane są 

fa k ty , że na w idok członków 

kom is ji spora część „pacjen

tów “  natychm iast rezygnuje z 

badania i wynosi się z pocze

ka ln i. Świadczy to wymownie 

o tym , że faktyczn ie  nie po 

trzebowali oni pomocy le ka r

skie j, że p rzysz li po zwolnię 

nie chorobowe z pracy, wie-, 
dząc, że o trzym ają  je bardzo 

ła tw o. M am y tu  n iew ątp liw ie  

do czynienia ze szkodliwym  l i 
beralizmem ze strony n iektó 

rych lekarzy, k tó rzy  zbyt lek

ko podchodzą do sprawy dy

scypliny pracy. Ogromna więk 

szość lekarzy w łączyła  się do 

twórczej pracy całego k ra ju  i 

o fia rn ie  pe łn i swą trudną i 

ciężką służbę. T ym  bardzie j 

rażące jes t zachowanie się 

tych, k tó rzy  nie um ie ją , a w 

pewnych wypadkach może nie 

chcą zrozumieć, ja k  wiele zła 

wyrządza ich libe ra lizm  w  sto 

sunku do dezorganizatorów 

produkcji.

Rzecz charakterystyczna, że 

c y fry , k tóre w yże j podałem, 

w zrasta ją  stale w  okresie w io 

sennym, kiedy zbliża się okres 

pracy w  ogródkach dz ia łko 

wych.
Szkodliwy społecznie lib e ra 

lizm  lekarzy powoduje wyco

fan ie  ludzi z p rodukcji, ro z 

b ija  plan produkcyjny, demo

ra lizu je  robotników. Lekarz 

powinien posiadać pełną św ia

domość ważności orzecznictwa 

chorobowego, pełnię świado

mości tego, że zwalnianie z 

pracy bumelanta, to nie ty lko  

ogromna s tra ta  dla gospodar

k i narodowej, ale także u tru d 
nianie korzystan ia  z pomocy 
lekarsk ie j naprawdę potrzebu
jącym . W łaściwe postawienie 
sprawy przez lekarza zm nie j
szy sztucznie wydętą, za jm u
jącą lekarzow i masę czasu, 
frekwencję i  u ła tw i badanie 
naprawdę chorych pacjentów.

Podobnie przedstaw ia się 
problem w szpitalach, gdzie 
n iek tó rzy  lekarze przedłużają 
pobyt chorych bez dostatecz
nej podstawy, powodując blo
kowanie m iejsc szpitalnych, 
k tó rych  ilość wciąż jeszcze jest 
niewystarczająca w stosunku 
do potrzeb, s tra tę  finansową 
dla państwa przez nieuzasad
nione chorobą wypłacanie za
siłków chorobowych.

Byłoby jednak szkodliwymi 
uproszczeniem, gdybyśm y w i
nę p rzyp isyw a li ty lk o  leka
rzom. A kc ja  m ob ilizac ji re 
zerw na odcinku służby zdro
w ia wym aga koordynacji 
wszystkich czynników zainte
resowanych pośrednio i  bezpo
średnio. Do w a lk i z sym ulacją 
„bum elantów“  muszą stanąć 
organizacje pa rty jne , adm in i
stracje fab ryk , a przede wszy
stk im  zw iązki zawodowe. I I  
Kongres Zw iązków Zawodo
wych zobowiązał organizacje 
związkowe do powołania spo
łecznych delegatów ubezpie
czeniowych w zakładach p ra 
cy. Zadaniem tych delegatów 
jest przede wszystk im  otacza
nie trosk liw ą  opieką chorych 
pracowników zakładu. Muszą 
oni równocześnie czuwać nad 
tym , by nie było „bum elanc- 
twa“ .

Zadaniem aktyw u Związku 
Zawodowego Pracowników Służ 
by Zdrow ia je s t uświadomić 
członków Zw iązku o wadze i  
społecznym znaczeniu tego 
niesłychanie ważnego proble
mu.

W inn iśm y w  szerokiej m ie
rze w ykorzystać tu  doświad
czenia Zw iązku Radzieckiego. 
W  okresie budowy fundam en
tów  socjalizmu, radziecka służ 
ba zdrowia zagadnienie to  u 
siebie postaw iła z całą ostro
ścią, co dało wspaniałe rezu l

ta ty .
Niezależnie od głęboko prze 

myślanego systemu orzecznic

twa chorobowego, wprowadzo
no tam  specjalny system prze- 
szkalania robotn ików , a szcze
gólnie brygad ierów  w  zakre
sie udzie lania pierwszej po
mocy, uśw iadomienia robo tn i
ków o zasadach bezpieczeń
stwa pracy i  zapobiegania w y 
padkom oraz udzielania po
mocy w drobnym wypadku. 
Okazało się to szczególnie waż 
ne w zakładach pracy, w k tó 
rych robotnicy pracują m a ły 
m i grupam i (kopalnie węgla i 
rud ), gdzie nie można p rzy 
dzielić specjalnej obsługi sa
n ita rne j. Robotnik po w ypad
ku p rzy  pracy m ógł na tych
m iast uzyskać pierwszą rac jo 
nalną pomoc. Zw. Zaw. Prac. 
Służby Zdrow ia w inien pom y
śleć o wprowadzeniu te j meto
dy i  u nas. U  nas jest to tym  
bardzie j konieczne, że posia
damy jeszcze bardzo szczupłe 
kadry lekarskie.

W chodzim y w  okres, k tó ry  
w ym aga olbrzym iego w ys iłku  
organizacyjnego 1 techniczne
go, o lb rzym ie j aktywności go
spodarczej wszystkich pracu
jących, dla rea liza c ji zadań 
budownictwa socjalizmu. Do 
tego w ielkiego i  twórczego w y  
s iłku  muszą się w łączyć wszys
cy lekarze. W ydaw anie zw ol
nień chorobowych m usi być 
oparte na rzete lnych podsta
wach. N ie  wolno pochopnie i 
lekkom yśln ie umniejszać moż
liwości produkcyjnych odbudo
wującego się k ra ju .

W’ alka z absencją, to  w  
w ie lk ie j m ierze zadanie p ra 
cowników służby zdrowia.

Na marginesie

Pies poznaje głos swego pana
Belgradzki korespondent lon

dyńskiego „Times'a" zakręcił 
korbką i pyskata tuba imperia
lizmu zaczęła natychmiast 
chrypieó na nutę „His Master's 
Voice“ czyli „pies poznaje głos 
swego pana“. Krótko mówiąc, 
arcyprowokator Tito „w przy
jaznej rozmowie z korespon
dentem „Times'a" posłusznie po 
wiedział wszystko to, czego o- 
deń oczekiwali możni protekto
rzy.

Dowiedzieliśmy się więc z 
wywiadu, że podżegacze wojen
ni wcale nie są podżegaczami 
wojennymi i  nie zagrażają by
najmniej pokojowi.

Dowiedzieliśmy się również, 
że odkąd bagnety i armaty 
amerykańskie zdławiły party
zantów greckich, „sytuacja w 
Grecji uksztaltoivala się pomy
ślnie“ i  z faszystowskim reży
mem greckim, reżym titowski 
zamierza ściśle współpracować. 
To samo odnosi się do reakcyj
nego rządu włoskiego.

Z kolei kat narodu jugosło
wiańskiego wyraził nadzieję, że 
nie ominą go transporty broni 
amerykańskiej, którymi Wa- 
szyngton ostatnio tak szczodro-

bliwie szafuje, gdy chodzi o je
go satelitów.

Największą atoli sensację 
zachował Tito na koniec wywia 
du. Wyznał mianowicie, że 
jest istotą śmiertelną i  zaczął 
snuć przypuszczenia, co nastą
pi po jego zgonie. Świat będzie 
tym niezawodnie z lekka zasko
czony, bo z tonu propagandy 
belgradzkiej wynikało dotąd 
niezbicie, że Tito jest istotą 
o znamionach bóstwa, a zatem 
nieśmiertelną...

♦
Oświadczenie Tito zadowoli

ło w zupełności redaktorów  
„Times'a“, którzy komentu
jąc wywiad, stwierdzają, iż 
„dzisiejsza Jugosławia zasłu
guje na poparcie mocarstw za
chodnich". Trockistowski dzien
nik francuski „Franc-T ireur“  
zachwyca się, oczywiście, wywia 
dem, a reakcyjna „L'Epoque“  
paryska wita oświadczenie T i
to, jako „szczęśliwą wróżbę na 
przyszłość".

Sloicem, powszechna radość 
w dobranej kompanii, że bel
gradzka pozytywka tak wier
nie odtwarza nagraną lekcję.

PUK
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Przegląd prasy

Kom itet Obrońców Pokoju 
przy PZPW Nr 6 w Łodzi

Łoażki „G los Robotniczy“
przynosi reportaż z posiedze
nia K om ite tu  Obrońców Poko
ju  w PZPW N r 6. Towarzysze 
z K om ite tu k ry tyko w a li do
tychczasową swoją działalność, 
wskazując na brak aktyw no
ści i planowości pracy K om i
te tu  w zakresie oddziaływania 
na najszersze rzesze robo tn i
ków. Obecnie radzą nad tym , 
ja k  napraw ić tak i stan rzeczy.

Korespondent fab ryczny — 
tow. Rózga powiedział:

. .K o m ite t p o w in ie n  p ro w a d z ić  
z a k ro jo n ą  na sze roką  ska lę  a k 
c ję  p ro p a g a n d o w ą . A  w ię c  n a 
leży  u m ie śc ić  na sa lach p ro d u k 
c y jn y c h  i  w  ś w ie t l ic y  hasła  
p o k o jo w e . D ob rze  b y ło e y  na k i l  
k u  a rkusza ch  w y p is a ć  a p e l. S ta 
łego  K o m ite tu  O b ro ń có w  P o k o ju  
ażeby w szyscy  z a p o zn a li s ic  do- 
b iz ę  z je g o  tre śc ią , żeby d o k ła d 
n i0 u ś w ia d o m ili sob ie , że lu d z 
ko ść  d z ie li się w  c h w il i  obecne* 
n a  dw a  o bo zy , na ty c h , k tó rz y  
w  p o k o ju  p rag n ą  bud o w ać  swą 
p rzysz ło ść , i na podżegaczy, g m - 
żących  ś w ia tu  zagładą. N ie ch  
k a ż d y  ro b o tn ik  m a s ta le  p rzed  
o czym a  A p e l Obozu P o k o ju , 
n ie ch  zd a je  sobie  sp raw ę , kto

je s t n a jw ię k s z y m  w ro g ie m  lu d z 
kośc i.

K on ieczność w sze ch s tro n n e j 1 
co d z ie n n e j w a lk i o p o k ó j trzeba  
p o d k re ś la ć  ró w n ie ż  sta le  w g a 
zetce śc ie n n e j, k tó rą  p o w in n i za 
s ila ć  s w y m i p ra c a m i c z ło n k o w ie  
Z a k ła d o w e g o  K o m ite tu “ .

Tow. Zbiorczyk, organ izator 
pierwszego młodzieżowego ze
społu na samoprząśnicach wóz 
kowych proponuje przodowni
kom pracy nadać ty tu ł „obroń
ców pokoju“  Przewodniczący 
ZMP, Walas zobowiązuje się 
urządzać w św ie tlicy  m łodzie
żowej w ieczory na tem at w a l
k i o pokój dla m łodzieży nie- 
zrzeszonej.

„M y , członkowie Kom itetu 
m usimy być niestrudzonym i 
ag ita to ram i pokoju“  — pow ia
da czołowy przodownik pracy 
tow. Knap.

W  rezultacie zebrania pod
ję ta  została uchwała, wzywa
jąca wszystkie kom ite ty  zakła 
dowe w  przemyśle wełnianym  
do wzmożenia w a lk i o pokój.

Brygada braci Penkałów
„D z ienn ik  Zachodni“  przyno 

si reportaż z kopaln i „Ś ląsk“  
o 6-osobowej brygadzie A le k 
sandra Fenkali. W  brygadzie 
te j pracuje jeszcze dwóch bra
ci Penkałów. W  ramach d łu 
gofalowego zobowiązania, na 
apel tow. M a rk iew k i „brygada 
braci Penkałów“  postanow iła:

„ W  ciągu trzech m iesięcy, a 
w ięc w  lu ty m , m arcu i k w ie tn iu , 
zam iast p rzew id zianych  norm ą  
2.848 ton... w ydobyć dodatkowo  
1.140 ton w ęgla. W ykonać 140 
proc. norm y*'.

Gdy przyszło do sprawdze
nia wykonania zobowiązań, o- 
kazało się, że brygada w yko 
nała w ciągu 2-ch miesięcy o

102 tony w ięcej, n iż zobowią
zała się wykonać w ciągu 3-ch 
miesięcy.

„B rygada w ykonała  229,25 proc. 
no rm y, za jm u jąc  I  m iejsce we 
w spółzaw odnictw ie  na swej ko 
p a ln i“ .

Trzech braci Penkałów, oraz 
towarzysze W awok, Okwieka i 
W róbel pow iadają, że „gdy 
jest ochota —  robota m usi iść 
dobrze“ . A le  „b rygada Penka
łów“  uzyskała swoje wspania
łe w y n ik i nie ty lk o  wskutek 
ochoty do pracy, bo te j nic 
brak i  w ie lu  innym , ale rów 
nież przez należytą organiza
cję pracy i  w ykorzystan ie  cza
su pracy.

Współzawodnictwo 
oszczędnościowe w Państw. 
Gospodarstwach Rolnych

System oszczędzania w pro
wadzony w PGR w r. ub. p rzy
niósł znaczne w y n ik i przede 
wszystkim  w zm niejszeniu zu
życia pa liw a do trak to ró w , w 
ekonomicznym stosowaniu na
wozów sztucznych, z ia rna siew 
nego itd . Szczególnie dobre w y. 
n ik i w  oszczędzaniu osiągnęły 
m. in. znane, tra k to rz y s tk i: 
F ig u r i Pestkówna.

Opierając się na doświadczę, 
niach roku ubiegłego, C entra l
ny Zarząd PGR postanowił 
u jąć system oszczędnościowy 
w ram y dokładnie opracowane
go planu oszczędnościowego dla 
wszystkich rodzajów  prac po- 
lowych, technicznych i b iu ro 
wych. Głównym zadaniem pla
nu oszczędnościowego na br-, 
k tó ry  został opracowany na

podstawie wniosków i spostrze
żeń robotn ików  ro lnych wśzyst 
kich zespołów PGR, jes t: te r 
minowe wykonanie pełnych pla 
nów produkcyjnych, obniżenie 
kosztów pracy i m a te ria łu  oraz 
wydatne przekroczenie planów 
gospodarczych, p rzy  użyciu jak  
najmniejszego nakładu s ił ro 
botników i  pracowników ro l
nych.

W alka o oszczędności w PGR 
włączona została do współza
wodnictwa pracy. Zgodnie z ży. 
rżeniam i robotn ików  Centra lny 
Zarząd PGR wprowadza spe
cjalne książeczki współzawod
nictwa oszczędnościowego, w 
których zapisywane będą ro 
dzaje prac, koszty zużytych 
m ateria łów  oraz osiągnięte 
oszczędności.

Kronika teatralna
K O M E D IA  

B O G U SŁAW SKIEG O  
N A  S C E N IE  

W R O C ŁA W S K IE J

W rocław ski T e a tr W ie lk i 
w ystaw ia  komedię W ojciecha 
Bogusławskiego pt. „H e n ryk  
V I  na łowach“  w adaptacji 
Zbigniewa Krawczykowskiego 
z m uzyką K. Strom engera. Re
żyserowała M aryna B ron iew 
ska.

W  odpowiedzi na apel Pań
stwowego T ea tru  Polskiego o 
wzmożenie i uaktyw nien ie p ra 
cy tea tra lne j, zespół Teatru 
W ie lk iego przygo tow a ł „H e n 
ryka  V I “  w w yjątkow o k ró t
k im  czasie.

„H A R R Y  S M IT H "
N A  S C E N IE  R A D O M S K IE J

T ea tr im . S. Żeromskiego w 
Radomiu występuje z prem ie
rą  sztuki Simonowa „H a rry  
Sm ith  odkrywa A m erykę“  w 
reżyserii D. Damięckiego, k tó 
ry  jednocześnie grać będzie 
główną rolę.

P R A P R E M IE R A  K O M E D II 
K O T T A  I D Y G A TA  

N A  D O LN Y M  ŚLĄ SKU

Państwowy T ea tr Dolnoślą

ski w ys tąp ił z praprem ierą 
komedii Jana K o tta  i S tan i
sława Dygata pt. „N o w y  Świę
toszek“ .

Sztuka polskich autorów o- 
parta  jest o fabułę m olierow 
skiego „św ię toszka“ , p rzy 
czym treść kom edii m olie row 
skiej przeniesiona została w 
obecne czasy, na teren W ro 
cławia. Sztukę reżyserował St. 
Bugajski.

D Y S K U S JA
O PRACY T E C H N IC ZN E J 

W T E A T R Z E

W  Państwowym  Teatrze łm. 
J. O sterwy w Lub lin ie  odbyła 
się, staraniem  zespołu tea tru  
i Lubelskiego Oddziału Zw iąz
ku L ite ra tó w  Polskich, publieź 
na rozmowa na tem at „Praca 
techniczna w tea ttze “ , k tó ra  
uw yda tn iła  ścisłą współzależ
ność pracy a rtys tyczne j i  tech
nicznej. W  dyskusji zab ja li 
glos k ie row nicy i  pracownicy 
poszczególnych dzia łów : b ry 
gady technicznej, m a la rn i, sto
la rn i, pracowni kraw ieckie j, 
rekw izy to rn i, pe rukam i, f r y -  
z je rn i i in;, oraz publiczność, 
m. in. słuchacze poradni ORZZ 
dla kie rowników  świetlicowych 
zespołów teatra lnych.

Ż  K R A J U
W ii! Lii t WIERSZ Al

7,4 M IL IA R D A  Z Ł O T Y C H  
Z E B R A N O  J U Z  N A  SFOS

D z ię k i n ap ływ ającym  bez p rze 
rw y o fiarom  i św iadczeniom  spo
łeczeństwa na rzecz odbudowy  
W arszaw y, Społeczny Fundusz Od 
budowy Stolicy osiągnął im ponu
jącą kw otę  7,4 m lrd . zł.

W I I I  dekadzie m arca O b yw a
telskie K o m ite ty  O dbudow y W a r 
szawy zebrały  na SFOS 65 m il« , 
zł. Łącznie z w p ła tam i w poprzrd  
nich dekadach m arca w * łągu i*h. 
m iesiąca zebrano na SFOS około  
2Ó0 m iln . zł.

Od początku hr. w p ła ty  na 
SFOS osiągnęły Sumę 715.693 tys. 
zło tych.

T R A K T O R Z Y S T A  
K IE R O W N IK IE M  O Ś R O D K A  

M A S Z Y N O W E G O

T ra k to rzy s ta  A n d rze j Jan tar z 
Ośrodka M aszynowego Dom anice, 
w. pow. Środa Śląska, m ianow a
ny został k ie ro w n ik ie m  Ośrodka 
M aszynowego. Jan tar — syn m a
łorolnego chłopa odznaczył się w 
C*«J pracy zaw odow ej 1 społecz-
•®J.
P R Z O D U J Ą C Y  K U T E R  „ G D Y  47“

Przoduiącą Jednostką rybacką  
portu  gdyńskiego Jest ku te r

„ G D Y  47“ , należący do f lo ty lli  bał 
ty c k ie j „D a lm o ru “ . Załoga tego 
k u tra  w składzie: szyper — A nto
ni B rzozow ski 1 rybacy Anton i 
T e tz la f. Leon T e tz la f 1 Ju lian  Bor 
ski, w yko n a ła  ju ż  w 53 proc. swój 
roczny plan połow ów.

W  ram ach Czynu P ierw szom ajo 
wego załoga k u tra  „ G D Y  47“ zo
bow iązała się przekroczyć  plan  
roczny o 15 proc.

W Z O R O W A  S P Ó Ł D Z IE L N IA  
M Ł O D Z IE Ż O W A

C iekaw y I pożyteczny p rzyk ład  
zdrow ej In ic ja ty w y  spółdzielczej 
da li studenci - chem icy P o lite ch 
n ik i Łó dzk ie j.

Z a ło ży li oni w zorow ą spółdziel
nię pracy „X e n o n “ , Uczącą 51 
członków , w k tó re j s tudiu jąca na 
Politechnice m łodzież może zna
leźć dogodne w a ru n k i p ra k ty k i 
zaw odow ej i zarobkow ania .

T U C Z N IK  O W A D Z E  375 KO

Ś red n io ro lny  gospodarz kolonii 
Załucze, gm. N ied rzw ica , pow. 
L u b lin  -  Jan Łęcznjr — przodu
jący hodowca trzody ch lew n ej 1 
bydła  na terenie  gm iny, dostar
czył do lo ka ln e j spółdzieln i za
kontraktow anego tuczn ika  o w a
dze 375 k ilogram ów .

Zacieśnić współpracę p lan ta to rów  buraka  
cukrow ego z te ch n ika m i i  naukow cam i

Przem ysł cukrowniczy na
leży do tych gałęzi przemys
łu, które w ykazują dużą dy
namikę rozwojową tak w za
kresie odbudowy i rozbudowy 
zniszczonego potencjału tech
nicznego, ja k  i na odcinku za
gw arantowania sobie dostatecz 
nej bazy surowcowej.

O statn ia kam pania cukrow 
nicza była szczególnie m obilizu
jąca. Przebiegała ona pod ha
słem wzmożonej w a lk i o pod
niesienie jakości cukru — 
w a lk i o maksymalne wykorzy
stanie potencjału produkcyjne
go oraz zwiększenie bazy su
rowcowej. Ogólny areał pro
dukcyjny wzrósł w r. ub. do 
260,8 tys. ha, podczas gdy w 
pierwszym  roku planu 3-let- 
niego wynosił 209,7 tys. ha.

Poważnym czynnikiem, k tó ry  
w p łyną ł na podniesienie pozio
mu technologicznego oraz na 
wzrost wydajności p racy —  był 
rozwój współzawodnictwa i 
ruchu nowatorskiego.

159 pomysłów rac jona liza to r 
skich, zgłoszonych w  r. ub. 
przyniosło ponad 33 m iln . zł o- 
szczędności.

Należy zaznaczyć, że z te j 
ogólnej liczby —  69 proc. sta
nowią pomysły, zgłoszone przez 
robotników  zatrudnionych w 
przemyśle cukrowniczym , k tó 
rych udzia ł w ruchu rac jona li-

O rganizacja p a r ty jn a  przy 
krakowskich zakładach w y t
wórczych m ateria łów  e lektro
technicznych od szeregu mie
sięcy walczy z plagą absen
c ji.  B y ł okres kiedy 200 ludzi 
dzień w  dzień nie zgłaszało 
się do pracy —  ka ta s tro fa lny  
dla zakładów stan, k tó ry  ja k  
na jsp iesznie j należało zmie
nić.

W  ciągu ostatn ich 4 mie
sięcy, w  okresie na jbardzie j 
wytężonej w a lk i z absencją, 
prowadzonej środkam i wycho
wawczymi i dyscyp linarnym i, 
dał się zauważyć w ydatny spa 
dek absencji n ieuspraw ied li
w ionej, k tó ry , zdawałoby się, 
pozwalał na pewien optymizm.

Równocześnie jednak wykry
to fakty, które powinny dać 
wiele do myślenia organizacji 
partyjnej.

M arian  Gach, pracow nik pro 
dukcyjny poprosił w  g rudn iu  
o jeden dzień zwolnienia z p ra
cy, tłumacząc się złym  stanem 
zdrow ia oraz chorobą żony. 
Przypadkowo w ykry to , że „cho 
roba“  ta polegała na tym , iż 
małżeństwo chciało się tego 
dnia wybrać na bal sylw estro
wy. W  drug im  w ypadku, W i
told Skotn ik, k tó ry  z powodu 
„ciężkie j choroby“  opuścił w 
lu tym  8 dn i p racy —  przyznał 
się, że wcale nie by ł chory, 
lecz po prostu t r a f i ła  mu się 
in tra tn a , dorywcza praca. O- 
bydwaj m ie li świadectwa lekar 
skie... I  nie ty lk o  oni.

Z jaw isko wzrostu absencji 
uspraw ied liw ionych, chorobo
wych (w  styczniu —  26 tys; 
godzin) świadczy, że nierób
stwo nie zostało wykorzenione, 
lecz ty lk o  p rzyb ra ło  inne, u- 
k ry te  fo rm y . Inaczej mówiąc, 
bumelanci zaczęli stosować me 
todę sym ulowania choroby.

Zatorskim w r. 1948 wynosił 
zaledwie 30 proc.

Do zwycięskiej kam pan ii u- 
biegłego roku, k tó ra  zadecy
dowała o wykonaniu 3-letniego 
planu p ro du kc ji w 118 proc., 
w dużej mierze p rzyczyn ili się 
również p lan ta to rzy  —  m ało i 
średnioro ln i chłopi, k tórzy  wzię 
l i  liczny udzia ł we współzawo
dn ictw ie o podniesienie w yd a j
ności z ha.

T ak  w ygląda bilans dotych
czasowych osiągnięć. Przejdź
my następnie do wytycznych 
na rok 1950.

Należy udzielić pomocy
techniczne j dostawcom 

buraka cukrowego
Rok 1950 —  pierwszy rok 

planu 6-letniego staw ia przed 
przemysłem cukrowniczym  sze
rokie zadania. P lanowany a- 
rea ł p lan ta cy jny  wynosi 290 
tys. ha. Na te j bazie surow
cowej ma się oprzeć produk
cja , zaplanowana w  wysoko
ści ponad 830 tys. ton cuk
ru.

Realizacja tego ambitnego 
planu wysuwa konieczność ści
ślejszej n iż dotychczas współ
pracy p lan ta to ra , technika i 
naukowca, wym aga zwiększe
nia operatywności w m ob ili
zowaniu i  udzie laniu pomocy 
ro ln ikom  - p lan ta to rom  przez

Chcąc przezwyciężyć to zło, 
organizacje społeczne przy 
K Z W M E  pow inny położyć w ięk 
szy nacisk na kontro lę  zachoro 
wań. Dotychczas popełniono na 
tym  polu niemało błędów, do 
niedawna za dowód „choro
by“  w ystarcza ła książeczka 
Ubezpieczalni podpisana przez 
lekarza, bez określenia rodza
ju  choroby i  bez zaświadczenia 
niezdolności do pracy. Zważyw 
szy, że równocześnie nie znano 
w K Z W M E  in s ty tu c ji kom i
s ji, badających na m iejscu, w 
domu u pacjenta fak tyczny 
stan rzeczy —  sym ulanci mo
g li tu  rzeczywiście mieć szero
kie pole do popisu.

Ja k i wniosek z analizy te j 
sy tuac ji pow inien narzucić się

robotników przemysłu cukrów
niczego.

Zapewnienie bazy surowco
wej, walka o dalsze podniesie
nie wydajności z ha, je s t mo
żliwa jedynie na gruncie ścis
łego powiązania ro ln ic tw a  ¡s 
przemysłem.

Należy zmienić is tn ie jący  je 
szcze w  w ielu wypadkach 
„hand low y“  stosunek k ie row n i
ctwa cukrow ni do chłopa - plan 
ta tora . W ykonanie, a nawet 
przekroczenie p lanu kon tra k 
ta c ji nie decyduje jeszcze o 
zwycięstwie w kam panii. Robot 
nicy przemysłu cukrowniczego, 
technicy i  naukowcy w inn i 
nieść zorganizowaną pomoc te
chniczną i  naukową —  głów
nym dostawcom buraka cukro 
wego, mało i  średnio-rolnym  
chłopom.

Podniesienie poziomu facho
wego p lan ta to rów  daje bowiem 
pełną gwarancję, że w a lka o 
surowiec, o podniesienie w y
dajności z ha zostanie zakoń
czona zwycięsko.

Wydajność z ha 
zadecyduje o wykonaniu 

planu
D ru g im  ważnym czynnikiem, 

k tó ry  zadecyduje o wykonaniu 
planu na r. 1950 przez prze
mysł cukrowniczy —  je s t dal
sze upowszechnianie współzawo 
dn ictwa wśród plan ta to rów .

organ izacji p a rty jn e j p rzy 
K Z W M E ? —  Sym ulanctwo 
jest na obecnym etapie na jw ięk 
szym wrogiem  zakładów, należy 
mu zatem wypowiedzieć zde
cydowaną walkę.

Ogromna większość załogi z 
w ie lk im  zadowoleniem i ulgą 
pow ita ła  p ro je k t ustawy o 
wzmocnieniu dyscyp liny p ra 
cy.

M ob ilizu jąc cały aktyw  ro 
botniczy do w a lk i z nieroba
mi, organizacja p a rty jn a  po
t ra f i w ytw orzyć w zakładach 
atmosferę powszechnego potę
pienia dla próżniactwa i  sy- 
m uianctwa, atmosferę pogardy 
dla bumelantów.

J. L O V E L L

Dlatego też organizowanie 
grup producentów, co pozwoli 
na włączenie wsi do ruchu 
współzawodnictwa oraz cpraco 
wanłe regulam inu dla współ
zawodniczących p lan ta to rów  — 
jest zagadnieniem doniosłej 
wagi.

Należy rozw inąć wśród plan 
ta torów  współzawodnictwo ze
społowe między grupam i i  gro 
madami, gdyż ty lko  w ten spo 
sób wzrośnie przeciętna w yd a j
ność z ha.

Budowniczy Polski Ludowej 
—  p lan ta to r tow. M azur, rzu
cając hasło współzawodnictwa 
między grom adam i o na jw yż
szą wydajność z ha słusznie 
podkreślił, że doświadcze
nia nabyte podczas konkursu, 
zorganizowanego przez Zw ią
zek P lanta torów  należy prze
nieść na wszystkie plantacje. 
Pozwoli to na wykonanie, a 
nawet przekroczenie zadań, sto
jących przed p lan ta to ram i.

W  c h w ili obecnej, gdy 
wzrost areału p lantacyjnego 
buraka cukrowego, wyprzedza 
znacznie tempo wzrostu wydaj 
nóści z ha —  w alka o wyższy 
plon poprzez współzawodnictwo 
zespołowe wśród p lanta torów  
nabiera szczególnej wagi. O 
wykonaniu planu przemysłu 
cukrowniczego zadecyduje bo
wiem nie ilość ha, zajęta pod 
uprawę, lecz wydajność z ha.

Walczyć o maksymalne 
wykorzystanie urządzeń 

produkcyjnych
Szybki rozwój przemysłu cu

krowniczego m usi iść równole
gle z mechanizacją i m oderni
zacją urządzeń produkcyjnych 
oraz m aksym alnym  wykorzysta 
niem potencjału technicznego 
cukrowni.

I  tu  o tw ie ra ją  się szerokie 
możliwości dla ruchu racjona
lizatorskiego, k tó ry  w ostat
nich trzech la tach wykazuje 
niedostateczny rozwój wobec 
wielu nierozwiązanych jeszcze 
w przemyśle cukrowniczym  za
gadnień.

T ak im  nierozwiązanym  do
tychczas problemem je s t np. 
sprawa pełniejszego w ykorzy
stan ia urządzeń produkcyjnych 
w okresie postoju cukrowni mię 
dzy kam paniam i.

Dobrze byłoby, gdyby is tn ie
jące k luby rac jona liza torsk ie  
bliżej zainteresowały się tym  
zagadnieniem. Jego rozwiązanie 
bowiem przysporzyłoby naszej 
gospodarce narodowej poważne 
oszczędności.

AYANDA S U C H EC KA

W  spółzawodnictwo 
plantatorów tytoniu
Dobre w yn ik i współzawodnic 

tw a pracy wśród p lan ta to rów  i 
hodowców, przekonują chłopów, 
że w  dużym stopniu przyczynia 
się ono do zwiększenia w yda j
ności we wszystkich gałęziach 
produkc ji ro lne j.

Coraz liczn ie j i  częściej de
k la ru ją  chłopi swoje przystąp ię 
nie do współzawodnictwa, po
dejm ując p rzy  tym  konkretne 
zobowiązania produkcyjne.

Przem ysł
Niem ieckiej Republiki 

Dem okratycznej 
na X X I I I  M T P

N a tegorocznych, X X I I I  M ię
dzynarodowych Targach Po
znańskich, N iem iecka Republi
ka Dem okratyczna w ystaw i 
szereg ciekawych eksponatów. 
Na specjalną uwagę zasługiwać 
będą eksponaty f irm y  „Zeiss“  
z Jeny, ja k  lo rne ty , m ikrosko
py i ob iektyw y. Z eksponatów 
przem ysłu ciężkiego Niemiecka 
Republika Dem okratyczna w y 
staw i 40-tonowy walec drogo
wy, w yprodukow any przez fa 
brykę ,,Lowa“  w  Getyndze!

W  9 8  rocznicą 
urodzin

L. W yczółkowskiego
We w torek, dnia 11 kw ie tn ia  

przypada 98 rocznica urodzin 
jednego z na jw yb itn ie jszych 
m alarzy polskich —  Leona W y 
czółkowskiego.

W  związku z tym  Muzeum 
Bydgoskie o tw arło  w dniu 11 
bm. wystawę portre tów  pędzla 
Wyczółkowskiego* wykonanych 
w różnych technikach.

Brygada ślusarzy z SPB- Wrocław 
podejmuje Czyn Pierwszomajowy

Dla uczczenia święta mas pr acujących brygada ślusarzy tow. Warzywody, zatrudnio
na w SPB - Wrocław, zobowiązała się skrócić czas remontu Hf maszyn stolarskich dla 
SPB - Kraków o jeden miesi ąc. Do podjęcia podobnych zobowiązań brygada ta we

zwała wszystkich pracowników warsztatu mechanicznego SPB we Wrocławiu

Audycje radiowe o życiu 
i twórczości W ł. Majakowskiego
W  związku z przypadającą 

w dniu 14 bm. dwudziestą rocz
nicą zgonu wielkiego poety ra 
dzieckiego —  W łodzim ierza 
M ajakowskiego, Polskie Radio 
przygotow ało liczne audycje, 
poświęcone jego życiu i  tw ó r
czości.

Dnia 14 bm. w  obu p rogra 
mach Polskiego Radia, nadany

Uczniowie pomagają 
przy budowie szkoły

Zespół PPB Zjednoczenia 
Łódzkiego, prowadzący roboty 
przy budowie nowego gmachu 
szkoły przem ysłowej dla Łódz
k ie j F ab ryk i Zegarów, zobowią
zał się ukończyć budowę do 
dnia 1 m aja br., t j .  na dwa 
miesiące przed zaplanowanym 
term inem . Zespół ten napotka ł 
jednak w swej pracy na tru d 
ności. Zatrudn iony na budowie 
personel pomocniczy, nie m ógł 
nadążyć w  donoszeniu cegieł

będzie odczyt Romana K arsta  
o życiu i znaczeniu twórczości 
M ajakowskiego dla rozw oju 
poezji współczesnej. Dnia 15 
bm. usłyszym y audycję pt. 
„M a jakow sk i w Ameryce i o 
Am eryce“  w opracowaniu Ada. 
ma Galisa. W  niedzielę, 16 bm. 
Polskie Radio nada specjalną 
audycję poetycką, poświęconą 
twórczości M ajakowskiego.

dla m urarzy, wyrabia jących 
przeciętnie 250 proc. norm y. 
Trudności te zosta ły szybko 
pokonane, dzięki in ic ja tyw ie  
uczniów szkoły, k tó rzy  zorga
nizowali 2 brygady pomocni
cze, dostarczające m urarzom  w 
wolnym  od nauki czasie ok. 100 
tys. szt. cegieł dziennie.

D zięk i społecznej postawie 
uczniów gmach budowanej dla 
nich szkoły zostanie niebawem 
ukończony.

Bumelanci ze świadectwami 
chorobowymi

Trzeba zaostrzyć walkę z nieróbstwem
(KO R ESPO N D E N C JA W ŁA S N A  „T R Y B U N Y  LU D U “ )

Załoga portu szczecińskiego 
wykonała plan kwartalny  

w 120,9 proc.
Załoga po rtu  szczecińskiego 

wykonała państwowy plan za I  
k w a rta ł br. w  120,9 proc.

D ługofalowe współzawodnic
two pracy i  zastosowanie po 
raz pierwszy w m arcu br. szyb
kościowych metod przeładunku, 
przyczyniło się do podniesienia 
wydajności pracy trym erów , 
sztauerów i  dźw igowych śred
nio o 30 proc. w porównaniu z 
ostatn im  kw arta łem  ub. roku.

Ponadto na przekroczenie pla 
nu kwarta lnego przez załogę

portu szczecińskiego wpłynęło 
znaczne usprawnienie organiza
c ji pracy w ramach przeprowa
dzonej kom erc ja lizac ji portu .

W  coraz szerszym zakresie 
stosuje się potokowy system 
przeładunków m orskich, k tó ry  
skraca k ilka k ro tn ie  czas obsłu
gi statków.

Należy też podkreślić, że te 
rezu lta ty  uzyskano przy m n ie j
szej o przeszło 15 proc. załodze 
w stosunku do planowanej ilo 
ści zatrudnienia.

Szkolenie ideologiczne 
robotników budowlanych

W  br. Zw. Zaw. Robotników 
i P racowników Budowlanych 
p rzys tąp ił do zakro jonej na 
szeroką skalę akc ji ideologicz
nego szkolenia członków Zw iąz
ku. W  specjalnym ośrodku w 
Chylicac-h pod W arszawą zor
ganizowano kurs dla przewod
niczących rad zakładowych.

Obecnie rozpoczęto dalsze k u r. 
sy tego typu,.

Szkolenie masowe obejmie 
w 1950 r. 11 tys. mężów zau
fan ia  oraz znaczną liczbę in 
spektorów ubezpieczeniowych i 
społecznych inspektorów p ra 
cy.

Tenisiści polscy 
o pobycie w Leningradzie

M O SKW A. —  Po tygodn io
wym pobycie w  Leningradzie, 
powróciła w  poniedziałek do 
Moskwy, bawiąca w  ZSRR, eki 
pa ten is istów  polskich. W  roz 
mowie z przedstawicielem 
PAP, sportowcy polscy dali wy 
raz swej wdzięczności dla go
spodarzy, k tó rzy  udostępnili 
im  zapoznanie się z miastem 
Lenina —  kolebką w ie lk ie j re 
w o luc ji socjalistycznej.

„P rog ram  naszego pobytu w 
Leningradzie —  oświadczył kie 
rów nik ekipy po lskie j inż. O l
szowski —  składa ł się z dwóch 
części: dalszych tren ingów  z 
czołowym i ten is is tam i radziec
k im i oraz zwiedzania m iasta. 
Zw iedziliśm y przepiękne zabyt 
k i, ja k  In s ty tu t Smolny, Pałac 
Z im owy, legendarny krążownik 
„A u ro ra “ . Oglądaliśm y miasto 
ze szczytu 100-m etrowej wieży 
katedry Issakijew skie j, zapo
znaliśm y się ze wspaniałą 
skarbnicą dzieł sztuk i —  m u
zeum E rm itaż.

N iezata rte  wrażenie w yw arł 
na nas, jako na sportowcach, 
nowowybudowany stadion spor 
tow y im . K irow a, k tó ry  w k ró t

ce oddany zostanie do użytku. 
Stadion im . K irow a, położony 
bezpośrednio na wybrzeżu m or 
skim, jes t jedną z najw iększych 
i na jp iękn ie jszych budowli spor 
towych św iata. Posiada on w i
downię, obliczoną na 85 tys. 
siedzących m iejsc i  okolony 
jest aleją spacerową o szero
kości 15 m. Na czas specjal
nych im prez, ja k  np. zlotów 
sportowych, aleja um ożliw ia  
dalszą rozbudowę trybun  i 
zwiększenie pojemności w idów 
ni do 200 tys. m iejsc. U podnó
ża stadionu rozpościera się pla 
ża, obliczona na 40 tys. osób“ .

Tenisiści polscy w y ra z ili rów  
nież swoje zadowolenie z w yn i 
ków, osiągniętych w meczu w 
Leningradzie. Świadczą one o 
sta łe j poprawie fo rm y  zawod
ników polskich.

„D z ięk i wspólnemu tren ingo 
wi z ten is is tam i radzieckim i—- 
oświadczył inż. O lszowski —  i  
systematycznej wym ianie spo
strzeżeń i  doświadczeń skorzy
sta liśm y bardzo wiele. Obecnie 
z ifiecierp liwością oczekujemy 
ostatniego meczu, k tó ry  odbę
dzie się w dniu 16 bm.“ .

Omówienie czwartej rundy  
gier w I  Klasie Państwowej

Po p rz e rw ie  ś w ią te c z n e j, k tó rą  
ty lk o  n ie k tó re  k lu b y  lig o w e  w y 
k o rz y s ta ły  d la  ro z e g ra n ia  sp o tka ń  
to w a rz y s k ic h , k o n ty n u o w a n a  bę
d z ie  w  n a jb liż s z ą  n ie d z ie lę  c z w a r
ta  ‘ ru n d a  g ie r  o m is trz o s tw o  I  K ia  
sy P a ń s tw o w e j.

C ra c o v ia  O g n iw o  sp o tka  się  z 
K o le ja rz e m  P o lo n ią . T ru d n o  je s t 
w y p o w ie d z ie ć  się  co do lo só w  te 
go m eczu. T e o re ty c z n ie  rzecz b io 
rąc, w in n i  w y g ra ć  gospodarze , k tó  
ry c h  d ru ż y n a  z m eczu  na m ecz 
p o p ra w ia  się. Z espó ł w a rs z a w s k i 
jeszcze n ie  o k rz e p ł w  U n ii o fe n 
s y w n e j, b ra k  m u  z d e c y d o w a n y c h  
s trz e lc ó w . M im o  to  n ie  r v z y k u ie -  
m y  p o s ta w ie n ia  k r o p k i  nad  i, re 
z y g n u ją c  ty m  razem  ze w skaza 
n ia  fa w o ry ta .

D ru g i zespó ł k ra k o w s k i G w a rd ia  
g rać  będz ie  z G ó rn ik ie m  z R a d li
na. S y m p a ty c z n i g ó rn ic y  w  m >  
l z u  z W łó k n ia rz e m  w  Ł o d z i o b 
n a ż y li s w o je  zasadn icze  b ia k i  i 
d la te g o  n ie  m ożna im  w ró ż y ć  su k  
cesu w m e czu  z m is trz e m  P o ls k i.

W  P o z n a n iu  Z w ią z k o w ie c  W a r 
ta  gośc ić  będ z ie  b ra tn ią  d ru ż y n a  
z w ią z k o w ą  G a rb a rn ię  le a d e ra  ta 
b e li, k tó ra  w  m eczu  z L e g ią  w 
W a rsza w ie  za p re ze n to w a ła  się k o 
rz y s tn ie  m im o , że n ie  w y k a z e ła  
n a le ż y te j d y s p o z y c ji s trz a ło w e j. 
Z w ią z k o w ie c  W a rta  w  d o ty c h c z a 
s o w ych  m eczach  s tra c i ł  6 p u n k 
tó w  i  zechce o k a z ję  n ie d z ie ln ą  
w y k o rz y s ta ć  d la  zd o b y c ia  d w u  
p ie rw s z y c h  p u n k tó w . E w e n tu a ln a  
u tra ta  d a lszych  d w u  p u n k tó w  
p rzez g osp o d arzy , n a ra z iła b y  ic h  
na d łuższe  p ozo s taw a n ie  na  o s ta t
n im  m ie js c u  w  ta b e li.

W  C h o rz o w ie  B u d o w la n i zm ie 
rzą  się  z G ó rn ik ie m  S z o m b ic k i .  
W  b ież. sezon ie  G ó rn ik  w y s ta r to 
w a ł le p ie j od B u d o w la n y c h . Je d 
nakże  w  trz e c im  m eczu  z K o le ja 
rzem  P oznań  z a d e m o n s tro w a ł ju ż  
s łabą  g rę , podczas g d y  B u d o w la n i 
w y k a z u ją  p o w o ln y  renesans sw e j 
fo rm y . W  z w ią z k u  z ty m , jes teś 
m y  s k ło n n i ty p o w a ć  B u d o w la n y c h  
ja k o  z w y c ię z c ó w  m eczu.

„D o  trz e c h  ra z y  s z tu k a “   ̂ — 
tw ie rd z ą  k ib ic e  i  d z ia łacze  W łó k 
n ia rz a  w  Ł o d z i, k tó re g o  d ru ż y n a  
po k o le jn y m  z w y c ię s tw ie  nad  
G w a rd ią  i  G ó rn ik ie m  R a d lil i  za
m ie rza  w . n ie d z ie lę  p o ko n a ć  ze
spó ł U n i i  R uch . O b a w ia m y  się 
je d n a k , czy  R uch , k tó r y  o s ta tn io  
w  K ra k o w ie  w  s p o tk a n iu  z G w a r
d ią  m im o  p o n ie s io n e j p o ra ż k i za
g ra ł b a rd zo  dob rze , n ie  zechce 
p rz e rw a ć  t r iu m fa ln e g o  p o ch o d u  
Ł od z ia n .

W reszc ie  p ozo s ta je  o s ta tn i n a j 
b a rd z ie j f r a p u ją c y  i  n a jb a rd z ie j 
za ga d ko w o  się  p rz e d s ta w ia ją c y  
m ecz L e g ii z K o le ja rz e m  P oznań . 
K o le ja rz  po p ie rw s z y c h  n ie p o w o 
d zen ia ch , sp o w o d o w a n y c h  b ra 
k ie m  k o n d y c j i  i  d y s p o z y c ji s trza 
ło w e j,  zw o ln a  w ra c a  do fo rm y  i  
s ta n o w ić  b ęd z ie  p o d o b n ie  ja k  w  
ub. r . g roźnego  p rz e c iw n ik a  ,d la  
k a ż d e j d ru ż y n y  I  K la s y  P a ń s tw o 
w e j. L e g ia  ró w n ie ż  w z m o c n iła  
sw ą l in ię  o fe n s y w n ą  i  je s t dz iś  
d ru ż y n ą , k tó re j  n ie d o c e n ie n ie  b y 
ło b y  w ie lk im  b łę d e m . M im o  to  
z d a je  się, że w o ln o  nam  z a ry z y 
k o w a ć  1 ja k o  fa w o ry ta  n ie d z ie l
nego m eczu  w y m ie n ić  K o le ja rz a  
P oznań . (L tn j.

Przed meczem koszykówki
Polska— Czechosłowacja

)o P o ls k i p rz y b y w a  w  b. ty -  
In iu  re p re z e n ta c y jn a  e k ip a  k o -  
k a rz y  i  k o s z y k a re k  C zechosło- 
c j i ,  k tó ra  ro zeg ra  lc ilk a  spo t- 
i .  15 bm . w  G d a ń sku  odbędz ie  

m ecz m ię d z y p a ń s tw o w y  w  k o -  
k ó w c e  m ę s k ie j i  k o b ie c e j, a 
;tęp n e go  d n ia  s p o tk a n ie  z re - 
iz e n ta c ją  W yb rzeża . S p o tk a n ia  
G d a ń s k u  zostaną ro ze g ra n e  w  

v o w y b u d o w a n e j h a l i  s p o r to w e j, 
ira  p o m ie śc i p rzesz ło  4.000 w i-  
>w.
8 bm . k o s z y k a rz e  CSR w y s ta - 

w  W a rsza w ie , a 20 b m . — w e 
o c ła w iu . G oście  p rz y b y w a ją  do 
Lski w  n a s tę p u ją c y m  s k ła d z ie : 
le ż c z y ź n i: M ra z e k , K o z a k , N a 
ch la , E ż r, K in s k y ,  V a n c u ra , 
to s e k , S ta n ce k , H o rn la k , S k ro ń  
r, K o c o u re k  i  K re m ic k y *  •  
:o b ie ty :  F ra g n e ro v a , C h y t ilo v a , 
cova, P reussova , H e jn a , K o p a - 
ova, T o m a sko ya , V a g n e ro v a , 
i-tlova , K o p a c k o y a , P a tk o y a ,

I PovrlfBVa.

s z y k a rk i CSR re p re z e n tu ją  b. w y 
soką k la sę  i  z a lic z a ją  się do n a j
lep szych  w  E u ro p ie , u s tę p u ją c  
ty lk o  b e z k o n k u re n c y jn y m  re p re 
ze n ta n to m  Z w ią z k u  R ad z ie ck ie g o .

K o s z y k ó w k a  p o ls k a , p rz e ż y w a 
jąca  od  3 la t  w y ra ź n y  k ry z y s  i 
spadek p o z io m u  — w y s z ła  w  b r. 
z im p a s u  i  z n a jd u je  się obecn ie  
na n a jle p s z e j d ro d ze  do p o p ra w ie  
n ia  s w e j re p u ta c ji.

M ecz z CSR b ędz ie  b. c iężką  
p ró b ą  d la  naszych  re p re z e n ta c ji.  
S zczegó ln ie  d o ty c z y  to  d ru ż y n y  
m ę s k ie j. P o z y c ja  n aszych  k o b ie t 
je s t dużo  lepsza i  m o żem y  tu  ży 
w ić  n a d z ie ję  na  z u p e łn ie  w y r ó w 
naną  g rę , a n a w e t m o że m y  m y 
śleć o z w y c ię s tw ie .

Z a p o w ie d ź  s p o tk a ń  k o s z y k a rz y  1 
k o s z y k a re k  P o ls k i z CSR w y w o 
ła ły  w  c a ły m  k r a ju  o g ro m n e  za
in te re s o w a n ie . S p o tk a n ia  te  p rz y 
c z y n ią  się n a p e w n o  do  jeszcze 
w iększego  za c ie śn ien ia  w ię z ó w  
b ra te rs tw a  i  p rz y ja ź n i,  łą czą cych  
oba k ra je .  (D)

W  k ilk u  zdaniach
PN c z y n i ju ż  p rz y g o to w a n ia  
z y ia z d u  re p re z e n ta c ji p t łk a r -  

na  m ecz m ię d z y p a ń s tw o w y  
ban ią , w  d n iu  S w if ta  P ra cy , 
'I ra n y  N a d z ie ń  19 k w ie tn ia  
m iedz iany Jest w  C h o rz o w ie  
iazy  t re n in g  d ru ż y n y  re p re - 
ic y in e j,  n a  k tó r y  k a p ita n a t 
d w y  P Z P N  w y ś le  im ie n n e  
ran ia  d la  18 p iłk a rz y .  K o le jn y  
ng w y b ra ń c ó w  k a p ita n a tu  od 
e się d n ia  25 k w ie tn ia  w  K ra  
e, po k tó r y m  n a s tą p i osta- 
e u s ta le n ie  je d e n a s tk i i  g ra -

*
W  T o ru n iu  p rz y  d u ż y m  z a in te 

re sow a n iu  o d b y ły  się  p ie rw sze  za
w o d y  m o to c y k lo w e , w  k tó ry c h  ro  
zegrano  17 b ie g ó w . W k a t. 125 ccm . 
z w y c ię ż y ł ,G rzas (G w a rd ia  W toc 
ła w e k ), w  k a t. 250 ccm . C za.jkovr- 
s k i (G w a rd ia  -  T o ru ń ) , ,w  k a t. po 
nad  350 ccm . z w y c ię s tw o  u z y s k a ł 
C h a łu p cza k  (Z w ią z k o w ie c  Ir to w ro c  
ła w ) m a ją c  n a jle p s z y  w y n ik  dn ia  
1:14 ttlin .

S trz e lc y  ru m u ń s c y  u z y s k u ją  co
raz lepsze w y n ik i  i  o be cn ie  m o 
gą b y ć  z a lic z e n i do je d n y c h  z n a j
lep szych  w  E u ro p ie . N a  o s ta tn ic h  
zaw odach  w  B u k a re s z c ie  P a n a it 
C a lca i u z y s k a ł w  s trz e la n iu  szyb 
k im  (se rią ) z p is to le tu  585 p k t .  a 
L ik ia rd o p o l — 578 p k t.  W y n ik  
C a lca i je s t le p szy  od  o fic ja ln e g o  
re k o rd u  ś w ia to w e g o  W ęgra  T a k a -  
sca (580 p k t.)  i  je s t n o w y m  r e k o r 
dem  R u m u n ii (p o p rz e d n i re k o rd  
n a le ża ł do L ik ia rd o p o la  i  w y n o s ił 
574 p tk .) .

*
W  d n iu  30 k w ie tn ia  zo s ta n ie  ro 

ze g ra n y  na  te re n ie  C zechos łow a
c j i  m a s o w y  b ie g  na  p rz e ła j pn. 
„B ie g  Z w y c ię s tw a " . T ra sa  b ie g u  
d la  c h ło p c ó w  (13 — 14 la t )  1 d z ie w  
czą t (15 — 16 la t )  w y n o s i 800 u h  
d la  d z ie w c z ą t od 13 — 14 la t  —1 
500 m . M ło d z ie ż  m ę ska  do  17 la *  
p rz e b ie g n ie  1 200 m  a od  17 la *  
w z w y ż  — 1.800 m . „B ie g  Z w y c ię 
s tw a “  ro z g ry w a n y  je s t w  CSR 
ro k ro c z n ie  d la  uczczen ia  S w ię t»  
P ra c y , w a lk i  o p o k ó j 1 z w y c ig " 
s tw o  s o c ja liz m u .
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Warszawscy korespondenci piszą:

Uczcimy wzmożoną pracą 
Święto 1 Maja

Rok wielkich inwestycji 
Wydziału Terenów Zielonych 

w Warszawie

D o m ki fiiiskie  
czekają...

M ieszkańcy osiedli dom- 
ków fińsk ich  na Górnym i  
Dolnym U jazdow ie i  p rzy 
u licy W aw elskie j m ają po
ważne k łopo ty . W  w ie lu  doni 
kach, nie rem ontowanych od 
chw ili ich ustaw ienia t j .  od 
i .  1945; mocno przeciekają 
dachy, wym agają naprawy 
urządzenia sanitarne, na 
Górnym U jazdow ie należało 
hy między in nym i przepro
wadzić g run tow ny remont 
kąpieliska... W  każdym  z 
osiedli trzeba by położyć no
we chodniki.

Spraw a uzyskania koniecz- 
uych kredytów  n a tra fia  jed 
nak na pewrne przeszkody. 
K om ite t loka lny FGM  w y 
suwa argum ent, że są to  dom 
k i jednorodzinne, zamiesz
kałe przez pojedyńczych lo 
katorów , a więc nie ma pod
staw  do przyznania im  sub
wencji lub do tac ji z Fundu
szu Gospodarki M ieszkanio
wej.

Dom ki te  w  masie swej 
tw orzą jedną organicz
ną całość, ściśle z sobą 
związaną. N ajlepszym  do
wodem tego je s t fa k t, że 
każde osiedle domków f iń 
skich posiada przecież sze
reg wspólnych urządzeń, 
służących mieszkańcom po
szczególnych domków. W  do
datku zamieszkałe są w o- 
grom nej większości przez 
św iat pracy, posiadają też 
jeden zarząd.

Oczywiście przyznanie do
ta c ji na każdy domek b y ło 
by niepożądane, lecz nic nie 
Powinno stać na orzes/ko- 
dzie, aby poszczególne osied
le uzyskało kw otę potrzeb
ną na niezbędne rem onty. 
K om ite t loka lny  FG M  po
w inien to wziąć pod uwagę. 
Chodzi bowiem o u trzym a
nie w odpowiednim stanie ok. 
500 domków fińsk ich  za
m ieszkałych przez 2000 łudzi.

(S )

D om  ku ltu ry  
dla naftowców  

Woj. rzeszowskiego
Z funduszów, udzielonych 

Przez Zarząd G łówny Zw. Zaw. 
Naftowców , rozpocznie się bu
dowa Domu K u ltu ry  dla n a f
towców woj. rzeszowskiego w 
G linn iku M ariam polskim .

Dom K u ltu ry  w  G linn iku  Ma 
fiam po lsk im  posiadać będzie 
na jw iększą salę w idow iskową 
na terenie województwa, a tak  
że salę gim nastyczną, św ie tli- 
c?, czyteln ię, b ib liotekę i sze
reg innych pomieszczeń. Koszt 
budowy przew idziany jes t na 

m iln . zł.

Pomyślny przebieg 
skupu ziem niaków
Prowadzony przez Centr. Roln. 

Spółdzielni skup ziemniaków 
na Lubelszczyźnie przebiega 
coraz pom yśln iej.

W  ciągu pierwszych dwóch 
tygodn i od chwili rozpoczęcia 
nkcii osiągnięto 150 proc. p la 
nowanego skupu. Przodujące 
miejsce za jm ują pow ia ty : B ia 
ła  Podlaska, Zamość, Radzyń i 
Łuków.

Na zebraniu terenowych 
przedstaw icie li akc ji skupu 
ziemniaków, zobowiązano się 
dla uczczenia zbliżającego się 
święta 1 M aja, zakończyć skup 
° 5 dni przed ustalonym  ternu 
nem. Jednocześnie wezwano do 
Współzawodnictwa w skupie 
ziem niaków pracowników CRS 
okręgu warszawskiego.

Pierw szy rec ita l 
W andy W e rm ió sk ie j

w W arszawie
17. bm. w Państwowej F i l 

harm onii odbędzie się rec ita l 
śpiewaczy W a n d y  W erm iń- 
skie j. Będzie to p ie iw szy w y
stęp a rty s tk i w sto licy po pow
rocie z A m e ryk i Południowej.

P rogram  rec ita lu  obejmie 
srie  operowe M oniuszki, Czaj
kowskiego, M ozarta , Puccinie
go, Yerdiego, Szymanowskie
go, Różyckiego i in. Akom panio 
Wać będzie pro f. Jerzy Lefeld.

Rem ont Urzędu  
Pocztowego 

^  arszawa - 1 2
Od d n ia  13 do 30 k w ie tn ia  b r. 

Rf?.ąd p o c z to w o  - T e le k o m u n ik a 
c y jn y  w a rs z a w a  12 (u l. D w o y k o - 

N r 7) o g ra n ic z y  swą d z ia ła ! 
rxoś£ z p o w o d u  re m o n tu  lo k a lu  
7  O kresie  ty m  o d b y w a ć  się  tę  
oz ie  t y lk o  d e ta lic z n a  sprzeda.- 
l a c z k ó w  p o c z to w y c h  t d»ukóv  
p ła tn y c h , n a d a w a n ie  p o je d y n c z y c h  
P rze sy łe k  p o le c o n y c h  o raz  p rze  
P ro w a d za n ie  m ie js c o w y c h  ro./rnow  
te le fo n ic z n y c h .

N a jb liż s z e  U rz ę d y , w  k tó ry c h  
b adaw aę  m ożna w sze lk ie g o  ro- 
U*-a.1u p rz e s y łk i p ocz tow e , z n a jd u  
«¡'i s ię : W arszaw a  11 (F lo ry  Ne 5) 
W arszaw a 3(5 (C z e rn ia k o w s k a

i W arszaw a 1 (N o w o g ro d zka  
45).

o d b ió r  paczek n ie d o ręczo  
P>ch z p o w o d u  n ie o b ecn o śc i ad 
te sa ta  n a le ży  zg łaszać się do 
L r2 ę C] u p ocz to w e g o  W arszaw a 10 
t^e ła z n a  róg  C h m ie ln e j) ,  a po od 
.¿ 'ór in n y c h  p rz e s y łe k  do U rzędu  
P ocz to w eg o  W arszaw a 1 (N ow o  
łó d z k a  N r  45).

Pt  HZ „E  L E K T B I  M “
zaangażuje:

fclótyneo-o kr,i ogowego, i n z y - 
techników e lektryków , 

Ekonomistów ze znajomością je- 
obcych. Zgłaszać się d# 

- 'z ia łu  Personalnego, Sień 
11 a 32. 38G-!

Załoga Państwowych Za
kładów O lejarsko -  Tłuszczo - 
wych, dawniej „W oy ton “ , pod
ję ła  poważne zobowiązania pro 
dukcyjne dla uczczenia św ięta 
1 M aja. Zobowiązania te obję
ły  wszystkie dz ia ły  naszych 
zakładów, ja k  rozlewnię, w a r
szta t mechaniczny i  elek
tryczny.

Pracownicy rozlew ni, k tó ra  
jes t na jważnie jszym  działem w 
naszym zakładzie, p rzys tą p ili 
wszyscy do współzawodnictwa 
długofalowego. Postanow ili oni 
utrzym ać dzienny rozlew  oleju 
na wysokości 160 proc. norm y 
w przeciągu całego roku. Rea
lizac ja  zobowiązań rozlew ni 
pozwoli zakładowi naszemu wy 
konać roczny plan p rodukc ji 
do 1 listopada br. Uzyskam y 
dzięki tem u 13 m iln . z ł oszczęd 
ności.

Od w arszta tu  mechaniczne
go zależy wykonanie naszego 
planu inwestycyjnego. Otóż 
w arszta t ten zobowiązał się 
wykonać prace, k tóre w myśl 
harm onogram u m ają  być za
kończone 15 m aja br., już  na 
1 m aja, t j .  o dwa tygodnie 
wcześniej. Dzięki tem u będzie
m y m og li szybciej uruchomić 
nowy dzia ł o le ja rn i —  dział 
p rodukc ji oleju. O dwa tygod 
nie wcześniej zobowiązał się

O tych w łaśnie sprawach by 
ła mowa na zwołanym  ostatnio 
przez radę zakładową zebraniu 
pracowników Oddziału Ruchu 
naszej s tac ji.

N a zebraniu tym  w yw iązała 
się ożyw iona dyskusja nad no
wym regulam inem  współza
wodnictwa. Towarzysze pod
kreś la li, że bardzo przyczynia 
się do usprawnienia pracy 
s tac ji is tn ien ie  s ta łe j obsługi 
dla każdego wozu. Jeżeli k ie
rowca jes t stale odpowiedzial
ny za swój wóz —  dba on 
wtedy o ten wóz ja k  na jb a r
dziej.

Towarzysze zw racali też u- 
wagę na to, że byłoby wskaza
ne aby nie ty lko  kierowcy, ale 
także kondukto rzy by li włączę 
ni do s ta łe j obsługi autobusu, 
gdyż taka obsługa składająca 
się zarówno z kierowców jak  z 
konduktorów może o wiele ła t 
w ie j i skutecznie j dbać o 
sprzęt.

Bardzo ważną sprawą, k tó rą  
podkreślali towarzysze w dys
kusji, to sprawa dobrej ja ko 
ści rem ontów wozów. Byłoby 
wskazane aby garaże ściślej 
współpracowały z W ydziałem  
Ruchu, a szczególnie z k ie row 
cami. W szystkie b rak i zauwa
żone przez kierowców muszą 
być w garażu notowane i szyb
ko sumiennie usuwane przez 
monterów.

Już w pierwszych dniach 
kw ie tn ia  80 proc. pracowni
ków s tac ji autobusów p rzystą 
piło do współzawodnictwa, zaś

Działka, k tó rą  sobie upa
trzy ł ob. Z iętek przy ul. Płoc
kiej była prawie bez gruzu. 
Leżała ponadto niedaleko do
mu, w  którym  mieszkał i za
łożenie na niej ogródka nie 
przedstawiałoby specjalnych 
trudności, zwłaszcza, że plot, 
k tó ry  ją otaczał by ł prawic 
liezniszczony.

W  najbliższej, przylegającej 
io  dzia łki posesji powiedzia
no Z ię tkow i, że teren o k tó 
ry się pyta „na leży" do pew
nego handlarza z bazaru na 
ulicy Pańskiej. Sadził on tu 
:o rok trochę ziemniaków.

Z iętek odszuka! właściciela 
zaczął pertraktować w spra

wie dzierżawy. Handlarz z ul. 
Pańskiej, zażądał 3.000 zt za 
iczon.

Onna rada
Ziętek poradził się N ow a

ka, kolejarza, członka swego 
Komitetu Blokowego i usłyszał 
w odpowiedzi:

też wykonać prace, które  m ia 
ły  być wykonane 15 m aja — 
w arszta t e lektryczny naszych 
zakładów.

Cała załoga „W oytona “  zo
bowiązała się z likw idować ca ł
kowicie wszelkie w ypadki n ie 
uspraw ied liw ionej nieobecności 
i spóźnień.

W iem y, że wykonując pod
ję te zobowiązania na jlep ie j 
uczcimy Święto Pracy i  p rz y 
czynim y się do wzmocnienia 
światowego fro n tu  pokoju.

Tadeusz Saczuk

Państwowe Zakłady Olejarslco- 
Tluszczowe, dawniej „Woyton"

Każdy, k to  wejdzie do na
szej św ie tlicy  przy Zakładach 
W ytw órczych Lam p Radio
wych L-12, m usi zwrócić u - 
wagę na tablicę, na k tó re j w id 
n ie ją  zobowiązania d ługofa lo
we, podjęte przez poszczegól
nych robotn ików  naszego za
kładu.

M. in. w idz im y tam  i  takie  
zobowiązanie:

„W  odpowiedzi na apel tow. 
M ark iew ki, zobowiązuję się 
podnieść wydajność pracy ze 
150 do 170 proc. norm y. N o r
mę swą zobowiązuję się u trz y 
mać w  przeciągu 6 miesięcy t j.  
od dnia 1. IV . do dn. 1. X.

7 brygad stanowiących stałą 
obsługę poszczególnych wozów 
podjęło zobowiązania d ługofa
lowe. (O tych zobowiązaniach 
i o tym  ja k  one są rea lizowa
ne napiszę oddzielnie, innym  
razem ).

P rzystępując do współza
wodnictwa apelujem y do pasa
żerów, ażeby ze swej strony 
nie u tru d n ia li nam pracy.

A pe lu jem y więc, ażeby pa-

Tow. K . Bedyński z A-52, 
zw rócił się do Redakcji w p il
nej i  bardzo is to tne j sprawie. 
Pisze on:

„Grochów je s t d z ie ln ic ą  fa h iy l t  
We w s z y s tk ic h  g ro c h o w s k ic h  fa 
b ry k a c h  p raca  ro zp o czyn a  się o 
6,30. W ie lu  ro b o tn ik ó w  do jeżdża  do 
p ra c y  m . in . ta kże  k o le jk ą  d o ja z 
d ow ą  K a rc z e w  — W arszaw a  — 
M ost. P o n ie w a ż  Jednak k o le jk a  la 
n ie  z a trz y m u je  się  w  m ie js c u  d o 
g o d n y m  d la  d o je ż d ż a ją c y c h  ro b o t
n ik ó w  fa b ry k ,  n a ra ża  to  ich  n ie 
je d n o k ro tn ie  na spóźn ie n ie .

20 s ty c z n ia  z w ró c iłe m  się do D y 
r e k c j i  P K P  z p rośb ą  o u rząd ze 
n ie  p rz y s ta n k u  k o le jk i  d o ja z d o 
w e j K a rc z e w  — W arszaw a  — M ost 
p rz y  fa b ry c e  P e rk u n  p rz y  u l.  G ro 
c h o w s k ie j.  P rośbę p o p a rty  w szyst 
k ie  g ro c h o w s k ie  z a k ła d y  p ra c y  i 
K o m ite t  D z ie ln ic o w y  P a r t i i .

D o tych cza s  je d n a k  n ie  o trz y m a 
łem  o d p o w ie d z i a n i na  tw ó j  p ie r 
w szy l is t ,  a n i też  na  n a s tę p n y , k to  
r y  w y s ia łe m  7 m a rc a ."

— Po prostu chciał cię na
brać. N ikom u nie wolno prze
cież wynajmować gruntów na 
terenie W arszaw y. W szystkie 
grunty są już własnością mia
sta. Działkę pod ogródek mo
żesz wydzierżaw ić ty lko  w Za 
rządzie Nieruchomości M ie j
skich przy ni. M arszałkow
skiej 8.

Razem z Nowakiem, który 
chciał także wydzierżawić ka
wałek ziemi, aby mieć własne 
pomidory, ogórki i astry, 
Z iętek udał się na Marszał
kowską i w W ydzia le  Eks
ploatacyjnym Z N M  zawarli z 
miastem umowę.

Dostali każdy po działce 
przy ul. Płockiej, tam gdzie 
chcieli. D zia łk i są wielkości ok 
400 m kw. i kosztowało to 
każdego po 300 zł.

Rejestracja grantów
Od kilku  tygodni Z N M  

prowadzi rejestrację wszyst-

1950 r. W zywam  młodzież ca
łego Zakładu do podjęcia zo
bowiązań długofalowych. —  
Tadeusz Różański“ .

A pe l tow. Różańskiego zo
sta ł przez młodych robotników 
naszej fa b ry k i podjęty. T rzy 
młodzieżowe brygady produk
cyjne, produkujące s ia tk i, zo
bow iązały się dla uczczenia 
Święta 1 M aja  zwiększyć swo
ją  produkcję o 5 do 25 proc. 
W ie lu  m łodych robotników, ja k  
tow. Zbigniew  Sadowski, Szulc 
i inn i podjęło również in dy 
widualne zobowiązania d ługo
falowe.

H enryk Janowski

Zakł. W ytw. Lamp Radiowych
L-12

Zobowiązania P ierwszom ajo
we za łog i fa b ry k i „Fuchs“  zo
s ta ły  dokładnie omówione i 
przedyskutowane na zebraniu 
p a rty jn e j organ izacji. Po ze
braniu a g ita to rzy  w  rozm o
wach indyw idualnych z p ra 
cownikam i fa b ry k i w yjaśn ia li, 
ja k  w ie lk ie  znaczenie m ają zo
bowiązania d ługofalowe i jak 
należy je podejmować. Wiele 
prący w odpowiednie przygo
towanie zobowiązań w łożyła  
też nasza K om is ja  Współzawod 
nictwa.

sażerowie nie je źdz ili na stop
niach, bo przecież g roz i to im 
kalectwem lub śm iercią, a 
przeciążone wozy niszczą s:ę 
szybciej i muszą być często od 
dawane do rem ontu.

Prosim y też pasażerów, aże
by dbali o porządek, ustaw ia li 
się w ko le jk i na przystankach, 
wsiadali i  w ysiada li sprawnie i 
szybko, po to, by. wozy nasze 
nie m ia ły  przestojów.

Jan Hoppe, kierowca

Ksaw ery K łopotowski, 
konduktor

Zajezdnia Autobusów M Z K  
przy ul. Inżynierskiej

P ro jek t tow. Bedyńskiego 
jest słuszny. D yrekcja  W .K.D. 
może i powinna urządzić p rzy
stańcie w m iejscu przez niego 
proponowanym.

Jak zdoła liśm y stw ierdzić, 
zwloką w za ła tw ien iu  te j spra
wy w yn ik ła  na skutek b iu ro 
kratycznego try b u  je j zała
tw ian ia  przez D yrekcję  PKP, 
k tó ra  sprawę tak  długo prze
trzym yw a ła . Z a w in ił też Refe
ra t Techniczny W K D , k tó ry  
oddał D y re k c ji PKP do zatw ier 
dzenia p ro je k t stworzenia p rzy
stanku, bez podania wszyst
kich, wym aganych w takich 
wypadkach, danych.

Jesteśmy jednak przekonani, 
że ju ż  w na jb liższym  czasie 
sprawa poruszona przez tow. 
Bedyńskiego, a tak  isto tna dla 
grochowskich zakładów pracy, 
zostanie pozytyw nie za la tw io-

kich niezabudowanych tere
nów na obszarze W arszaw y. 
Do tej po ry  około 40 proc. 
placów, ogrodów, pól zostało
już zarejestrowanych.

B y li właściciele, k tó rzy  w 
terminie zgłosili użytkowany 
przez nich teren, mają p ierw 
szeństwo wynajmu. O p ia ty są 
stosunkowo niewielkie, można 
by powiedzieć symboliczne.

K to jednak zapomniał zgło
sić dzierżawioną działkę, niech 
się nie zdziwi, gdy pewnego 
dnia ktoś inny, uprawniony 
zacznie kopać i ciągnąć grząd
ki. N ie w arto też liczyć na to, 
że będzie można uprawiać te
ren niezgioszony. Wszędzie 
bowiem dotrą kontrolerzy 
ZN M .

Około 200 umów na dzia ł
ki, które zostaną przeznaczo
ne na ogródki, zawarło mia
sto w ostatnie!, dwóch tygo
dniach. Dalszych około tysiąc 
umów jest w przygotowaniu 
Większe, bezpańskie tereny na

W  w yn iku  przeprowadzonej 
akc ji, wszystkie dzia ły fa b ry 
ki dla uczczenia 1 M aja zobo
w iąza ły się podwyższyć u - 
przednio już  podjęte zobowią
zania długofalowe.

D zia ł ka rm e lam i zobowią
zał się w ciągu trzech m iesię
cy wykonywać 143 proc. no r
my, w a fla rn ia  —  147 proc.
norm y, czekoladernia —  142 
proc. norm y, pakownia i  pie
karn ia  —  137 proc. norm y, i 
dz ia ł p ra lin  —  130 proc. no r
my.

W ie lu  robotn ików  stanie w 
ostatn ich dniach kw ie tn ia  dla 
uczczenia Święta 1 M aja na 
„W artach  Pokoju“ , podczas 
k tó rych  dadzą maksymalną 
produkcję.

Tak np. p racow n icy działu 
p ra lin  zobowiązali się wykonać 
podczas W a rt Pokoju 210 proc. 
norm y, zaś pracownicy ezeko- 
ladern i tow. tow. Zdziennicki i 
C ierlica —  250 proc. normy.

M aria  M urawińska
„Fuchs"

Na ogólnej masówce całej 
załogi H u ty  Szklą „Targów ek“  
podjęliśm y zobowiązania dla 
uczczenia Święta 1 M aja. Zo
bowiązania te są różnorodne i 
wykonanie ich przyczyn i się 
do usprawnienia całokszta łtu 
pracy naszej H u ty .

Zobowiązaliśm y się wykonać 
roczny plan p rodukc ji w c ią
gu 11 miesięcy, dzięki zw ięk
szeniu o 5 proc. wydajności 
pracy w  warsztatach i  o 10 
proc. wydajności pracy w sz li- 
f ie rn i. Jednocześnie cała ca- 
łoga zobowiązała się w yda t
nie zmniejszyć ilość odpa
dów.

W szyscy pracownicy H u ty  
zobowiązali się też dla godne
go uczczenia Święta Pracy u - 
porządkować i  upiększyć te 
ren swego zakładu. Chodzi tu  
przede w szystkim  o rozb iórkę 
starego na w pó ł zburzonego 
pieca, k tó ry  niepotrzebnie zaj ■ 
rr.uje miejsce i  szpeci halę H u 
ty . Do rozb ió rk i tego pieca sta
nie cała załoga.

W ie lu  pracowników podjęło 
indyw idualne zobowiązania pro. 
dukcyjne, 50-ciu zaś zgłosiło 
się do „W a r t  Poko ju".

W śród podejmujących zobo
wiązania jes t 50 proc. kobiet.

Jan Bolim owski
Huta Szlda „Targówek"

Chorzy
że szpitala M O N  

dziękują artystom
A rty ś c i warszawskich te 

atrów  często odwiedzają cho
rych w szp ita lu  M in is terstw a 
Obrony Narodowej. Ostatnio 
gościli u nich a rtyśc i z Teatru 
„S yrena“  z S. Górską, Gro
dzieńską i M arkiew iczem  na 
czele.

Równie p rzy jem ny koncert 
zgotowali chorym  Hanna O r
lińska, Tam ara Hetmańska i 
M ieczysław Salecki, k tó rzy  od
śpiewali arie operowe i  pieśni 
ludowe oraz Józef Janiszewski 
i W ik to r ia  Szlezinger, w yko 
nując szereg u tw orów  na skrzy 
pce i wiolonczelę.

K oncerty  te da ły dużo radoś
ci i zadowolenia chorym . Tą 
drogą w yraża ją  oni serdeczne 
podziękowania artystom .

Siekierkach, M okotow ie , Słu
żewcu odstąpiono Samopo
mocy Chłopskiej i  Tow . 
Ogródków D zia łkowych.

Tymczasowo przydziały
Pozostają jednak mniejsze 

parcele o kilkuset metrach po
wierzchni. N iektóre  nadają się 
do celów handlowych, na 
większości z nich, pustych do
tąd, można założyć ogródki 
do chwili, gdy przeznaczy się 
je pod zabudowę lub nową 
ulice.

W  tymczasowych przydzia
łach uwzględnia się życzenia 
ludzi pracy, m iłośników ogrod 
nictwa. Otrzymają w tedy po 
200, 300 metrów kw .

N ie dla wszystkich bowiem 
=darcry dziatek na dobrze urzą 
dzcnych terenach T ow arzy
stwa Ogródków D ziałkowych, 
a amatorów ogródków, szu
kających odprężenia po pracy 
zawodowej wc własnym ogród 
ku, jest wciąż wielu. (E K )

W ydzia ł Terenów Zielonych 
ZM prowadzić będzie w roku 
bieżącym rozlegle prace inwe
stycyjne.

Na czoło prac W ydzia łu  w y
suwa sie budowa nowego 20 
hektarowego parku p rzy emen 
tarzu żołnierzy radzieckich w 
A le i Ż w irk i i W igu ry . Zimą 
posadzono tu k ilkaset dużych 
drzew, obecnie zaś urządza 
się kw ie tn ik i, rabaty , dróżki 
itp . 1 M aja park ten udostęp
niony bedzie pozbawionej do
tychczas zieleni ludności O- 
ehoty.

W  tym  te rm in ie  także dopro. 
wadzona będzie do porządku 
Dolina Szwajcarska, gdzie m i
mo szczupłości miejsca pracu
ją  in tensyw nie drogowcy, wo
dociągowcy, m urarze i ogrod
nicy.

W  bieżącym sezonie będzie 
się w dalszym ciągu prowadzić 
zalesianie O lszynki Grochow
skiej oraz W ydm y Żerańskiej.

Co tydzień, ze wszystkich 
stron k ra ju  przyjeżdżają do 
sto licy liczne wycieczki chłop
skie, organizowane przez „S a
mopomoc Chłopską“ . Uczest
n ikam i wycieczek opiekują się 

■w W arszaw ie związkowcy — 
robotnicy fa b ry k  i budowli.

W arszaw ska  Rada Zw iąz
ków Zawodowych zorganizo
wała w  szkołach i św ietlicach 
zakładów pracy k ilk a  punktów  
wypoczynkowych dla gości. W 
ubieg łym  i w bieżącym m iesią
cu związkowcy stolicy podej
m owali kilkanaście wycieczek 
z w o j. wro j.: lubelskiego, b ia
łostockiego, krakowskiego, 
łódzkiego i pomorskiego. Ogó
łem w  wycieczkach tych uczest
n iczyło ponad 3 tys. chłopów.

Niedawno W RZZ zorganizo-

D yrekc ja  Okręgowa Kolei 
Państwowych w Szczecinie pro 
wadzi szereg kursów dla swych 
pracowników.

O statn io zakończono kursy 
dla zwrotniczych, m anewro
wych i hamulcowych, k tóre u- 
kończyło około 30 kandydatów. 
Zorganizowano także kursy  dla 
maszynistów parowozowych, 
elektrom onterów, kie rowników  
pociągów oraz kursy  dla p ra
cowników torow ych i  dyżur
nych ruchu.

W ie lu  robotn ików  ro lnych z 
woj. gdańskiego, zatrudnionych 
w Państw; Gosp. Rolnych, spę
dziło w styczniu i  lu tym  br. 
wczasy w uzdrow iskach na Do] 
nym Śląsku. To powrocie do 
domu w ys ia li oni do Zarządu 
Okręgowego Zw. Zawodowego 
Robotników i P racowników 
Rolnych w Gdańsku lis ty , w 
których dziękują za um ożliw ie
nie im  spędzenia urlopu.

„P rzed wojną, człow iek p ra 
cy m ógł sobie ty lk o  o tak im  
wypoczynku m arzyć —  pisze 
Józef Łonczyński. Obecnie jest 
inaczej. Sam byłem na wcza
sach w  Jeleniej Górze, gdzie 
wypoczęłem jak  n igdy. Za 
stworzenie takich w arunków  
wypoczynkowych dla nas robot

W  obu tych miejscach zasadzi 
się ogółem ponad 50 ha lasu. 
O 30 ha powiększy się Las 
Kahacki — przyszły  park Wied
kiej Warszawy.

Zostaną również powiększone 
dwa pa rk i stołeczne, a m iano
wicie Saski i Sowińskiego. Do 
pierwszego przyłączone będą 
tereny położone na tyłach N ie 
całej, W ierzbowej i Senator
skie j o pow. 4,5 ha.

Ponadto W ydzia ł Terenów 
Zielonych zakłada wiele no
wych zieleńców, m. in. na by
łym  ta rgu  końskim  na Opa- 
ezewskiej, W awelskie j i K lono
wej oraz 4 ogródki jo rdanow 
skie, na Bielanach, Żoliborzu, 
Sadybie i Saskiej Kępie.

K ilk a  szkół warszawskich o- 
trzym a własne ogródki dla oe- 
lów naukowo - rekreacyjnych. 
Są to szkoły przy  ul. G ostyń
skie j, Felińskiego, W oronicza, 
B artn icze j i S iennickiej, (m )

wala ciekawe spotkanie chło
pów z woj. białostockiego z ro 
bo tn ikan ii budow lanym i, p ra 
cującym i p rzy  budowie osiedla 
Muranów. Przodujący m ura
rze, cieśle i  inn i robotn icy opo
w iada li uczestnikom wyciecz
k i o swojej pracy i dow iadywa
l i  się o pracach spółdzielni pro
dukcyjnych. Na zakończenie 
spotkania urządzono koncert, 
na k tó rym  w ys tą p iły  robo tn i
cze zespoły artystyczne.

W  uh. tygodn iu  do k ilku  
zakładów pracy p rzy jecha ły 
w ie jskie zespoły artystyczne. 
M. in. zespół chłopski z pow. 
łow ickiego w ystąp it w św iet
licy  fa b ry k i „Ś ch ich t“ . W idzo
wie, k tó rzy  w yp e łn ili całą sa
lę, p rzy ję li w ystępy serdecz
nym i owacjam i.

W  na jb liższym  czasie DO KP 
Szczecin urucham ia kurs  kon
duktorek rew izy jnych  oraz 
kurs dla kobiet - dyżurnych 
ruchu. Ponadto przeprowadza
ne będą ku rsy  dla ko tla rzy, 
plan istów , dyspozytorów itp .

W  roku bież. zaplanowano 
przeszkolenie 18 proc. ogólnej 
liczby pracowników 1.olejowych 
okręgu szczecińskiego, w tym  
30 proc. kobiet.

n ików  jestem rządow i naszej 
Polski Ludowej serdecznie 
wdzięczny“ .

A  oto d rug i l is t  robotn ika 
ob. W ładysław a śledzia:

„B y łem  na leczeniu w Kudo
wie— Zdro ju . W  Polsce przed
wojennej robo tn ik  ro lny  nawet 
o tym  nie m yśla ł. M ieszkał pra 
wie z pańskim  inwentarzem , a 
ja k  zachorował, to pan b ra ł na 
jego miejsce zdrowego. Dziś w 
Polsce Ludowej mogę leczyć 
reumatyzm, którego nabaw i
łem się przed wojną w  w ilg o t
nych czworakach. L istem  
swoim chcę wypowiedzieć 
wdzięczność tym  w szystkim , 
k tó rzy  nam stw orzy li ludzkie 
w a runk i pracy i  możliwość le 
czenia się“ .

Rozbudowa łódzkie j 
dzielnicy — Stoki

Zakład Osiedli Robotniczych 
rozpoczął w  r. bież. dalszą roz
budowę Steków —  jednej z 
dzielnic m ieszkaniowych Łodzi.

ZOR prowadzi tu  budowę 10 
bloków m ieszkalnych o 376 iz 
bach. B udynki te oddane będą 
do użytku  jeszcze w  roku  bież.

Ponadto ZOR rozpocznie na 
Stokach w br. budowę ko lon ii 
domków jednorodzinnych, skia 
dającej się z 50 budynków. Do 
tychezas na ten cel przyznano 
200 m ilionów  zł kredytów .

Równocześnie rozpocznie się 
budowę przedszkola, p ra ln i o- 
raz bursy dla uczącej się m ło
dzieży.

Kurs sprzedawców 
sklepowych 

w Szczecinie
W  Szczecinie odbyło się ot

warcie pierwszego kursu dia 
sprzedawców sklepowych M ie j
skiego H andlu Detalicznego.

Na kurs zapisało się 60 słu
chaczy, w  tym  53 kob ie ty. Słu
chacze są przeważnie członka
m i ZM P, pochodzenia robo tn i
czego lub chłopskiego.

W yróżn ia jący się słuchacze 
będą skierowani na kurs dla 
k ie row ników  sklepów, pozostali 
zaś uczestnicy kursu pow ięk
szą kad ry  w ykw a lifikow anych  
sprzedawców M HD.

W  na jb liższym  czasie D yrek 
eja M H D  uruchom i w  Szczeci
nie k ilk a  podobnych kursów.

PGR-y woj. łódzkiego  
w ykonały siewy 

wiosenne
W szystkie zespoły PGR woj. 

łódzkiego zam eldowały o doko
naniu zasiewów zbóż ja rych , 
mieszanek zbożowych i  grochu. 
Do pomyślnego przebiegu kam 
panii siewnej przyczyn iło  się 
przede wszystk im  szeroko roz
w in ię te  współzawodnictwo 
wśród robotn ików  ro lnych oraz 
wysoki stopień zmechanizowa
nia prac.

Obecnie poszczególne zespo
ły  PGR woj. łódzkiego przystą  
p iły  do sadzenia buraków  cu
krowych i pastewnych oraz 
wczesnych ziem niaków jada l
nych. Prace te są wykonane 
już  w  40 procentach.

R A D I O
C Z W A R T E K  — 13 K W IE T N IA  

P ro g ra m  I  na  fa l i  1321,6 m . i  na 
fa la c h  407,1 m ., 278 m ., 249 m .,
23«,3 m ., 238,1 ff i. , 219,5 m ., 202,2 m ., 
199,7 m .

P ro g ra m  d n ia  7.05; S yg n a ł czasu 
5.13; W ia do m o śc i 5.15, 6.00, 6.43, 8.00.

5.10 P o czą te k  a u d y c ji ;  5.20 K o n 
c e r t  d la  ś w ia ta  p ija cy  z C zechosło
w a c j i ;  fi.OS G im n a s ty k a ; 6.15 M u 
z y k a ; 7.10 G im n a s ty k a  p o w t. 7.20 
M u z y k a ; 8.05 M u z y k a .

P ro g ra m  I  n a  f a l i  1321,6 m . 
P ro g ra m  d n ia  8.40; na ju t r o

23.10; S yg n a ł czasu 11.57; W ia d o 
m ości 12.04, 16.00, 20.00, 23.» 0;
W szechnica  9.15, 21.10.

8.45 G łos m a ją  k o b ie ty ;  8.55 M u 
z y k a ; 9.25 K o n c e r t  ro z ry w k o w y ;
10.00 P C K ; 10.10 M u z y k a  ra d z ie c 
k a ; 10.50 In fo rm a c je ;  30.55 D la  k la s  
I l i . —V ; 11.35 P ie ś n i o w io ś n ie ; 12.30 
D la  w s i;  12.55 Na s w o js k ą  n u tę , w  
w y k . Zesp. K o z ło w s k ie g o ; 13.25 
P rz e rw a ; 16.20 Z  tw ó rc z o ś c i M o z a r 
ta ;  17.00 G ra m y  w  sz a c h y ; 17.35 
K a m e ra ln a  m u z y k a  p o ls k a ; 17.45 Z 
k r a ju  1 ze ś w ia ta ; 19.00 H is to r ia  l i 
te r a tu r y  p o ls k ie j;  19.30 M u z y k a  
p od  d y r .  O rz e ch o w sk ie g o : 21.30 L i 
s ty  J u liu s z a  S ło w a c k ie g o ; 22.00 
K o n c e r t  s y m fo n ic z n y ; 23.15 M u z y 
k a  k a m e ra ln a ; 24.00 H y m n  i  k o 
n ie c  a u d y c ji .

P ro g ra m  I I  n a  fa l i  366,7 m . 
P ro g ra m  d n ia  13.25; na  J u tro  23.10. 

W ia d o m o ś c i lfi.oo, 16.20, 20.00, 23.00, 
W szechn ica  18.40.

13.30 K o n c e r t  pod  d y r .  H a ra ld a ;
14.00 K ro n ik a  Z  S U R ; 14.15 M u z y k a
14.55 K o n c e r t  s o lis tó w ; 15.30 D la  
ś w ie t l ic  d z ie c ię c y c h ; 15.50 M u z y k a ;
15.55 ,,E k s p o r t“ ; 16.40 P io s e n k i w
ry tm ie  w a lc a ; 36.50 W ia d o m o ś c i z 
te re n u ; 17.00 S łu c h a m y  m u z y k i;  
17.35 P o ro z m a w ia jm y ; 17.40 D la  
ś w ie t l ic  m ło d z ie ż o w y c h ; 13.05 O dpo 
w ie d z i fa l i  49; 18.15 M u z y k a  ra 
d z ie c k a ; 19.00 J. S. B a c h  — S onata  
d -m o ll;  19.15 S łu c h o w is k o ; 20 40 
K o n c e r t  p od  d y r . A . R e z le ra ; £1.45 
M u z y k a ; 22.00 R o z m ó w k i-G ro d z ie r .-

I s k le j;  22.20 K o n c e r t  p o d  d y r .  Pasz- 
| k ie ta ;  23.15 M u z y k a  k a m e ra ln a :

24.00 H y m n  i  k o n ie c  a u d y c ji .

TRYBUNA LUDU
W y d a w c a : K o m ite t  C e n tra ln y  
P o ls k ie j Z je d n o c z o n e j P a r t i i  

R o b o tn ic z e j.
R e d a g u je  K o m ite t :  

N a k ła d  R. S. W . „P ra s a " ,  
R e d a k c ja :

W arszaw a , u l .  S m o ln a  l i .  
T e le fo n y : R e d a k to r N a c z e ln y
8-22-60, Zastępca  R e d a k to ra  
N acze lnego  8-33-28, S e k re ta rz  
R e d a k c ji 8-82-29, D z ie l m ie js k i 
8-71-82, D z ia ł g o sp o d a rczy  

8-64-78.
C e n tra la : 8 - 82 - 28; I  -  51 - 04;
7 -  0 1 -2 2 ; 7 - 0 1 - 2 1 ;  8 - 57 -  82.
T e le fo n y  n o c n e : S e k re ta r ia t
8- 82-28. D z ia ł k r a jo w y  8-51-04. 
R e d a k to r N o c n y  7-01-21. Re
d a k to r  T e c h n ic z n y  8-57-62.

D z ia ł depesz 7-01-22. 
P re n u m e ra tę  p r z y jm u je  P P K  
„ R u c h "  O d d z ia ł W arszaw a , PL 

T rz e c h  K rz y ż y  16. 
P re n u m e ra ta  m ies ię czna  w  
k r a ju  z l 150.— p re n u m e ra ta  
z b io ro w a  o d  10 egz. na jed e n  
adres, p a r ty jn a  z l 75— , z a g ra 

n ic z n a  Zl 300.—.

K o n to  P K O  — N r  1-14008. 
P rz y  zg łoszen iu  p re n u m e ra ty  
n a le ży  podać d o k ła d n y  l  c z y 

te ln y  adres.
A d m tn ts tre c la :  W a rsza w a  u l.

Z io ta  8, te !. 8-29-84. 
K o lp o rra ż : te l. 8-71-8(1. B iu ro  
R e k la m  1 O g łoszeń  8-50-23. 
D ru k . Z a k ła d y  G ra fic z n e  RSW 

„P ra s a " ,  UL S m o ln a  10.

* B-106349

Pomyślny przebieg siewów 
Wielkopolscew

Prace siewne w woj. poznań
skim są w pełnym toku i prze
biegają pomyślnie. Z nadcho
dzących m eldunków w yn ika , że 
siewy zbóż ja rych  ukończone 
będą w  najb liższych dniach. 
Dotychczas zasiano na terenie 
W ie lkopo lski w  stosunku do o- 
gólnego planu ni. in. 70 proc. 
pszenicy, 46 proc. —  jęczmie
nia, 38 proc. —  owsa, 32 proc. 
—  żyta oraz 83 proc. roś lin  
strączkowych jada lnych.

Bardzo sprawnie przebiega
ją  siewy w spółdzielniach pro
dukcyjnych i Państwowych Go 
spodąrstwacli Rolnych. Rolne 
gospodarstwa socjalistyczne sta 
nowią wzór dla gospodarstw 
indyw idualnych. Np. w  pow. 
wrzesińskim  członkowie spół
dzielni produkcyjne j w Chwa- 
libogowie przez podjęcie uch
wały o przedterm inowym  ukoń 
czeniu prac ro lnych do  ̂ 18 
kw ie tn ia , pociągnęli chłopów o- 
kolicznych gromad do przystą
pienia do współzawodnictwa w 
pracach siewnych.

Uspołecznione gospodarstwa 
rolne kończą ju ż  w w iciu w y
padkach prace siewne. M. in. 
prace uprawowe w 100 proc. 
wykonał zespół PGR Osowa 
Sień w pow. Wschowa. Dzię

k i zastosowaniu współzawodni
c twa prace siewne wykonano w 
czasie o 10 dni krótszym  niż 
w  roku  ub iegłym . Siewy zbóż 
ja ry c h  ukończyły także zespo
ły  PGR w Rakoniewicach w 
pow. wolsztyńshim  i w Smo- 
lin ie  w pow. tu reck im  —  w y 
konały one roboty wiosenne w 
okresie o 8 dni krótszym  niż 
w roku ubiegłym .

Spośród spółdzielni p roduk
cy jnych na czoło wysunęło się 
gospodarstwo zespołowe w 
Charzewie pow. Gniezno. Go
spodarstwo to ukończyło sie
w y jako pierwsze w  W ie iko- 
polsce.

Dużą pomoc w  pracach siew 
nych przynoszą Państwowe 
Ośrodki Maszynowe.

Niemałe sukcesy no tu je  woj. 
poznańskie w zakresie kon trak  
ta c ji p ro d u kc ji roś linne j. Plan 
państwowy przew idu je  zakon
trak tow an ie  up raw  roślinnych 
na przestrzeni 95 tys. ha. Do
tychczas zaw arto ju ż  umowy 
na ponad 80 tys. ha upraw . 
P rzy kon traktow an iu  n iektó
rych Upraw uzyskano znaczne 
nadwyżki. Większość ko n tra k 
tów podpisują mało i średnio
ro ln i chłopi oraz spółdzielnie 
produkcyjne.

W  dniu 7.1 V.1950 r. zm arł Ob.

Stefan Klimaszewski
D yre k to r Okręgowej Poczty i  Telekom unikacji w  Łodzi. 

Z w łok i zostaną przewiezione do W arszawy w  dniu
12 kw ie tn ia  1950 r.

W  zm arłym  M in is ters tw o tra c i ofiarnego współpracow
nika i wybitnego fachowca.
3 3 7 lt M in is te rs tw o Poczt i  Telegrafów ^

Rozwijamy ruch współzawodnictwa 
wśród obsługi autobusów MZK

Przed naszą organizacją partyjną i radą zakładową na tere
nie stacji autobusowej M Z K  na Inżynierskiej stoją obecnie 
bardzo poważne zadania. Chodzi mianowicie o przyśpieszenie 
rozwoju ruchu współzawodnictwa pracy zarówno wśród kon
duktorów, jak kierowców. Chodzi też o wprowadzenie takich 
metod pracy, które będą sprzyjać rozwojowi współzawod
nictwa.

K . M aj
Szpital M O N

Niezabudowane te reny s to licy  wydzierżaw ia 
ZNM  pod o g ró d k i dzia łkow e

Odpowiadamy naszym korespondentom

Kolejka Karczew— Warszawa-Most 
będzie zatrzymywać się 

przy b. fabryce „Perkun44

Chłopi z całego kraju  odwiedzają 
warszawskich robotników

Kursy szkoleniowe 
dla szczecińskich kolejarzy

Robotnicy ro ln i woj. gdańskiego 
na wczasach
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Czytelnicy i korespondenci piszą

Listonosze wiejscy realizują  
długofalowe zobowiązania

Nasz korespondent tow. W ł. 
B łachu t z K rakow a pisze nam 
o d ługofalowych zobowiąza
niach pocztowców okręgu k ra 
kowskiego w sprawie wykona
n ia , względnie przekroczenia 
p lanów kolportażu prasy ro 
botniczo - chłopskiej.

„ W  w y n ik u  w s p ó łz a w o d n ic tw a  
d łu g o fa lo w e g o , p o d ję te g o  p rzez l i  
s tonoszy w ie js k ic h  pod h as łe m : „ w  
k a ż d e j ro d z in ie  c h ło p s k ie j,  p rz y 
n a jm n ie j  je d n a  gaze ta “ , o b s e rw u 
je m y  s ta ły  w z ro s t p re n u m e ra ty  
z le c o n e j czasop ism  „G ro m a d a “ , 
„C h ło p s k a  D ro g a “ , „ R o ln ik  P o l
s k i“  i „ P r z y ja c ió łk a “ .

P ie rw sze  m ie js c a  w  ro zp ro w a dzę  
n iu  „G ro m a d y “  za lu t y  b r !  zdo
b y l i  lis to n o sze : Jan  B e rn a c k i z

a g e n c ji Iz d e b n ik  p o w . W adow ice  
(263 p re n u m e ra to ró w  na 2,345 m ie 
szkańców ), Ja n  S zczyg ie ł z a g e n c ji 
R a c ie ch o w ice , p ow . M y ś le n ic e  (250 
p re n u m e ra to ró w  na 2.276 m iesz
k a ń c ó w ), o raz  k i lk a k r o tn y  ju ż  
p rz o d o w n ik , H e n ry k  D u lja n  z Ra
d io w a  pow . B rzesko .

W k o lp o r ta ż u  „C h ło p s k ie j  D ro 
g i“ , w y r ó ż n i l i  s ię : Ig n a c y  L u ra n c  
z a g e n c ji O siek p ow . B ia ła , E d 
m u n d  S c h a b o w s k i ze Szczucina  
pow . D ą b ro w a , o raz  Jó ze f S iw iec  
ze S ie m ie n ia , p ow . Ż y w ie c . W śród 
p rz o d u ją c y c h  zespo łów  w k o lp o r 
ta żu  p rasy  z n a la z ły  się p la c ó w k i:  
Iz d e b n ik  p ow . W a d o w ice , P o rą b k a  
k .K ę t  pow . B ia ła , o raz  cd  d łu ż 
szego czasu p rz o d u ją c y  o b w o d o w y  
u rząd  w  N o w y m  S ączu“ .

O d p o w ie d z i p ra w n ik a
„M ic h a ł“ , W ołom in. 1) Lo

k a to r ma prawo odmieszkać 
kwotę, włożoną w rem ont do
m u; 2) Jeżeli dom nie jest wy. 
łączony spod kw aterunku, a lo 
k a to r jes t osobą, pobierającą 
wynagrodzenie za pracę — o- 
bowiązuje komorne w wysoko
ści przedwojennej oraz świad
czenia; 3) Jeżeli dom w w y
n iku  przeprowadzonego remon. 
tu  wyłączony został spod kw a
te runku , a nie możecie w dro
dze bezpośredniego porozum ie
n ia  usta lić  'wysokości kom or
nego —  możecie o usta lenie je 
go wysokości wystąp ić na dro
gę sądową.

M . Maleszak, W arszawa. Za
dajecie teoretyczne pytan ia  z 
dziedziny prawa m iędzynaro
dowego pryw atnego, zam iast 
opisać konkre tny wypadek, do
tyczący Was. Opiszcie dokład
nie, na czym polega Wasz 
problem .

M a ło ro lny L. z pow ia tu w a r
szawskiego. 1) Rozporządze
niem  Rady M in is tró w  z dnia 3 
m arca br. przedłużono do koń
ca roku  1952 moc obow iązują
cą ustaw y z roku 1948 o po
mocy sąsiedzkiej p rzy  odbudo
w ie  wsi. 2) Do korzystan ia  ze 
świadczeń pomocy sąsiedzkiej 
p rzy  odbudowie wsi upraw nie 
n i są ci ro ln icy , k tó rzy  nie po

siadają s iły  pociągowej, oraz 
ci ro ln icy , k tó rzy  posiadają nie 
więcej, niż jednego konia i nie 
są w stanie, z uwagi na roz
m ia r zniszczeń budynków miesz 
kalnych lub gospodarczych, 
w łasnym i s iłam i zwieźć po
trzebnego m ateria łu  budowla
nego. Do korzystan ia  z tych 
świadczeń uprawnione są ta k 
że rolnicze spółdzielnie produk 
cyjne. Spośród upraw nionych 
pierwszeństwo m ają a) wdo
wy i  s ie roty po obywatelach 
polskich, poległych w walce o 
niepodległość i demokrację, b) 
.inw alidzi poszkodowani ciężko 
w walce o niepodległość i de
m okrację z u tra tą  zdolności za 
robkowej p rzyna jm n ie j 45 proc. 
oraz in w a lid z i pracy; c) po
siadacze gospodarstw rolnych, 
powstałych w w yn iku  przepro. 
wadzenia re fo rm y  ro lne j lub 
osadnictwa, k tó rz y  nie o trzy 
m ali budynków; d) rolnicze 
spółdzielnie produkcyjne i o- 
sadniczo - parcelacyjne. 3) Je
żeli —  ja k  piszecie —  bogacze 
w iejscy uchyla ją  się od speł
nian ia obowiązków z ty tu łu  po 
mocy sąsiedzkiej p rzy  odbudo
wie wsi, mogą być pociągnięci 
do odpowiedzialności karnej. 
Grozi za tak ie  postępowanie 
kara aresztu do 6 miesięcy lub 
g rzyw na do 100 tys. złotych.

Nawiasem mówiąc...

Lekcje tresury
Dyplomacja amerykańska ma 

pełne ręce roboty. Okazało się, 
że niedość jest wyuńndować 
różne marionetki imperializmu 
amerykańskiego na fotele mi
nisterialne w krajach zmar- 
shallizowanych, ale trzeba je
szcze owe marionetki odpowie
dnio wytresować, aby wykony
w ały ściśle ruchy, które dyktu
je sznurek pociągany na W all 
Street.

Suńeżo właśnie lekcję takiej 
tresury amerykańskiej zapre
zentował amerykański amba
sador Grady w Atenach. N ie
zadowolony z tego, że w po
wyborczych rozgrywkach we
wnętrznych reakcji greckiej 
Venizelos „wykiwał" z rządu 
generała Plastirasa oraz za
służonego agenta imperializmu 
amerykańskiego, Tsaldarisa, 
amb. Grady zażądał „rozsze
rzenia koalicji rządowej“. Kie
dy Venizelos zwlekał, Grady 
zawiadomił go, że wstrzymuje 
SOO-milionowy program rozbu- 
dowy przemysłu t  energetyki 
greckiej.

Przerażony Venizelos popę
dził ze skargą do szefa admi
nistracji marshallowskiej w 
Grecji, Portera, który jednak 
przełożył na język suchych 
cy fr sens zarządzenia ambasa
dora USA. Należy przypusz
czać, że po te j konferencji „o- 
pór“ Venizelosa znacznie zmię

knie i wkrótce ujrzymy zmianę 
rządu greckiego.

Amerykanie tupnęli również 
nogą w innym ze swych kra
jów satelickich. Administrator 
planu Marshalla przesłał rzą
dom Korei Południowej list, 
w którym zagroził zmniejsze
niem pomocy marshallowskiej, 
jeśli poludniowo-koreańskie 
tzw. Zgromadzenie Narodowe 
nie uchwali natychmiast ustaw 
zaleconych przez USA. Ogło
szenie tego listu w Zgromadze
niu Narodowym Korei Połud
niowej wywołało „nieprawo- 
myślne" okrzyki pod adresem 
amerykańskich dobroczyńców, 
a wiceprzewodniczący Zgroma
dzenia, Yoon Szi-yung, zawołał 
nawet: „Jesteśmy państwem
niezależnymi?). Żaden inny 
k ra j nie ma prawa mieszać się 
w nasze sprawy wewnętrzne!"

Skończyło się oczywiście na 
okrzykach. „Premier" Sygman 
Rhee czym prędzej zakomuni
kował, że zgodnie z życzeniem 
Achesóna wybory w Korei Po
łudniowej odbędą się w maju  
br.

Pokazowe lekcje tresury ma
rionetek amerykańskich stano
wią wymowną ilustrację me
tod, przy pomocy których W a
szyngton sprawuje rządy w 
państwach satelickich.

WIJ.

8 marca tego roku  K a ta rz y 
na W oźniak odznaczona zosta
ła Brązowym  K rzyżem  Zasłu
gi. Oprócz n ie j Krzyże Zasługi 
o trzym ało na czternastce ba
wełnianej jeszcze k ilk a  kobiet, 
m iędzy innym i K azim iera  Szkła 
rek i  S tanisława B a je r. Ta 
ostatn ia przepracowała na dzi
siejszej czternastce 43 la ta  — 
i dziś należy na swej fabryce 
do przodujących w produkcji 
i  dyscyplinie.

W oźniakowa młodsza jes t od 
B ajerowej i  pracuje na te j fa 
bryce „dopiero“  28 la t  •—- od 
1922 roku. M ia ła  w tedy 16 la t 
z k tó rych  trzy , b y ły  la ta 
mi samodzielnego życia.

N iedługo po pierwszej w o j
nie św iatowej trzynasto le tn ia  
jeszcze K a ta rzyna  przyjechała 
ze wsi S tok i w powiecie ka lis 
k im  — gdzie ojciec m ia ł 2 m or
g i ziem i i 5-cioro dzieci —  do 
Łodzi i poszła na służbę do lu 
dzi nie o wiele od n ie j bogat
szych. Doglądała dzieci samot
nej robotn icy um ożliw ia jąc tam  
te j pracę a sobie zabezpiecza
jąc skromne, bardzo skromne 
pożywienie i  m a lu tk i kawałek 
dachu nad głową. Zresztą — 
sama „pracodawczym “  jadała 
może nawet gorzej od niej.

W  1922 roku poszła do fa 
b ry k i należącej wówczas do 
S te ig e r ta —  i  na te j fabryce 
pracuje bez p rzerw y po dzień 
dzisiejszy. Że się od tego czasu 
wszystko zm ieniło od gó ry  do 
dołu —  to wiadomo. Wiadomo 
przede w szystk im  córce tow. 
W oźniak —  te j m łodej dziew
czynie spoglądającej pogodnie 
na nasz św ia t i  drogę, k tórą 
idzie, na świat, w k tó rym  naz
wa prządka ’ tkaczka stała się 
nazwą chlubną i dumną, w  któ- 
- y i i l  osiągnięcia je j m a tk i stały 
się natchnieniem. Pogodnie pa
trz y  młoda W oźniakówna na 
św ia t, w  k tó r jo n  gdy stanie 
p rzy krośnie, p rzy stole opera-

K R Z Y Z  Z A S Ł U G I
Roman Juryś

Kolarze trenują w Polanie

cyjnym , przy  wykresie produk
c ji fa b ry k i (bo i któż by je j za 
m kną ł drogę do stanowiska dy
rekto ra  fa b ry k i do k tó re j na 
ciężkie życie weszła 28 la t  te
mu m a tka? ) stanie jako współ- 
budowniczy na jp iękn ie jsze j 
sprawy —  . p ra w y  socjalizm u i 
komunizmu.

„D yre k to rem  na te j samej fa  
bryce...“

Na te j samej fabryce?
Form aln ie  i  fab ryka  jes t ta 

sama i  K a ta rzyna  W oźniak 
je s t tą samą, k tó ra  tu  kiedyś 
weszła. A le  cóż z tam tych cza
sów pozostało? Tu nie o to cho 
dzi, że stara Polska - kap i
ta lis tyczna —  nie odznaczała 
robotnic łódzkich K rzyżam i 
Zasługi. Nie m ia ła  powodu. 
Bo i za co? Za s tra jk i może, 
za demonstracje pod hasłem 
„Precz z przygotow aniam i wo
jennym i przeciw  ojczyźnie so
c ja lizm u  —  ZSRR“ . Czyż 
m ia ł może rząd stupajek sa
nacyjnych dekorować w łókn ia r 
k i łódzkie za ok rzyk i „Precz 
z sejmem mianowańców sana
cy jnych“ .

N ie o to chodzi, lecz o to, że 
przez wszystkie te długie la ta , 
fa b ryka  by ła  dla n ie j m ie j
scem sprzedaży swej s iły . P ra 
cowała tu  po to, aby wyżyć. 

N ic więcej. Żadnej sa tys fakc ji, 

żadnej radości stąd czerpać nie 
mogła. Tu wszystko było  obce 
i  w rogie —  oczywiście za w y 
ją tk iem  robotnic i  robotników .

Czy m ogła tu  być kiedyś 
dumna ze swych osiągnięć ? 
Czy m ogła mieć przekonanie, 
że je j osiągnięcia służą w ła 
snej córce i w łasnej k lasie ro 
botnicze j? Czy m ogła kiedyś 
m ówić z dumą o tym , że przez

pięć la t  pracy nie opuściła ani 
jednego dnia ?

Teraz m ów i o tym  z dumą, 
świadoma, że źródłem  je j dy
scypliny jes t głębokie p rzyw ią 
zanie do sprawy budowania 
socjalizm u, jest pragnien ie od
nalezienia blasku radości w 
oczach swej córk i, jes t prze
konanie, że je j praca jes t te
raz sprawą je j honoru. K rzyż 
Zasługi —  to nie m etal i 
wstążka, to w ie lka  i głęboka 
treść nowego, socjalistycznego 
stosunku do pracy.

Zresztą —  czy ona jedna 
ty lko  to odczuwa? Przecież to 
samo odczuwa Kazim iera 
Szklarek, k tó ra  w  ciągu trzech 
la t raz ty lk o  zw oln iła  się z 
pracy —  „w iecie , syn szedł 
w tedy do wojska“ . Przegląda
jąc dane statystyczne fa b ryk i 
s tw ierdzić można, że wzrosła 
bardzo i  rośnie dyscyplina p ra 
cy. A le  z tychże danych w i
dać także ja k  w ie lk ie  i  poważ
ne są szkody wyrządzone 
W oźniakowym , Szklarkom  i 
w ie lk ie j ich sprawie przez +e: 
jednostki, któ re  nie m ają do 
dziś dnia godnej robotn ika po
stawy w te j sprawie.

W  styczniu i  lu ty m  tego ro 
ku na „czternastce bawełnia
ne j“  —  na k tó re j pracuje W oź
niakowa —  blisko trz y  procent 
krosien stało z powodu nieobec 
ności tkaczy! Na „ tró jc e  ba
w ełn ianej“  —  któ ra  je s t jedną 
z lepszych fa b ryk , i  na k tó re j 
nasza organizacja p a rty jn a  ma 
n iew ątp liw ie  bardzo poważne 
osiągnięcia w walce z absencją 
i podniesienie dyscypliny p ra 
cy —  było w styczniu i  lu tym  
tego roku 381.500 wrzeciono- 
godzin postoju z powodu braku

s iły  roboczej —  czy li z powodu 
tego, że ten czy ów łaz ik-bu- 
m elant nie przyszedł sobie w 
poniedziałek do pracy, u p ił się 
po wypłacie itd .

Na posiedzeniu egzekutywy 
organ izacji oddziałowej PZPR 
na PZPB nr. 3 tow. Grabowiec- 
ka przytoczyła  bardzo ciekawe 
liczby dotyczące sprawy dyscy
p liny  wśród m a jstrów . Otóż od 
1 do 25 marca b. r .  m ajs trow ie  
tego oddziału opuścili łącznie 
95 dniówek. M a js trów  jes t na 
oddziale 45 —  to znaczy, że na 
każdego m a js tra  tego oddziału 
wypada przeciętnie dwie dniów
ki opuszczone w ciągu niecałe-
go miesiąca

Kolarze podczas treningu na obozie 
wyścigiem „ Trybuny Ludu“  i

Niedopałek

Podżegacz wojenny Churchill w obawie, że nie doczeka się nowej agresji, nawołuje do 
wzmożonjch przygotowań wojennych

Rys. J. ZARUBA

i M aj. Materiały historyczno • 
Anny Milskiej. „Książka i W iedza“

Jest to oczywiście rachunek 
nieścisły, gdyż na te j samej od 
praw ie salowy, tow. M am rot 
m ógł stw ierdzić, że z w ym ie
nionych 45 m a js trów  wyłączyć 
należy 13 m a js trów  jego zm ia
ny, k tó rzy  za ca ły  1949 rok 
nie m ie li więcej ja k  12 opusz
czonych dniówek —  p rzy  czym 
ani jedna nie była  nieuspraw ie
d liw iona chorobą.

Jeśli postoje maszyn spowo
dowane nieobecnością tkaczy 

czy prządek ujawniane są sta
tystyczn ie  —  to postoje spo
wodowane przez brak dyscyp li
ny m a js trów  są zawoalawane.
K ry je  je ogólna tabela; „posto 
je  techniczne“  —  w  k tó re j jest 
m. i. rub ryka  „o rgan izacy jna“
„reparac je  bieżące“  i  in. a k tó 
re najczęściej spowodowane są 
po p ros tu  albo niedbałością albo 
nieobecnością m ajstra . P rzy 
czyni tcw . M am ro t m ia ł w p i ł  
n i rację, gdy m ów ił na egzeifu 
tyw ie : „P racu ję  tu  40 la t  i  nie 
wierzę, żeby człowiek —  jak 
chce — nie m ógł p rzy jść zaw
sze na czas do pracy“ .

Opiócz „posto jów  technicz
nych“  szkody wyrządzane przez 
brak dyscypliny ze strony m a j
strów  —  i w  ogóle apara tu kie 
rowniczego —  w yraża ją  się tak 
że w obniżaniu dyscyp liny zało 
gi. P rzykład, działa. I  należy 
jeszcze dodać —  że zagadnienie 
dyscypliny pracowników admi 
n is tracy jnych  je s t niedoceniane 
przez kie rownictwo. W ystarczy 
wskazać na to, że w  C entra l
nym  Zarządzie P rzem ysłu B a
wełnianego nie ma nawet da
nych statystycznych z te j dzie
dziny— po prostu nie śledzi się 
za tym .

*
N ie licząc urlopów absencja 

w przemyśle bawełnianym  w 
roku 1949 wynosiła  6,4%. W 
przeliczeniu na m e try  tkan in , 
na w a itośc i w złotych, są to 
szkody wynoszące wiele, wiele 
m ilionów . I  trzeba posłuchać 
głosu W oźniakowej, Szklarek, 
posłuchać głosu egzekutywy o r

gan izacji oddziałowej by zrozu- Dnia 31 marca br. odbyło 
mieć ja k  głębokie jes t oburzę-1 się pierwsze posiedzenie ju ry

kondycyjnym przed 
,Rudego Prava".

F o to  A K

Na półce z książkami

Materiały do obchodów 1-Majowych
literackie w  opracowaniu 
1950, str. 240.

Tom ik zam yka ją rozdzia ły : 
„1  M a j w  ZSRR“  i  „1  M a j —■ 
dzień w a lk i o pokój“ . Akcent 
końcowy stanowią w yrazy  ho ł
du i  m iłości, złożone tem u, k tó  
ry  jes t chorążym  pokoju i  so
c ja lizm u na całym  świecie .—■ 
Józefow i S ta linow i, przez w y
b itnych p isa rzy po lskich —- 
Wandę W asilewską i  W ładys ła 
wa Broniewskiego.

W  ramach B ib lio tek i św ie t
licowej CRZZ ukazał się tom ik 
m ateria łów  h istoryczno - l i te 
rackich, zw iązany tem atycznie 
z Świętem 1-M aja. Tom ik, za
w iera jący odezwy, a rty k u ły , 
teksty  lite rack ie  i  pieśni rew o
lucyjne —  daje p rzeg ląd  n a j
ważniejszych wydarzeń 60 la t 
ruchu robotniczego.

Poszczególne rozdzia ły  zb io r
ku o tw ie ra ją  fra g m e n ty  odezw 
1-majowych, k tó re  w ysz ły  spod 
p ióra Lenina i  S ta lina, cy ta ty  
z H is to r ii W K P (b ) oraz wypo
wiedzi i  fra g m e n ty  przemó
wień Bolesława B ie ru ta .

P ierwszą pozycją tom iku jest 
uchwała Międzynarodowego 
Zjazdu Socjalistów  w  sprawie 
Święta 1 M aja. Kole jno nastę
pu ją : odezwa 1-majowa I I  P ro 
le ta r ia tu  z roku  1890, odezwa 
m ajowa S D K P iL  z roku  1901, 
m a te ria ły  o rew o luc ji 1905 r., 
odezwa pierwszom ajowa K o 
m ite tu  Centralnego SDPRR z 
roku 1912. Poprzez Rewolucję 
Październikową, w a lk i p ie rw 
szomajowe polskich kom uni
stów przeciw  sanacyjnemu, a 
później h itlerow skiem u faszyz
mowi, prowadzi czyte ln ika 
tekst zbiorku aż do św iąt 1-ma- 
jowyeh po zwycięstw ie nad h i
tleryzm em , w  wolne j Polsce, 
budującej podstawy socja liz
mu.

Zaletą zb iorku je s t staranny 
dobór tekstów  lite rack ich , na 
które składa ją się fragm e n ty  
prozy Żeromskiego, W asilew 
skie j, P utram enta, Jareckie j, 
W siew o łoda  Iwanowa, J. Fu- 
czika i  innych, udram atyzowa- 
ny fra g m e n t „M a tk i“  Gorkiego, 
wiersze M ajakowskiego, Asie- 
jewa, E luarda, Tanka, Lebie- 
dewa - Kumacza, B roniewskie
go, St. Dobrowolskiego, Szen
walda, W ygodzkiego, Lewina, 
M aliszewskiego i  innych.

Z uznaniem należy również 
podkreślić celowość i  użytecz
ność umieszczenia w  zbiorku 
nu t do na jpopu larn ie jszych 
tekstów  pieśni rew olucyjnych.

Zbiorek ten będzie w ie lką 
pomocą dla św ie tlic  i  am ator
skich zespołów robotniczych 
i chłopskich p rzy  organizowa
niu akadem ii 1-majowych.

R. S.

96 prac nadesłano w konkursie  
na nowelę filmową

nie k lasy robotniczej na tę fo r 

mę politycznego i  gospodarcze
go szkodnictwa.

M urarze  - now atorzy 
lau rea ta m i N agrody Stalinowskiej*

(A R T Y K U Ł  N A P IS A N Y  S P E C JA L N IE  D L A  „T R Y B U N Y  L U D U “ )

W. AntonowRząd radziecki p rzyzna ł N a
grodę S talinowską grupie ro 
bo tn ików  budowlanych za o- 
pracowanie nowych metod m u
ra rk i.  W śród nagrodzonych 
je s t również m urarz moskiew
sk i Fiedos Szawlugin.

W  jednej ze swych broszurek 
Fiedos Szaw lugin wspomina 
chw ilę , gdy jako 18-letn i m ło 
dzieniec, w r. 1927 po raz p ie r
wszy przy jecha ł do Moskwy. 
P rzyw ió z ł go do sto licy ojciec, 
D y m itr  Szaw lugin, m ura rz  z 
dziada pradziada. Ojciec zna
la z ł synowi pracę p rzy  bu
dowie domu i  na pożegnanie 
p rzes trzeg ł: „Ż y j skrycie, z n i
k im  nie dziel się swą um ie ję t
nością pracy, strzeż ta jem nicy 
ewej sztuki m ura rsk ie j przeć 
cudzym okiem“ .

S tary  m urarz wychował się 
w  surowych warunkach car
sk ie j Rosji. Nędza i  poszuki
wanie chleba pędziły go z m ia 
s ta  do m iasta, zaś nieustanna 
groźba bezrobocia nauczyła go 
patrzeć na współtowarzysza 
pracy ja k  na konkurenta.

Umiejętności i sztuka 
ojców nie wystarczają...
Rady D y m itra  Szawlugina 

n ie  p rzyda ły  się jednak syno
w i. M łody m ura rz  znalazł się 
w  p rzy jazne j rodzin ie budow
niczych państwa radzieckiego. 
Żaden z nowych tow arzyszy 
F iedosa Szaw lugina nie m ia ł 
zam iaru  wydzierać mu rod z in 
nych ta jem nic sz tuk i m u ra r
sk ie j. Żaden nie b y ł dlań kon

kurentem  p rzy  poszukiwaniu 
pracy. Na budowie, na k tó re j 
pracował m łody Szawlugin 
wciąż potrzebn i b y li robotnicy. 
Tempo pracy nie zmniejszało 
się n i zim ą n i la tem . Ludzie ra 
dzieccy nauczyli się murować 
przy wszelkiej pogodzie, pra 
ca robotn ika  budowlanego prze 
sta ła  być pracą sezonową. *

Rozmach i wspaniałe tempo 
budownictwa radzieckiego w la 
tach pięcio la tek stalinowskich 
porw a ły młodego m urarza. Zro 
zum ia ł niebawem, że um ie ję t
ności i sztuka ojców nie w y
starczą już, że należy budo
wać szybko i  dobrze, tak , by 
nie pozostawać w ty le  za przo
dującym i robotn ikam i. M iody 
Szaw lugin, nie przerywając 
pracy uczęszczał na kursy 
szkolenia zawodowego, a w 
praktyce wzorował się na m i
strzu  swym  —  doświadczonym 
m urarzu, P io trze O rłow ie. N ie 
dawno moskiewscy robotnicy 
budowlani obchodzili t-0-letni,ą 
rocznicę urodzin, a jednocześ
nie 50-lecie pracy na budo
wach —  starego m urarza Pio
t ra  O rłowa. Rząd radziecki u- 
dekorował O rłow a orderam i Lc 
nina i Czerwonej Gwiazdy, o- 
s ta tn io  zaś przyzna ł mu N a 
grodę Stalinowską.

W trosce o nowe kadry
Zarówno O rłów , ja k  i  inn i 

doświadczeni m a js trow ie  sta
ra l i się dopomóc młodemu ro 

bo tn ikow i. Chętnie u ła tw ia li 
mu poznanie m etody szybkiego 
i  starannego m urowania.

Praca w  budownictw ie ra 
dzieckim  rozw inę ła  um ie ję tno-' 
ści Fiedosa Szawlugina, uczy
n iła  z niego doświadczonego 
m urarza, w po iła  weń w iarę w 
siłę ko lektyw u , nauczyła go 
pracować zespołowo, w p rzy 
jazne j rodzin ie towarzyszy p ra 
cy. T a len t Szawlugina uzy
skał szerokie m ożliwości, szcze 
golnie po wojnie, gdy Związek 
Radziecki zaczął odbudowywać 
zniszczone przez najeźdźcę 
faszystowskiego m iasta i ,  fa 
b ryk i, gdy zaczął realizować 
potężny powojenny plan pięcio
le tn i. W  całym  k ra ju  rozpo
częły się masowe prace budo
wlane, wym agające dziesiąt
ków tysięcy nowych rob o tn i
ków, zwłaszcza zaś w y k w a lif i
kowanych m ura rzy. B y ło  ich 
zb j't m ało rów nież w  sto licy 
Zw iązku Radzieckiego, gdzie 
według planu pięcioletniego 
powstać ma 3 m ilion y  m etrów 
kwadratowych nowej powierzch 
n i m ieszkaniowej.

Fiedos Szaw lugin i  j’ ego 
przy jac ie l W asyl Koro low , rów  
nież laureat N agrody S ta li
nowskie j, nieraz wspólnie roz
m yś la li nad tym , ja kb y  pod
nieść wydajność pracy i szyb
cie j szkolić kad ry  nowych mu
ra rzy , aby zaspokoić brak rąk 
roboczych.

—  Pomyśl ty lk o  —  rzek ł raz 
Szaw lugin do K o rd o w a  —  ileż 
m y jeszcze trac im y  czasu, ile

czynim y niepotrzebnych ru 
chów.

—  Prawda —  zgodził się K o 
ro low  —  -praca poszłaby zna
cznie szybciej, je ś liby  uw o l
nić m urarza od podawania ce
g ie ł lub zaprawy.

—  To jeszcze nie wszystko 
—  dodał Szaw lugin —  m ury  są 
różne. Jeden w ym aga dużych 
um iejętności, a p rzy  innym  
pracować m óg łby nawet no w i
cjusz.

—  N ajważnie jsze zaś — 
rze k ł K oro low  —  aby rob o t
n ik , k tó ry  dopiero p rz y b y ł ze 
wsi i  n ic jeszcze nie umie, 
m óg ł się ja k  na jszybcie j nau
czyć fachu.

„Piątka“
przystępuje do pracy

Szaw lugin i K oro low  zapro
ponowali zwiększyć brygadę 
m urarską do pięciu osób i  p ra 
cę podzielić na poszczególne, 
pojedyncze operacje.

Obecnie „p ią tk a “  stanow-i nor
m alny system pracy na budo
wach radzieckich. Szczególnie 
dobre w y n ik i w ykazu ją  „p ią t 
k i“  Szaw lugina i  Koro lowa. 
Ich brygady budowały wiellcie 
b lok i m ieszkaniowe w  różnych 
punktach Moskwy.

Co to je s t „p ią tk a “  budowla
na ?

K ie row n ik  „p ią tk i“ , doświad
czony m urarz, wykonuje, jedy
nie na jbardzie j skom plikowaną 
i na jodpow iedzialn ie jszą pracę: 
ukiada zewnętrzną warstwę 
m uru i ozdoby a rch itek ton icz
ne. W ślad za brygadzistą  i- 
dzie d rug i, m niej w y k w a lifik o 
wany m urarz, k tó ry  układa we
wnętrzną warstwę m uru. Jeden 
z trzech pomocników idzie za 
drug im  m urarzem  i  w yp e łria  
cegłam i środkową cześć m uru 
Pozostali członkowie brygady, 
tzn. dwaj pomocnicy —  poda

ją  cegły. System ten ca łkow i
cie uw aln ia  doświadczonego 
m urarza —  brygadzistę, od w y 
konywania prac ubocznych, 
dzięki czemu może on m aksy
m alnie wykorzystać swe wyso
k ie  kw a lifikac je .

Wprowadzenie „p ią te k “  spo
wodowało w ie lk ie  zm iany na 
budowach. W ydajność pracy 
m ura rzy wzrosła dw ukro tn ie . 
Dawniej „dw ó jka “  uk łada ła  
przeciętnie 2— 3 tysiące cegieł 
w ciągu zmiany. Obecnie prze
ciętna „p ią tk a “  układa 10—12 
tysięcy. Brygada laureata  N a
grody S talinow skie j, m urarza 
Iwana Rachmanina w  K ijo 
wie układa po 20, 40 a nawet 
60 tysięcy cegieł w  ciągu je d 
nej zm iany.

„Brygada“  — szkolą 
majstrów

Sprawa polega jednak nie 
ty lko  na tempie pracy. Iw an 
Rachmanin w  la tach p ięc io la t
k i powojennej p rzeszko lił w 
swojej brygadzie ponad 250 
nowych, w ykw a lifikow anych  
m urarzy. „P ią tk a “  sta ła  się 
szkolą stachanowską, dającą 
wysoko kw a lifikow anych  m a j
s trów  m urarskich. Skład „p ią t
k i“ , z w y ją tk iem  brygadzisty , 
zmienia się praw ie co miesiąc. 
Zazwyczaj do brygady Szawlu
gina lub Koro lowa k ie ru je  się 
m łodych robotn ików , k tó rzy  po 
raz p ierw szy p rzyb y li na bu
dowę. D ru g i m urarz, k tó ry  pod 
k ierownictwem  słynnych m a j
strów  popracuje miesiąc, czy 
dwa —  sam staje się k ie row n i
kiem  nowej „p ią tk i“ , pomocnik 
zaś przekształca się w drugie
go m urarza, a miejsce swe u- 
stępuje nowicjuszowi.

Niedawno Fiedos Szawlugin 
b y ł na Węgrzech. Na pewnej 
budowie m urarz radziecki po
kazał ja k  pracuje jego „p ią t 

ka“ . Gdy gość zakończył p ra 
cę, ktoś z obecnych zapyta ł go, 
ja k  nazywa się ten system.

—  Jest to system radziecki 
—  odparł m urarz.

Wspólny cel —  
dobro ojczyzny

Jedynie w  warunkach ra 
dzieckich m ogła zrodzić się 
s łynna ju ż  dziś „p ią tk a “ . Pow
sta ła  ona w  środowisku ludzi, 
k tó rzy  nie znają konkurencji, 
nie znają bezrobocia i  nędzy. 
Dziad i  ojciec Szawlugina mo
g li liczyć ty lk o  na własne u- 
m iejętności i na własne s iły . 
Ż y li i pracow ali indyw idualn ie . 
Fiedos Szaw lugin i jego tow a
rzysze pracu ją  wspólnie, w  ko
lek tyw ie , w k tó rym  panują 
stosunki przyjacie lskie, oparte 
na wzajem nej pomocy i  w spół
pracy.

„P ią tk a “  Szawlugina —  K o
rolowa pom ogła znacznie pod
nieść wydajność pracy na bu
dowach i w k ró tk im  okresje 
powiększyć szeregi w y k w a lif i
kowanych m urarzy.

Szaw lugin, K oro low  i tys ią 
ce innych radzieckich robo tn i
ków budowlanych gorąco ko
chają swą ojczyznę. Łączy ich 
wspólny cel —  dobro ojczyz
ny, szczęście ludu pracującego. 
D latego w łaśnie osiągnęli onj 
poważne sukcesy w pracy. 
Związek Radziecki ocenił i na
g rodz ił socjalistyczną in ic ja ty 
wę robotn ików  budowlanych. 
N a jleps i wśród nich zyskali 
Nagrody Stalinowskie.

Lud pracujący M oskwy w y 
soko ocenił zasługi Szaw lugi
na. W  czasie ostatn ich wybo
rów  do Rad Najwyższych Re
pu b lik  Zw iązkowych, m iesz
kańcy M oskwy w yb ra li w y b it
nego m urarza na delegata do 
Rady N ajw yższe j RFSRR.

konkursu zamkniętego, ogłoszo 
nego przez F ilm  Polski w  l i 
stopadzie ub. roku, na nowelę
0 współczesnej problematyce 
po lskie j.

W  skład ju ry  wchodzą; .A . 
Bohdziewicz (Bhlm P o lsk i), A . 
Ford (Stów. Pol. A r t .  Teatr.
1 F ilm o w ych ), J. Grzyb 
(C R ZZ), T. K arpow ski (F ilm  
P o lsk i), L. Lew in (Zw iązek L i 
te ra tó w ), M. M icha lsk i (Z w ią 
zek L ite ra tó w ), L. S tarsk i

(S P A T iF ), J. Toep litz  (F ilm  
P o lsk i), J. W ilczek (M in . K u l
tu ry  i  S z tuk i).

J u ry  w yb ra ło  jako przewod
niczącego Sekretarza Gen. 
Zw iązku L ite ra tó w  —  Leopol
da Lew ina. Jako wiceprzewod 
niczącego —  reżysera A le k 
sandra Forda, jako sekretarza 
—  dyr. T . Karpowskiego.

Na konkurs nadesłano ogó
łem 96 prac, z k tó rych  4 uzna
no za nieodpowiadające warun 
kom konkursu.

I I I  Międzynarodowy Wyścig 
Kolarski

„Trybuny Ludu“ i „Rudego Prava44
P R Z Y G O T O W A N IA  DO 
W YŚCIG U W  R U M U N II

Rum uński Zw iązek K o la rsk i 
u s ta lił skład narodowej kadry 
ko la rsk ie j przed I I I  M iędzyna
rodowym  W yścig iem  „T rybun y  
Ludu“  i  „Rudego P rava“ . Do 
kad ry  powołano następujących 
zawodników: M a rin  Nicoulescu, 
E rv a n t Norhadian, D um itru  
Pantazescu, Georgi Negoescu, 
K ons tan tin  Sandru, S tefan Pe- 
trescu, Joan Chivu, W ik to r 
N a id in , N iko lae Chicomban, 
T ra ian  Chicomban, N ikolae 
Voicu, Georgi Dum itrescu, 
Georgi Coman, Joan Dolete, 
Georgi Sandru, M artie  S tefa- 
nescu, K onstan tin  Ciohodaru, 
Joan Ioentza, D u m itru  I r t is ,  
D u m itru  Doncu, N ikolae Voi- 
nescu.

Kolarze ci będą wzięci pod 
uwagę p rzy  usta lan iu  repre
zentacji R um un ii na wyścig 
„T ryb u n y  Ludu“  i  „Rudego 
P rava",

P ILO C I W YŚCIGU „T R Y B U 
N Y  L U D U “  i  „R U D EG O  

P R A V A “

Polski Zw iązek M otorowy 
wyznaczył dwóch m otocyk li
stów do p ilo tow an ia  I I I  M i?" 
dzynarodowego W yścigu „T ry 
buny Ludu“  i  „Rudego P rava“ . 
Są to : A nd rze j Ż ym irsk i, mo

to c y k lis tó w y  m is trz  Polski na 
rok 3949 i A nd rze j W apiński 
zo „Zw iązkowca - Skra“  
Warszawa.

I I  K O N F E R E N C JA  K O M IT E 
TU  O R G A N IZA C Y JN E G O

12.IV . b. r. o godz. 12 -te j od
będzie się w sali CRZZ w  W ar * 
szawie druga z kolei konferen
cja K om ite tu  Organizacyjnego

I I I  M iędzynarodowego W yści“  
gu Kolarskiego „T ry b u n y  Lu* 
du“  i „Rudego P rava“ . Na kon
fe ren c ji zostaną omówione spra 
w y związane z organizacją wy
ścigu.


